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P E Ł N O M O C N I C T W A -
koniecznością państwową

w obliczu ogólnego naprężenia międzynarodowego
Oświadczenie wicepremiera Kwiatkowskiego w komisji prawniczej Sejmu

Warszawa, 6. 5. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu komisji prawniczej Sejmu wicepremier 
inż. E. Kwiatkowski, uzasadniając rządowy 
projekt ustawy o upoważnieniu Prezydenta 
Rzpiitej do wydawania dekretów, wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył:

Rząd, w imieniu którego przemawiam zry­
wając z praktyką okresu kryzysu gospodar­
czego — prawie przez trzy lata nie zwracał się 
do Izb Ustawodawczych o specjalne upoważ­
nienia do wydawania norm prawnych w for­
mie dekretów Prezydenta Rzpiitej.

Im bardziej międzynarodowe stosunki gos­
podarcze i polityczne wydawały się zbliżać do 
pewnej stabilizacji, im bardziej oddalaliśmy 
się od skutków wielkiego kryzysu ekonomicz­
nego, tym bardziej rząd wzmacniał zasadę wła­
ściwej kompetencji i właściwej odpowiedzial­
ności, ustalonej w naszej Konstytucji.

Od kilku miesięcy poczęło jednak wzrastać
ogólne naprężenie w stosunkach mię­

dzynarodowych
i w związku z tym wyłaniały się nowe trudno­
ści w pracach rządowych.

Te trudności i te warunki uświadamiały so­
bie liczne narody i różne państwa. Stwierdza­
ły one coraz dobitniej, że jeżeli musi istnieć 
bcwna proporcja w wyścigu montowania ele­
mentów obrony to i w warunkach formalno­
prawnych pracy rządów musi istnieć analogi- 
**0*  zdolność decyzji i rozstrzygnięć.

Tak więc we Francji na podstawie b. szero- 
* lch i ogólnych pełnomocnictw udzielonych 
lądow i, ogłoszono ostatnio 39 dekretów, upo­
d l a j ą c y c h  rząd do dokonywania nowych 
''[ydatkow oraz do otwierania nowych kredy- 
°w wszystkich resortow związanych z or- 
- - w a n i e m  obrony. Ponadto na podstawie 

ni " f e*UOmocnictw, załatwiono szereg zagad- 
en inansowych, podatkowych, kredytowych 

?wet s?cJalnych. Belgijska Izba deputowa- 
yc przyjęła w dniu 27 kwietnia projekt spe­

łza nyc Pełnomocnictw dla władzy wykonaw­
czeji —  analogicznie jak we Francji na okres 

o onca listopada b. r. —  z tym, że głównym
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celem tych pełnomocnictw jest szybkie załat­
wienie spraw gospodarczych i finansowych, 
związanych z zagadnieniem obrony kraju.

Te szczególne warunki pracy i odpowiedzial­
ności wywołują wciąż nowe decyzje nadzwy­
czajne — również i na normalnej drodze u- 
stawodawczej — w krajach, których położe­
nie geograficzne jest często bardzo korzystne 
a groźba zaskoczenia minimalna. Tak np. w 
Finlandii wprowadzono ostatnio specjalny po­
datek zbrojeniowy, w norweskim Stortingu 
wezwano rząd do podwyższenia t. zw. fundu­
szu neutralności, parlament szwajcarski obra­
duje nad przedłożeniem rządowym przeznacza­
jącym doraźnie znaczny kredyt na cele wzmoc­
nienia obrony narodowej, w W. Brytanii prze­
budowuje się budżet w kierunku b. wydatne­
go — jedynego chyba w dziejach ludzkości — 
wzmożenia wydatków na cele obrony narodo­
wej itd.

W  warunkach polskich obecnie projektowa­
ne pełnomocnictwa stały się ważną potrzebą i 
koniecznością państwową. Nie może być bo­
wiem zaniedbany żaden wysiłek, nie może być 
pominięta żadna okazja, nie może przeszkodzić 
Żadne opóźnienie, nie może utrudnić decyzji 
jakakolwiek zbędna dyskusja w zakresie tych 
zadań, które służą do spotęgowania sił obron­
nych Rzeczypospolitej.

Jeżeli więc tnie istnieje wątpliwość co do ko­
nieczności wyposażenia rządu — świadomie i 
dobrowolnie — w szerszy zakres władzy na o- 
kreślony termin, to jednak jest moim obowiąz­
kiem sformułować choćby najogólniej te zasa­
dy, które są i będą miarodajne przy praktycz­
nym zastosowaniu tych pełnomocnictw.

Jest to przekonaniem całego 3połeczenstwa 
polskiego j rządu polskiego, że państwo nasze 
nie wniosło do istniejącej sytuacji międzynaro­
dowej ani jednego elementu niepokoju czy fer­
mentu. Nie dążymy do naruszenia obcych in­
teresów i domagamy się, by nasze prawa — 
już istniejące — nie były przedmiotem zaczep­
ki. Tak jak to w sposób jasny i prosty określił 
wczoraj minister spraw zagranicznych — pra­
gniemy szczerze, by światem rządziły „inten­
cje pokojowc“  połączone jednak nierozerwal­
nie z „pokojowym i metodami postępowania".

Konsekwencją tego stanowiska jest to, że nie 
odwołujemy się obecnie do art. 79 Konstytucji, 
który daje automatycznie władzy wy^pnaw- 
czej najszersze uprawnienia, gdyż

wierzymy w pokój 
i w jego wielką wartość nie tylko; dla nas sa­

mych, ale i dla wielu innych narodów.
- Dalszą konsekwencją tego stanowiska jest 

to, że rząd nie pragnie, by normalny bieg życia 
politycznego i gospodarczego był w czymkol­
wiek ograniczony i ścieśniony, o ile to nie wy- 
pjywa bezpośrednio z  postulatu wzmocnienia 
sjł obronnych państwa.

Przeciwnie jednym z najważniejszych naka­
zów chwili jest podtrzymanie i nawet rozbudo­
wanie na wskroś pokojowej pratb' gospodar­
czej. Jest rzeczą na prawdę godną podkreśle­
nia —  rzeczą zaobserwowaną również przez 
naszych wybitnych gości zagranicznych, któ- 
lzy ostatnio odwiedzili Polską —  że naród nasz
— w tych czasach, w których metoda podnie­
cenia politycznego stała się skutecznym orę­
żem używanym przez wrogów i przeciwników
— zachował tyle rozwagi, tyle zimnej krwi i 
cichej wytrwałości w: codziennej, szarej pracy. 
Fakt ten — również zdaniem obcych — raz je­
szcze udowodnił wielką dojrzałość polityczną 
naszego społeczeństwa.

Nie zamierzamy więc z tej drogi zejść. Bę­
dziemy —  tak samo jak w latach ubiegłych —

wzmagać tempo normalnej pracy go­
spodarczej,

będziemy budować i inwestować, będziemy 
walczyć o maksymalny stopień zatrudnienia, 
o  równowagę kosztów produkcji, o powodze­
nie pracy gospodarczej, o  zapewnienie zbytu 
naszej produkcji na rynku wewnętrznym i w 
eksporcie, wzmacniając tylko kryteria wtórne, 
które każą nam uwzględniać w każdym nowym 
wysiłku gospodarczym postulaty obrony w sto­
pniu wielokrotnie szerszym niż dawniej.

Jeżeli w r. 1935 odwoływaliśmy się do analogi 
cznych pełnomocnictw celem wykonania okre­
ślonych zadań — niezbędnych dla przełamania 
bezwładności kryzysu, to obecne pełnomocnic­
twa miałyby być wyzyskane w tej myśli, by 
jak najbardziej zabezpieczyć gospodarstwo na­
rodowe i państwo przed możliwościami zja­
wisk kryzysowych.

Toteż choć zakres projektowanych pełno­
mocnictw jest szeroki, to jednak mogę w imie­
niu rządu zapewnić wysoką komisję, że 

pełnomocnictwa te nie będą nadużywane, 
gdyż nie mają one zastąpić parlamentu w jego 
normalnych i ważkich funkcjach. Przeciwnie, 
uraca parlamentu toczyć się będzie normalnie 
S programowo, tak jak gdyby pełnomocnictwa 
ustawowe dla rządu nie istniały, fakt tych 
pełnomocnictw nie ma wpływać na ograniczę

(Dokończenie na str. 6)
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S U M I E N I E
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W czoraj wieczorem zamknięta zostały w 
całej Polsce okienka kasowe w  tych instytu­
cjach, które uprawnione były do przyjmowa­
nia rozpisanej przez rząd Pożyczki Obrcmv 
Przeciwlotniczej. Biuro Generalnego Komi' 
sarza Pozyczki przystąpi teraz do z su m o ­
wania rezultatów uzyskanych w całym kra­
ju, po czym nastapi ogłoszenie ostatecznego 
wyniku subskrypcji.

Można być pewnym, że rezultat końcowy 
wypadnie imponująco i że preliminowana 
pierwotnie suma zostanie wielokrotnie prze­
kroczona. W  ten sposób, dzięki uzyskanym 
dochodom nadzwyczajnym, rząd nie tylko 
będzie mógł znakomicie rozbudować siły 
obronna państwa, uwzględniając szczególnie 
lotnictwo i owiązane z mm dziedziny obrony, 
ale też iząd zdobywa pierwszorzędnej wagi 
i doniosłości atut moralny, skoro może wska­
zać na jedn olitą i solid '.mą postawę całego 
społeczeństwa, które mimo, i i  pod względem 
zasobności daleko pozostaje wtyle za boga­
tym społeczeństwem Francji czy Anglii, 
zdobyło się na maksymalny wysiłek ofiarny 
na dozbrojenie armii —  tej najlepszej gwa- 
i antki niepodległości i suwerenności każde­
go państwa. Zagranica z żywymi zaintereso­
waniem śledziła przebieg akcji subskryp^yj 
nej w  Polsce, orientując się na je j podstawie 
co do istotnych nastrojów społeczeństwa 
polskiego w chwili groźnych powikłań mię- 
dzynaro iowych. Poza propagandą ni m iec- 
ką, starającą się umniejszyć rozmiary na­
szej akcji subskrypcyjnej, świat nalożiyc.K 
oeenił wartość o/łam ego wyt-ilku ogółu oby­
wateli w Polsce. Zarowno w Londynie jak 
i w Paryżu zrozumiano, że zapał i entuzjazm, 
który towarzyszył akcji subskrypcyjnej, 
jest wyrazem nie tylko zwykłej ofiarności, 
ale i dowodem nieugiętej woli obrony za 
wszelką cenę —  nienaruszalności' granic 
Rzeczypospolitej, Te nastroje społeczeństwa 
w Polsce odegrały niewątpliwie znaczną rolę 
w rozmowach dyplom tycznych z państwa­
mi zachodnimi, które zdały sobie jasno spra­
wę z tego, że nie ma mowy w tym wypadku
0 jakichkolwiek analog-ach ..monachijskich” ,
1 że jakiś Rujiciman nie mirJby czego w Pol­
sce szukać. Dzięki temu też Polska stała się 
dla demokracji zarhodmoh oennym i niezwy­
kle wartościowym sojusznikiem, na którym 
w pełni można polegać. Takiemu sojuszniko 
wi, o którym z góry wie się, że bronić się 
będzie a całą determinaoją, udziela się chę­
tnie nawet najdalej idących gwarancji.

Z  tego punktu widzmia rozpisanie Poży­
czki Obrony Przeciwlotniczej było ze strony 
rządu znakomitym pociągnięciem. Rząd 
mógł przecież z łatwością przyjść do sejmu 
po dodatkowe obciążenia podatkowe na 
cele dozbrojenia —  i byłby wszystko bez cie­
nia sz mrama uzyskał. Doceniając jednak 
moment propagandowy i psychologiczna, 
rząd wolał pójść na drogę odwołania się do 
dobrowolnej ofiarności społeczeństwa,, po­
zbawionej jakie gokolwiek nacisku i przymu­
su, by dać właśnie możność społeczeńsi wu 
zamanifestowania w obliczu całego świata 
głębokich uczuć patriotycznych —  wielkim 
dobrowolnym czynem ofiarnym. Tak toż zro­
zumiało społeczeństwo intencje rządu •— 
i tłumnie pospieszyło do kas subskrypcyj­
nych.

Rzecz jasna 1 sama przez się zrozumiał ?, 
że w szlachetnym wyścigu ofiarności na cele 
dozbrojenia c m i i  wzięło też wybitny udział 
społeczeństwo żyduwsme w  Polsce. Nie po 
to, by przypodobać się komukolwiek i wku­
pić s.ę w czyjeś lacki, żydzi - obywateli pol­
scy, świadomi swych praw, ale i świadomi 
obowiązków wobec Państwa, z całą gotow o­
ścią podjęli rzucone hasło, subskrybując ma­
cewo —  od najbogatszych do najmodniej­
szych —  Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej. 
jNjikt z tytułu naszej ofiary m  i a a i  a me 
fcędzie lądał nagrody czy  Jiznania, nikt z nas
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nie wystawi jakiegokolwiek „rachunku* za 
to, że spehiuo się zwykłą, prymitywną, po­
winność obywatelską, - -  tak jak nikt me żą 
du, specjalnej zapłaty czy dowodów uznania 
za ofiary k r w i  poniesione na polach bitew 
w obronie kraju, Gdy w pamiętnych dniach 
Zaolzia poległ na pclu oh wały iołnierz-żyd, 
wtedy nikt z nas nie przywdziewał pióropu­
szu bohaterstwa z racji dobrze spełnianego 
obow-ązku wobec państw? przez jednego z 
członków naszego społeczeństwa. To sam:' 
i teraz. Dalecy od jakiegokolwiek sam o 
chwal siwa, stwierdzamy, że społeczeństwo 
żydowskie w  Polsce i tyun razem spełmło 
swój obow ązek.

Jeśli w  tym wypadku czynnik emocjonal­
ny po naszej stronie silniejszą odegrał rolę, 
jeśli agitacja w ulicy żydowskiej, a w  szcze 
golności na lamach żydowskiej prasy prowa­
dzona była z  większym rozmachem mż to 
bywa zazwyczaj (zadn». j  iszczę akcja o  cha­
rakterze wewnętrzno - żydowskim nie mogła 
się wykazać w takich rozmiarach przepro­
wadzoną akt ją propagandową jak akcja ns 
P- O. P. i F  r ’. N ) --i- to znewuż fakt ten 
nie był obliczony ua przypodobanie się ko­
mukolwiek. Po prostu do zwyczajnych mo­
mentów patriotycznych przy.ączyły się tu­
taj pewne akcenty, wynikające z naszego 
sto£” inku do hitleryzmu i Trzeciej Rzeszy. 
Każdy Żyd, ofiarując na F. O. NI czy sub­
skrybując Pożyczkę, był świadom tego, że 
nie tylko wzmacnia siły obronne Państwa, 
ale ze wzmacnia ,ąc je  —  przyczyn a  &i§ do 
stworzenia najskuteczniejszej zapory prze­
ciwko nmczetnnym siłom barb irzyń-.twa, 
wj ruszającym na podbój świata, W  naszym 
,.termometrze uczuć” ten moment odegrał 
dużą rolę.

Pisz, m y o  tym  szczerze i  otwarcie, bo w 
świetle tych zrozumiałych zupełnie pobudek, 
którymi kierował się każdy ofiarodawca ży­
dowski, śmieszna po prostu wydawała się 
stosowana przez niektóre organy prasowe 
metoda dopingowania nas przy pemney ak­
centów antysemickich i powtarzanie w kol­
ko, żydzi dają mało, Żydzi w ogóle nie dają. 
Już na co jak na co, ale na wzmocnienie wa­
łu ochronnego przeciwko ekspansji ciem­
nych sił barbarzyństwa, zagrażających P ań ­
stwu 1 niosących zagładę żydosewu — Żydzi 
chyba dają w miarę sił i ponad siły. Gdyby 
choć drobną cząstkę tego oriarowaU kiedy­
kolwiek ną Palestynę -r- mielibyśmy dziś da­
wno już większość żydowską w Palestynie, 
a może i właąną m cpodńgłe państwo żydow­
skie.

Być może, że znaleźli się w społeczeństwie 
naszym i tacy, którzy muno isa miel. możli­
wości po temu, nie wywiązali się należycie 
ze swego zadania. A  gdąiez takich jednostek 
nie m a? W czoraj dopiero przytoczyliśmy za 
jeunym z pism fakt niezwykle hojnej sub­
skrypcji na P. O. P., której ciężar jednak 
sprytnie rozłożony został na członków gro­
mady wiejskiej jako , odszkodowanie”  za 
straty poniesione na,., koniach z powodu 
złych dróg oiaz stracy w polu „wynikłe z 
braku rowów na terenie wsi Mąkolice, gmina 
Lubienków” . Mało też stosunkowo słychać 
było o pokaźnych sumach, subskrybowanych 
p.zez przedstawicieli wielkiej magnaterii, 
przez tę warstwę ludzi uprzywilejowanych 
przez los, m ających wspaniałe trlace, „klu­
cze” , obejmujące niek.edy po 5. ikr set wsi, 
przez ludzi, dla których sypnąć krociowe su­
my na polewanie na lwy czy na słonic w A f­
ryce jest bagatelną fraszką Dlaczego o nich 
giucho, dlaczego nikomu na mysi nie wpad­
nie za harpaguństwo kilku magn itów zrzu­
cać odpowiedzialność na całe społeczeństwo.

W  społeczeństwie żydowskim nie ma >r- 
dynatów i papów feudalnych. Jeśli jest tych 
kilku bogaczy, którzy należycie, n j e 
spełnili swego obowiązku, to zbytecznym 
jest nadmieniać, że z tą san ą wyniosłą obo­
jętnością i z  tym samym ciasnym gobkOf
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piwem odnoszą się oni do potrzeb specyficz­
n i  żydowskich, na które grosza n g j y n l e  
ofiarują, ze gdyby mogli, najchętniej zerwa­
liby resztki więzów łączącyh ich g żydo- 
stwom, stojąc juz iawno pora jego nawia 
sem. Metod® składania winy za grzechy 
jednostek, nie mających w doaatku nic 
wspólnego z n«,szym społeczeństwem —= na 
ogół zbiorowości żydowskiej, której znaczne 
odłamy złożyły dowody wielkiej ofiarności 
połączonej często z odejmowaniem sobie od 
ust, byle obowiązek obywatelski spHpić, -** 
taka metoda świadczę' o  hołdowaniu osła- 
w;onej zasadzie odpowiedzialności zoiorowej, 
która ze stanowiska moralnego nię ma naj­
mniejszego uzasadmenia.

Mimo niektórych bardzo przykrych zgrzy­
tów. jakie towarzyszyły akcji subskrypcyj- 
nej, żydostwo pilskie me dało się zniechęcić 
i trwrło do oa tatka w  oTarnym wyścigu. 
Mamy przed soba ulotkę, maaowo kolporto- 
v aną na terenie Zagłębia Dąbrowskiego, 
wydaną w Poznaniu, na której rikczni.ir-lf 
jakiś lub płatny agent obcego „ośrodka dys­
pozycyjnego” ośmmlił się wydrukować pro­
wokacyjny nap.s „żydzi, ręce precz od F. O. 
N ,” , ulotkę pełną najbardziej plugawych 
oszczerstw i inwektyw pod adresem społe­
czeństwa zydcwski-go. Gdzieindziej znowu 
W najbardziej nieprzyzwoity sposób wygra­
żano się Żydom w pogromowych ulotkach. 
Przyzc'jem y, że od tej odrażającej ohydy 
dzieli głebeka przepaść utrzymane niekiedy 
w przyzwoitym tome złośliwości pod adre- 
sem społecze.istwa żydowskiego jeszcze 
przed zakończaniem subskrypcji, że ,,za ma­
ło” rzekomo dawalc pieniędzy na Pożyczkę,
I tych złośliwości mogli sobie autorzy śmia­
ło oszczędzić w nkres-e nunifes+acyjnej ak­
cji patriotycznej całtgo bez wyjąucu społe­
czeństwa. Nie będziemy pytali tych panów, 
ile sapu za pośrednictwem swych p*sm ze­
brali na dozbrojenie armii i czy ehoc w drab- ™ 
nej części osiągnęli tę sumę, jaką może się 
wykazau choćby wydawnictwo naszego pi­
sma. Ale że ź l e  przysłużył, się sprawie, w 
chwili gdy należało przecież zamanifestować 
solidarni, stanowisko cąłego społeczeństwa, 
lo więcej niż pewne.

A kcja subsKrypcyjna została zakończona. 
Być noże, że z tej czy z tamtej strony znów 
pojawią się jakieś zjadliwe głosy, które opie­
rając się na dowolnie spoi uąazonej „fltątyp 
styce” , rzucać będą gołosłowne zarzuty, że 
żydzi pieniędzy „nie dali” . Dlatego już te­
raz, uprzedzając demagogiczną kampan'ę 
w tej chwili napięcia szczególnie "zkodiiwą 
—  w racam y się do czynników, stojących na 
czele akcji subskrypcyjnej z apelem, by czym 
prędzej opubńkowaue zostały urzędowa oy- 
iry  statystyczne, dotyczące ofiarności społe- . 
czeństwa. Oezywińie, sporządzenie takiej 
Ś c i s ł e j  statystyki napotka na macane 
trudności, z tej choćby przyczyny, że nie ma 
rubryki narodowościowej czy wyznaniowej 
w deklaracjach subskrypcyjnych, że mekto* 
rt spółki akcyjne i przedsiębiorstwa handlo­
we i przemysłowe należące do Żydów, me 
występują nazewnątrz jako przedsiębiorstwa 
żydowskie, że z drugiej strony znaczne kwa 
ty subskrybowano przez państwowe i komu' 
nalne m siytucje finansowe, grom. dzącu ka­
pitały swy"h klientów i ciułaczy, me m rgą 
pójść wyłącznie na konto ofiarności społe­
czeństwa niezydow skiega

Jesteśmy jednak przekonam, że sumiennia 
i ściśle przeprowadzona statystyka, obejmi* 
jąca również dary na F. O. N., wykaże nale­
życie stopień ofiarności społeczeństwa ży 
dowski. .go, które mimo notorycznej paupe­
ryzacji najszerszych mas żydowskich mi­
mo pewnej stagnacji w życiu gospodarczym, 
dało więcej może, niż dać mogło. Diatogo a 
całym spokojem czekamy na urzjdową sta­
tystykę. Sumienie nasze jest czyste.
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MASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENSA ARMli

Stu nowych ofaradawców n a F .O .N . 
złożyło datki w „Nowym Dzienniku

IV gotówce 88.485 zł. 75 groszy

••

Inż. Leopold Hausner, Kraków, Plac Szcze­
pański 5, 2 obligacje 6% Pożyczki Narodo-

73—
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30—

10—

12.50
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5—

2—
3—

ło­
s­

io—
10—

Dosiójazy na i wykaz ofiarodawców na Fnn- 
dusz Obrony Narodowej zawiera sto nowych nar 
®wisk. Jak wynika z zestawienia, oprócz licznych 
darów w złocie, srebrze, papierach wartościowych 
i różnego rodzaju wartościowych przedmiotach, 
zebraliśmy dotychczas na F. O. N. 88.485 zł. 75 gro- 
wy. Należy przypomnieć, że mimo zakończenia 
terminu subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlo­
tniczej, akcja na Fundusz Obrony Narodowej nie 
ieat ukończona, wobec czego nadal przyjmujemy 
ofiary na ten cel w  „Nowym Dzienniku".

W dalszym ciągu złożyli dary na F. O. N. w ad­
ministracji naszego pisma:

złotych
Zebrane przez firmą „Karpatia“ Wyiw. i 

eksport kor w  Dziedzicach 505.—
Józef Tarnawa, Buczkowice, przez firm 

„Karpatia" Dziedzice 
Jakub Dattner, Zabłocie, 722, Żywiec 
Ernestyna Zamczyk, Kraków, Kalwaryj- 

ka 36.
Adwokat Maurycy Zamczyk, Kraków, Kai- 

waryjska 36.
II. klasa B, Szkoły Hebrajskiej im. Ch. Hilf- 

steina dodatkowo z okazji 3-Msja 
Chaim Bodner, Kraków, Brzozowa 22.
Irena Pawlaków*, Kraków, Starowiślna 53.
Chaim Ader emigrant ■ Berlina,. Bonerow- 

sku 5.
Lobel Freylich, Kraków, Sebastiana 44 3 
Zakład Krawiecki, Kelman Steinhaus, Kra­

ków, Józefińska 2.
Jakub Schneider, Kraków, Paulińska 14.
Michał Margulies, Krak* w, Wielopole 22.
Henryk Weitzenhof, Kraków, Bocheńska 3. 
Dentysta Jerzy Wnuczek, Kraków, Piłsud­

skiego 3.
Leonia Berkowlcz, Kraków, Długa 22.
Berta Mandelbaum, Kraków, Józefińska 4.
Regina Scharf, Kraków, Plac Nowy 3.
Sraje Gemeiner, Kraków, Wawrzyńca 1.
I Marpulies, Kraków, Radziwiłłowska 14.
Rsruch Bitterafeld, Kraków, Skałeczna 2.
Rela Halberstam, Kraków, Wawrzyńca 7. 
l«ek Hirsch Bom er, Kraków, Katarzyny 4. 
^Ziemiopłody", Kraików, Podgórska 16.
Bractwo Pogrzebowe „Chewra Kad'sza“ w 

Krakowie
Wasserberger Mojżesz, Kraków, Dietla 36. 
ueon Ferber, Kraków, Wąska 8. 
ydowski Komitet dla akcji na P. O. P. w 
Zakliczynie
• Ldtfelholz, Kraków, Kuppa 3.

^Perling Roża, Kraków, Lenartowicza 21. 
liihbaum, Kraków, Zamojskiego 10. 
ara Neufeld, Kraków, Węgłowa 1.

“ turo Reklam Kinowych H. Falleh, Kraków,
Zyblikiewicza 10.
(oraz i dukat złoty).

». .?ress“> Kraków, M:odowa 20.
W„?rer , Ickowicz- Kraków," Kołłątaja 14.

ickowicz, Skała pod Ojcowem 
n o rao J isS' Kraków Krakowska 13.
Rawid Kanarek, Kruków, C sina 3. 

oza ia Gasener, skład drzewa, Kraków,
Benarka 10.

H. Landau, nrakow, Agnieszki 1.
Wichne- August,-. Kraków, Krakowska 36.
Salo Goldstein, Zakopane 
I^er Majbruch, Kraków, Dajwór 23.
R. Breit, Kraków, Grodzka 60.
Józef Spangelet, Kraków 
Maks Zollir.an, Kraków, Detla 11.

egina AVeiss, Kraków, Brzozowa 4* s 
Jakub Halberstat, Kraków, Wielopolu H.
Roża Kubłowa, Kraków, Gertrudy 16.
A. Kraków, Dietla 15.
Salomon Taub, spadkobiercy, Kraków, Mio­

dowa 12.
Fela Finder, Kraków, Augustiańska 16.
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10—

Szymon Spira, Kraków, Miodowa 15. 
Drowie Bachowie, Kraków, Dietla 35. 
Pracownicy firmy Henryk Spanauf, Kraków, 

Strądom 23.
Norbert Schajer, Kraków, Botaniczna 10. 
Arnold Katz, Kraków, Grzegórzecka 17.
G. . . . . . . . . .
Liber Seifert, Łazarza b. 3.
Wychowankowie Bursy Terminatorskiej dla 

dziewcząt przy domu Sierót Żyd., Dietla 
64, Kraków 

Eber Kum mer Kraków, PI. Serkowskiego 2. 
Maks Schein Kraków, Ogrodowa 3.
Herszel Fefferbaum, Kraków, Dąbrówki 9. 
Izak Ba inger, Kraków. Długa 28.
Izak Bleicher, Kraków, Dietla 45.
Arch. I. Stock, Kraków, Sebastiana 15. 
Markus Herman, Kraków, Sarego 11.
Dr. Halina Stockowa, lekarz, Sebastiana 15. 
Chaskiel Wachs, Kraków, Gertrudy 26.
B. G., Rękawka 9.
T. H.
Jaknb Zuckerman, Kraków, Długosza 2.
S. K. . . . . . . . .
..T5ŁGe“, wł. Fisch i Gleitman, Kraków, 

Stradom 10.
(oraz 2 obi. 4% Pożyczki Konsolidacyjnej 
na 150 zl.)

Repaport im. robotnikow firmy „El-Ge" 
Alter Griinbaum, Kraków, Lubicz 3.
Arch. Samuel Brand i Aren. Ludwik Gintel, 

Kraków, Dunajewskiego 6, 3 obligacje
3%  Pożyczki Inwestycyjnej po 100 zł. 

Józef Kornreich, Kraków, Jasna 7, 1 obi.
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł. 

Stechnel, Kraków, Na Stawach 17, 1 obi. 
4%  Pożyczki Konsolidacyjnej na 50 zł.
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N A J u U S Z E  G ATU N K I
Grodzka 71. 
Szewska 21. 
Floriańska 25LICHTIG

wej po 60 zł.
Apteka pod gwiazdą Mgr. G. Kupferbluma, 

Sosnowiec, 1 obligacja 3% Pożyczki Inwe-, 
stycyjnej na 100 zł

Jan Brummer, Kraków, Barska 9, 2 obT. 
6% Poźyczk Narodowej po 50 zł.

Pinkas Jakub Schónherz, Kraków, Barska 35,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Maks Tenzer, Kraków, Wąsowicza 8, 1 obi. 
6% Pożyczki Narodowej na 100 zł.

Arnold Stelzer i Syn, Kraków, Dietla 62.
1 obi. 4]Ą% Wewnętrznej Poż. na 100 zł.

Dr Leon Goldgatrt, Kraków, Dietla 62, 2 obi. 
6% Pożyczki Narodowej po 50 zł.

Dr. Aurelia Goldgart, Kraków, Dietla 62,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Saul Goldstein, Kraków, Krakowska 30,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Antonina Lewkowicz, Kraków, Legionów 14,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 100 zł.

lakub Reiles, Kraków, Dietla 27, 1 obL 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Michał Pilzer, Kraków, Miodowa 14, 1 obL 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Firma Goldstein i Griinberg, Kraków, Stra­
dom 18. 1 obligacja 6% Pożyczki Narodo­
wej na 50 zł. (dalsze).

Rozalia Wetstein, Kraików, Miodowa 2, 1 obi. 
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Juliusz Friedman, Kraków, Kremerowska 12,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zŁ

A. R., Kraków, Sarego 20, 1 obligacja 6%  
Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Hirsch Friihauf Kraków, Karmelicka 9,
1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

„Farba“ wł. Leon Wortsman, Kraków, Bo- 
narka 8> 2 obligacje 4% Pożyczni Konno 
lidacyjnej po 50 zł.

Mojżesz Kaltuss, Kraków. Sarego 18, 1 obi. 
6% Pożyczki Narodowej na 100 sŁ

Lipman Goidfluse, Kraków, Zybllkiawi­
eża lin, 1 obligacja 4%  Pożyczki Konso­
lidacyjnej na 50 zł.

■ #iA

1.596.50
86.889.25Poprzednio wykazano

Ranem 88.485.75 
nominalnej wartości zł. 16.100,oraz obligacje 

sztabka złota, 2 funty palestyńskie, ;0G fr. fr. w 
banknotach, 35 duńskich koron, oraz dary w zło­
cie i srebrze.

Ponadto p. Zygmunt Miihlstein, Kraków, Grodz­
ka 60, złożył w naszej administracji deklarację n 
10.000 korków aptekarskich, przeznaczonych dla 
aptek wojskowych.

Papież F*ius XII.mediatorem
w zatargu niemiecho

Warszawa 6. 5. (S) Z Rzymu donoszą, iż pół- 
ofiejalne koła watykańskie potwierdzają wia­
domość o  inicjatywie papieża Piusa XII. zmie­
rzającego do załatwienia w drodze pokojowej 
zatargu polsko-niemieckiego. Wizyta nuncju­
sza papieskiego w Berlinie monsignora Oiseni- 
go w Berchtesgaden u Hitlera pozostaje w zwią 
zku z tymi staraniami papieża, nie wiadomo 
tylko, czy nuncjusz papieski przedstawił Hi­
tlerowi propozycje złagodzenia kryzysu euro­
pejskiego, czy też skierował do niego apel o  
umiarkowanie. Prawdopodobnie najbliższe go­

dziny przyniosą pewne wyjaśnienie w tej spra­
wie.

*  *  *
Berlin 6, 5. PAT. Wczoraj kanclerz Hitler

przyjął w Berchtesgaden na godzinnej audien­
cji nuncjusza apostolskiego Orsenigo.

Po audiencji nuncjusz powrócił niezwłocznie 
do Berlina samolotem oddanym do jego dyspo­
zycji przez rząd niemiecki. Berlińskie koła dy­
plomatyczne sądzą, że chodziło tu o pożegnal­
ną wizytę, ponieważ nuncjusz Orsenigo 
■wkrótce opuścić swoje stanowisko.

Wezwanie do bojkotu iowarow
niemieckich

Warszawa, 6. 5. '(Sin.)" Z Wilna donoszą,
że okręg wileński O. Z. N. wydal odezwę, 
wzywającą do bojkotu towarów niemieckfch, 
Odezwa kończy się wezwaniem: „wzywamy

was do jak  najostrzejszego bojkotn wszyst­
kiego co  niemieckie. Wszyscy, na front do 
walki z niemczyzną”*
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O mowie min. Becker

Opinia świata
„G AZETA POLSKA” :

W chwili gdy głośniki radia i kolumny 
dzienników roznosiły treść mowy min. Becka 
w różnych językach po naszym globie — o- 
pinia całego świata stała po stronie polskiej. 
W tym historycznym momencie głos polskie­
go męża stanu jest głosem rozsądku i słusz­
ności a polityka rządu polskiego — polityuą 
honoru i pokoju dla wszystkich

Oszczędne i pełne umiaru słowa polskiego 
ministra spraw zagranicznych — to nie żau- 
ne frazesy. To słowa za którymi stoi bezwglg. 
dna decyzja poparcia ich w razie potrzeby 
siłą!

Stanowisko, które podziela cala 
Polska
„ROBOTNIK” :

Mowa była mocna i stanowcza. Minister ka­
tegorycznie odrzucił obydwa żądania Hitlera 
(„Beobachter“ nazwał je „podarunkiem**) — 
tak w sprawie Gdańska, jak autostrady przez 
Pomorze. Tego właśnie spodziewaliśmy się. 
To stanowisko podziela cała Polska.

Powtarzamy raz jeszcze to, co pisaliśmy

P O D Z I Ę K O W A N I E  
WSZYSTKIM, którzy wzięli udział w po 

grzebie nieodżałowanej
śp. KAROLINY TOPOLSKIEJ
i ŵ yrazili nam słowa współczucia, a w 
szczgólności Zarządowi i Mieszkańcom żyd. 
Domu Akad. składają serdeczne podzięko­
wanie

MĄŻ i RODZINA
r

wczoraj: krytykowaliśmy dawną linię p. mi­
nistra Becka (i prawo krytyki nadal rezerwu­
jemy). Ale to, co tym razem powiedział — to 
właśnie Nasze stanowisko! Gdańsk? to Bał­
tyk! to ujście Wisły! Pomorze, to kwestia 
naszej suwerenności! I w ogóle — dość tych 
podstępów, igrań, intryg, zaczepek! tej chy­
trej „stopniowej" taktyki!

Wola pokoju
„EKS7RESS PORANNY” ;

Mowa ministra Becka dowiodła światu, że 
Polska nie zatrzaskuje drzwi. Pokazała ona 
drogę rozumu i zrozumiana będzie przez wszys 
tkich, którym argumenty rozumu trafiają do 
przekonania. Jednocześnie zaś ukazała światu 
nieugiętą postawę Narodu polskiego, który na 
argumenty siły odpowie takimi samymi ar­
gumentami.
Polska wola pokoju raz jeszcze zadokumen­
towana została wobec świata. Natomiast 
Niemcy muszą dopiero udowodnić czynami, 
że kierują się intencjami pokojowymi.

I ły  humor Niemiec
„KURIER CZERW ONY” :

Gwałtowne komentarze dzisiejszej prasy 
niemieckiej, która przez długie godziny nie 
mogła się zdecydować na ogłoszenie tekstu 
mowy, świadczą o wzrastającym zdenerwo­
waniu Berlina Niemcy oczekiwali, że min. 
Beck wysunie rewindykacje, które propagan-

URZĄDZENIA MASZYNOWE,
CHŁODNICZE, W ENTYLACYJNE.

MONTAŻE, KEMOA1Y.
In ż. E M I L  K R A U T W I R T
! LIMANOWSKIEGO 4 2 . Klif. Ili-31.

da niemiecka mogłaby przedstawić jako do­
wody „polskiej agresywności" i na tej pod > 
stawie liczyć na wzniecenie nieufności do 
Polski na Zachodzie.

Tymczasem dziś radio berlińskie musiało 
np. przyznać, że tak całkowitej i jednomyślnej 
apiobaty opinii francuskiej dla mowy obcego 
męża stanu, nie notowano od bardzo dawna. 
Stąd zły humor Niemiec, które widzą swe cał­
kowite odosobnienie.

Akcja dyplomatyczna tymczasem trwa na­
dal.

Dziś Ribbentrop i hr. Ciano spotkają się w 
Mediolanie. Włochy napewno nie będą nama­
wiały Rzeszy do nieustępliwości i zaostrze­
nia stosunku do Polski.

Jednocześnie wieści z Londynu mówią o 
pokojowej inicjatywie Papieża.

Świat nie traci nadziei, że rozsądek może 
jeszcze zwyciężyć w Niemczech.

i*
Wycofanie się lub wojna
„GŁOS NARODU” :

Społeczeństwo polskie może patrzyć spo­
kojnie w przyszłość. Nasza pozycja w sto­
sunku do Rzeszy zobtała określona. Teraz cze­
kamy co zrobi p. Hitler. Pozostaje mu wy­
bór zresztą łatwy: cofnięcie się lub wojna 
Co do nas, to mało mamy nadziei, by p. Hit­
ler zdecydował się na trwałe uspokojenie w 
stosunkach z Polską. Ale to jego rzecz!... Pol­
ska jest gotowa, a przy swoim boku ma takie 
mocarstwa, jak Anglia i Francja.

Demonstracja i piękna scena
„KU RIER POLSKI” :

Niema (na sali sejmowej) ambasadorów 
Japonii, Niemiec i Włoch Ta nieobecność 
przedstawicieli państw „osi" i skojarzonej z

K A ŻD A  KOBIETA POW INNA DBAĆ o codzienne re­
gularne i obfite wypróżnienie, które można osiągnąć, sto­
sując stale niewielkie ilości naturalnej wody gorzkiej 
IH AN C ISZK A-JO ZE FA- Zapytajcie W aszego lekarza.

Pryw atne

Ż j i M e  M s k i e  Gimnazjum Kupieckie w  B n i n i e
Słow. Centrali Deial. i Drobnych Kupcou w Polsce 

ogłasza Z A P IS Y  D O  KLASY I. i II. 
na rok szkolny 1939/40

In fo rm a c y j u d z ie la  K a n c e la ria  G im n a z ju m  ■ B ą D Z I N i  
K O Ł Ł Ą T A J A  3 3 , te lo fo n  7-15 -47 .; o d  g o d z . 9 -1 4 -o J .

nimi Japonii posiada oczywiście swoje zna­
czenie, ma w sobie cos z demonstracji, któia 
jednak dla nikogo nie jest niespodzianką.

Najpiękniejsza scena rozegrała się na oczach 
Sejmu, rządu, publiczności, gdy min. Beck 

wśród powszechnych owacyj skończył prze­
mówienie i zszedł z trybuny.

Do min. Becka, stojącego już przy ławach 
rządowych, podszedł niezależny poseł, sędzi­
wy generał Żeligowski i serdecznie uścisnął 
mu dłoń, gratulując przemówienia i zajętego 
w nim w imieniu Rzeczypospolitej stano­
wiska.

Wojna —  czynem rozpaczy 
Niemiec
„GONIEC W ARSZAW SKI” :

— Po mowie min. Becka Niemcy muszą 
wejść na drogę pokoju, albo zdecydować się 
na ostateczny szturm — oceniają dzienikarze 
zagraniczni — Krok wojenny ze strony Nie­
miec, niepewnych Włoch i Japonii, byłby w 
obecnej sytuacji czynem rozpaczy. Tym bar­
dziej, że nie chce wojny społeczeństwo nie- 
miecKie. A więc — rozumują dziennikarze za­
graniczni — będziemy mieli... zbrojny pokoj 

i grę na wytrzymałość, nerwów.

P C LO N IA
Umiar i spokój
„N A SZ PRZEGLĄD” : ____

Umiar i spokój z jakim min. Beck przystą*- 
pił do publicznego rozważania sprawy Gdań 
ska i tak zwanej „autostrady", przyczynią się 
niewątpliwie do utrwalenia na uwiecie prześ­
wiadczenia, iż Polska broni słusznych swych 
praw i najżywotniejszych interesów co do 
których nie może być pomyślany żaden kom­
promis, nawet gdyby go wysuwano pod 
obłudnym hasłem ratowania pokoju po­
wszechnego.

Bardzo mocno była umotywowana zasada, 
iż ważniejszym niż pokój jest honor państwa, 
strzegącego swej suwerenności. Subtelna alu­
zja do skromnej kapitulacji w stylu monachij­
skiej akcji ratowania pekoju „za wszelką ce- 
nę‘‘, była najlepsząą odpowiedzią pod adre­
sem Berlina, który nie zrezygnował jeszcze Z 
złudnej nadziei, iż w chwili krytycznej po­
trafi poróżnić Polskę z jej zachodmmi sojusz­
nikami.

Przykładne ukaranie chuliganów
w e Lw o w ie

Eden o mewie min. Becka
Londyn, 6. 5. (R ). Przemawiając do trzech 

tysięcy delegatów międzynarodowego stowa­
rzyszenia Rotary w Brighton b. minister Eden 
oświadczył, że wśród wielu cennych momen­
tów, zawartych w świetnej mowie min. Becka, 
która może być wzorem dla mężów stanu, zwra 
ca uwagę zarówno stanowczość, jak i umiar­
kowanie. Następnie Eden podkreślił stanowczą 
decyzję min. Becka obrony pewnych podsta­
wowych zasad postępowania w życiu między 
narodowym.

Rozmf wy Ciano— Ribbentrop
Rzym, 6. 5. PAT. Minister spraw zagr. \on 

Ribbentrop przybył w południe z Monachium 
do Mediiclanu, gdzie był powitany na dworcu 
przez min. Ciano. Obaj ministrowie udali się 
następnie do hotelu „Continental" i odbyli tam 
krótką wstępną rozmowę. O godz. 13-ej min. 
Ciano wydał na ratuszu śniadanie na cześć goś 
|jia niemieckiego. Po południu rozpoczęły się

Lwów, 6. 5. (B). Dziś odbyła się rozprawa 
przeciwko sprawcom napadu podczas odczytu 
drą Szczotki, która trwała do późnych godzin 
nocnych. W wyniku rozprawy ogłoszono wy­
rok, mocą którego oskarżony Kornak skazany

ro7nt3wy włosko niemieckie w siedzibie władz 
rządowych.

* * *Mediolan, 6. 5. (R) Pierwsza rozmowa mini­
strów Ciano i Ribbentropa, prowadzona w ra­
tuszu, trwała od godz. 16 m. 45 do 19.10. Obaj

POLSKA—HOLANDIA-  2:T~
Warszawa, 6. 5. W drugim dniu meczu teni­

sowego o puchar Davisa Polska prowadzi z Ho­
landią 2:1.

został na 2 lata więzienia, Kotowicz na 3 lata, 
Zaremba na 6 miesięcy, wszyscy bez zawiesze­
nia. Reszta oskarżonych skazana została na 
kary od 8 miesięcy do 1 roku z zawieszeniem.

ministrowie udali się następnie do twych ho­
teli.
Mussolini poruszy w mowie 
stosunki z Francją

Paryż, 6. 5. (R ). Agencja Havasa w depeszy 
z Rzymu donosi, ze Mussolini w czasie swego 
pobytu w Turynie w dn. 14 b. m. wygłosi do­
niosłe przemówienie* które w szczególności 
poświęcone będ *ie stosunkom irancusko-włos­
kim
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Wrażenia i refleksje o mowie mii Becka
Bez patosu, ale z  głęboką powagą i m ocą 

Spokojną i utemperowaną wygłosił min. Beck 
odpowiedź Polski —  Adolfowi Hitlerowi. Jak 
by makiem zasiana galeria, loża dyplomatów 
i prasy słuchały z niezwykłym napięciem* 
Izba raz wraz reagowała gorącymi oklaska 
mi. Można było wyczuć, że nie były to oklas­
ki zwykłe. Drgał w nich nie tylko akces ro­
zumu, ale i głos serca. Chwilami rezonans 
Izby przemieniał się w burzę. Ale i wówczas 
z burzy tej przebijała m oc pewna i zwarta, 
a  nie szał nie okiełznany. Izba nawet w  naj­
wyższej oktawie swego poklasku dostrajała 
się do powagi, która była dominantą świet­
nego przemówienia min. Becka. Nawet wte- 
^y . gdy oklaski były echem, idącym od całej 
Polaki ku wybrzeżom Bałtyku, nawet wtedy, 
gdy byty one solidarnym akcesem do słów 
ministra który odtrącił rękę teutońską od 
ziem Polski, nawet wtedy, kiedy psycholo­
gicznie zerwanie tam byłoby zrozumiałe, na 
wet wtedy, Izba pamiętała o tym, że dźwiga 
na sobie tę «»m ą odpowiedzialność, co  minis 
ter. Toteż ani minister nie licytował Izby ani 
Izba nie licytowała ministra. Auctontas i 
dignitaa państwa 36-milionowego królowały 
nad tym historycznym posiedzeniem, w któ­
rym Polska silniej niż w  pierwszych 20 la­
tach swego odrodzonego bytu sprzęgła się z 
Zachodem Europy.

To był znakomity kontrast do mowy Adol 
fa  Hitlera. Głos drgał czysto i silnie, ale 
gardło nie było rozdarte. Minister nie groził 
wojną, odgraniczył się od wszelkiej agresji, 
ale nie pozostawił żadnej wątpliwości co do 
tego, że Polska bronić będzie swej suweren­
ności i granic —  twardo i zdecydowanie. Mi­
nister nie przesądzał wyniku obecnej sytu­
acji w żadnym kierunku, a tym  samym po­
zostawił Polsce wolną rękę działania na wy­
padek, gdyby Niemcy nie zrespektowaty po 
zycji i praw Polski. W t̂ ak pełnym umiaru 
akcentowaniu sity Rzeczypospolitej widać by 
lo pewne dostrojenie się do metody politycz 
nych enuncjacyj premiera Chamberlaina. 

Chodziło najwidoczniej o  to, aby nie wybiec 
ze zwartego szeregu porozumienia obu 
państw, ale aby utrzymać się razem w tempie 
mierzonego, odmierzanego, ale pewnego kro 
ku. Stąd też mowa min. Becka, wbrew prze­
ciwnym pogłoskom nie zawierała żadnych dal 
szych pozytywnych postulatów poza obecny 
polski stan posiadania i stan prawa. Istnieje 
w polityce pewna maksymja, że o pewnych 
fzeczach się nie mówi. Min. Beck do tej ma­
ksymy zastosował się w pełni.

Na ławach rządu wielu wyższych urzędni 
ków czytało mowę ministra z odbitek równo 
oześnie z je j wygłaszaniem. Minister nie od- 

wzroku od manuskryptu mowy. Jest 
rzeczą oczywistą, że mowa tej miary, wygła 
szana bez przesady do całego świata i przez 
świat cały słuchana, musi być w  każdym sło­
wie przygotowana. I  w  tym, co w niej jest 
Zw arte  i w tym, co w niej jest —  opuszczo­
ne. Każde niemal zdanie jest wypadkową mię 
ozy swobodną wolą Państwia a dokładnie O' 
t'J iczonymi warunkami sytuacji międzynaro­
dowej. Rezonans mowy musi być wzięty w 
rachubę z góry jako imanentny współczynnik 
wagi i znaczenia enuncjacji politycznej. Do 
tego zamierzonego rezonansu mowa musi być 
a priori dostosowana. Toteż mowa min. Be- 
cka była i być musiała przeciwieństwem —  
improwizacji. Tym silniejsze wywoływał wra 
żonie każdy mocniejszy, żywszy głosowo ak­
cent. Niezwykła misternie m od e low i min. 
Beck niektóre miejsca, drgające sarkazmem, 
ironiczna przemiana głosu trwała chwilkę. 
Mówca sam jakby przecinał wibrację tej iro­
nii, aby nie zatoczyła szerszych kręgów. Ale 
ta chwila wystarczała, aby uwypuklić obecne 
nastawienie m ówcy do kanclerza Trzeciej 
Rzeszy, Zdawało się chwilami, że ten zrów­
noważony, opanowany, trzeźwy, racjonalis­
tyczny, wolny od emocyj dyplomata, który 
przed najni stał teraz ma trybunie Sejmu Rze

czypospolitej miał jakby sam do siebie żar 
że —  wierzył, że — 'zaufał, że dżentelmeńst- 
wo i prawdomówność po stronie przeciwnej 
przyjął jako pieimę swoich własnych or;en- 
tacyj. Ten żal do siebie samego przebijał —  
zdawało się —  ze słów naszego ministra wte 
dy gdy kreślił wstrzemięźliwie koleje dobrej 
woli Polski w stosunku 4 °  zagadnienia Nie- 
in.ec tej „próby dania jakiegoś lepszego bie­
gu historii między dwoma wielkimi maroda-J 
mi... w kierunku wzniesienia się ponad naro­
słe od wieków animozje” .

Ze słów ministra przebijał —  zawód. Zda 
wało się Polsce, że można będzie zaufać pań

Rozumem samym i zbieżnością interesów mo 
gą ze sobą sprzęgnąć się nawet pfańfltwa, któ 
rych narody się nie kocnają. Nie brak na to 
przykładów w dzieiach: republikańska, wol 
nościowa Francja i carska, pogromowa R o­
sja...

Ale taki sojusz „ z rozsądku”  pęka tym 
silniej, gdy rozsądek okaże się złudą. Wtedy 
głos serc —  wybuchr tym żywiołowiej. Są so 
jusze, których koniec zbiorowa opinia, po­
wiedzmy, zbiorowa dusza odczuwa jako wyz­
wolenie. I wtedy to dynamika momentów 
emocjonalnych dochodzi także w polityce do 
głosu...

W A l N E  D L A  P A L A C Z E K  I P A L A C Z Y !  D E L E G . F R A N C U S K IE G O  M O N O P O L U  T Y T O N I O W E G O  w  P O L S C E

zawladamln .  a.Iic. « .  O TO  NOW E « N Y . BALTO 71/2 Sr. H t .  OITAHES M ARYLAND 8 gr. szt
wyrobów tytoniowych ■przedawanycn w Polać* GITANES VIZIR 7 gr. szt. W EEK.ENO 7 gr. szt. T Y T O Ń  FAJKOW Y 
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stwu, które przez wieki kopało przepaść mię 
dzy Rzeczypospolitą a —  sobą. Min. Beck mu 
siał z wyżyn historii znowu stwierdzić, że 
daremny był trud budowania na zaiuliniu 
do Niemiec. Atawizm pruski zerwał teraz ta 
my, które Polska dobrą wolą wzniosła.

Te słowa żalu ministra, akord stłumionej 
ironii jego słów przemieniały się chwilami w 
—  oskarżenie. Gdy minister w związku ze 
Słowacją mówił o tym, że „nie mamy zwycza 
ju  handlować cudzymi interesami” , podniósł 
głos, zabarwił swoje słowa wyraźnie i celo 
wo, a Izba, która kilkakrotnie zerwała się do 
owacyj o rozmaitym nasileniu, przy tych sło 
wach, osiągnęła —  zenit. Oklaskiwała nie tył 
ko Izba, ale i przeszłe i przyszłe pokolenia... 
Był to  może najmocniejszy, najbardziej ży­
wiołowy moment podczas całej mowy. Może 
dlatego, ze tu damasceńską klingą zaatako 
wana została amoralność polityczna odwlecz 
nego przeciwnika. Nie wiem dlaczego ale w  
tej chwili stanął przed moimi oczyma pom­
nik Grunwaldzki z placu Matejki... W  mcmilk 
nących oklaskach Izby drgał konflikt, serca 
Polski z Prusami, konflikt, który rozum na 
próżno usiłował zdławić i zdusić.

W  polityce sentyment nie jest konieczny.

Kto wsłuchiwał się w  podziemny nurt rezo 
nansu Izby, ten musiał wyczuć ten głos —  
wyzwolenia...

Na trybunie stał minister Rz “czypospolitej 
i starał się opanować to uczucie w  sobie sa­
mym, starał się otoczyć pancerzem reminis­
cencje historyczne Państwa i narodu pol­

skiego...
Ale nie zdołał.... I on w śiód frenetycznych 

oklasków Izby mówił przejrzyście o  tym, że 
gdyby przyszło do nowych rozmów z Rzeszą, 
In Rząd Polski „liczyć się będzie z doświadczę 
niami ostatnich czasów...,"

Nie zdołał i min, Beck opanować bez reszty 
głosu dziejów i nawet on, spokojny, opano­
wany, zimny jakoby —• uderzył pięścią o 
pulpit....

Krótko, jakoby raz j;sden dał się porwać 
improwizacji... A  w tym krótkim, jakby w po 
łowię uderzenia już opanowanym uderzeniu 
tkwiło streszczenie •— te j godnej, mocnej i 
wyzwalającej mowy...

Słusznie słuchał je j świat... Polska WNUja 
na nową drogę dziejową...
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Komisja sejmowa jednomyślnie
uchwaliłaproje&ctusławyopełnomocnictwach
Deklaracja posła dra SommersHina imieniem ludności żydowskiej
W &rezrra, 6. 5. Dziś pod przewodnictwem 

pos. Szczepańskiego odbyło się posiedzenie 
komisji prawniczej Sejmu, na którym  roz­
patrywano rządowy projekt ustawy o upo­
ważnieniu Prezydenta R. P. do wydawania 
dekretów

W  posiedzeniu wziął udział p. prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj SkłHkowsld, marsz* 
lek Sejmu prof Makowski, wicepremier i mi 
nister skarbu inż. Kwiatkowski, podsekreta­
rze stano Chełmoński, Grodyński oraz wyż­
si urzędnicy Piczydium Rady Ministrów i 
Ministerstwa Skarbu.

Referent projektu ustawy, poseł Browió- 
ski podkreślił, ze projekt rządowy opiera się 
na art. 55 p. 1 Konstytucji, który przewidu­
je  wydawanie dekretów przez Prezydenta R. 
P. na mocy delegacji ustawodawczych. W 
wypadku tym przewidziane jest jedynie wy­
łączenie zmiany Konstytucji.

Intencją rządu jest korzystanie z pełno­
mocnictw nie tylko w celu przy goto,rania i 
przystosowania życia gospodarczego do o- 
brony ale także w celu podejmowania środ­
ków, któreby zapewniły życiu gospodarcze­
mu normalne funkcjonowanie. Fakt, że w 
okresie obowiązywania pełnomocnictw Izby 
ustawodawcze kontynuować będą swoją nor 
malną pracę potwierdza Intencje r^ądu ko­
rzystania z pełnomocnictw jed ju ie  w tych 
wypadkach, gdzie normalna 1roga  ustawo­
dawcza jest ze względu na dobro samej spra 
w y niewskazana. Sejm oddając do dyspozy­
cji rządowi w tym momencie część swoich 
uprawnień nie zechce przez to zmniejszyć 
swojej odpowiedzianlości i gotów jest w ka 
zdej chwili dźwigać ją  wspólnie z r<ąoem.

Po mowie p. w iceprem ier Kwiatkowskie­
go, którą podajemy osobno, zabrał głos

pos. dr Sommerstein,
który nawiązując do ustępu przemówienia 
posła B i owińskiego, dotyczącego mniejszo­
ści narodowych, stwierdza jako reprezentant

mniejszości żydowskiej, ie obecna historycz­
na chwila kryje w sobie niebezpieczeństwo 
dla państwa, nie tylko dla narodu polskiego, 
ale i dla mniejszości narodowych, obywateli 
tego państwa. Właśnie ta chwila wymaga 
skupienia wszystkich sił w państwie, wszyst 
kich obywateli bez względu na wyznanie i na 
rodowość dla odparcia wspólnego niebezpie­
czeństwa i zwalczania wspólnego wroga. W  
związku z obecną sytuacją na tle przedsta­
wionych przez wicepremiera Kwiatkowskie­
go zasad korzystania z pełnomocnictw, ja ­
kiekolwiek argumenty wewnętrzno - polity­
czne muszą w tej chwili ustąpić na plan dal­
szy i uczynić się musi wspólny wysiłek celem 
jak najsprawniejszego i najwydatniejszego 
wzmożenia obronności.

W  tym sensie żydowskie Koło Parlamen­
tarne glosuje za przedłożonym projektem.

Pos. SkrypniK oświadczył, ze likraińcy jako 
obywatele państwa polskiego i jako przedsta­
wiciele narodu ukraińskiego w całej pełni u- 
znają potrzebę podjęoia wspólnych wysiłków 
dla obrony państwa.

Po dyskusji wniosek rządowy przyjęty zo­
stał przez komisję jednomyślnie i wejdzie pod 
obrady plenum we wtorek dnia 9 maja. Refe­
rentem na plenum będzie pos. Browiński.

Mowa miit. Kwiatkowskiego
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

nie kontroli działalności rządu i krytyki par­
lamentarnej.

Pełnomocnictwa te bowiem mają stworzyć 
tylko warunki szczególnej sprawności w dzia­
łaniu I w pracach rządowych, mają 

uniemożliwić zaskoczenie nas
jak .imikolwiek objawami, które hamowałyby 
nasz rozwój i naszą ekspansję gospodarczą, 
które umożliwiłyby rządowi natychmiastowe 
załatwienie tego wszystkiego, co w obecnych 
warunkach — niezależnie od normalnego stru 
milenia życia gospodarczego —  może się stać

PRZEJAZDY na zasadzie apeejalnyeh zezwoleń wjazd*

DO BOLIW II m b -
K U B Y  i innych krajów.

O  R  B  I $  —  wszystkie placówki,

nieodpartą koniecznością państwową.
W  chwili obecnej, pomimo istniejącego na­

pięcia politycznego i  jego naturalnych, nieod­
partych a ujemnych konsekwencji, ciążących 
nad wszystkimi państwami i wszystkimi go­
spodarstwami, możemy zanotować w naszym 
gospodarstwie szereg faktów wcale pomyśl­
nych. Mogę przykładowo zawiadomić w. ko­
misję, że od 1 marca br. do 1 maja liczba zare- 
jestrowan rcit bezrobotnych zmniejszyła się 
o prawie 160 tysięcy osób, że budżet kwietnio­
wy został zamknięty nad wyżną, że podatki 
wpływają nadspodziewanie dobrze^ że ceny i 
koszty utrzymania są ustabilizowane, ie  biian 
handlowy kształtuje się korzystnuj niż w r. 
ub., że nasze instytucje finansowe wykazały 
ponownie niezwykłą sprawnoć l  zdolność do 
kolaboracji, że stosunki finansowe z zagrani­
cą układają się całkowicie prawidłowo, że

wpływy gotówkowe Pożyczki Obr. 
Przeciwlotniczej —  obok poważnych 
darów w złocie i w gotówce na FON. 
przewyższyły k i l k a k r o t n i e  
wszystko, co  kiedykolwiek w ciągu 
4-ch tygodni na nadzwyczajne cele 

państwowe wpłynęło.
Obrona tych wartości może właśnie wyma­

gać zarządzeń nadzwyczajnych, tak, by i obe­
cne napięcie mogło się stać nowym zarodkiem 
sił gospodarczych w Polsce, tak jak ongiś dc- 
raźne trudności wynikające z t. zw. wojny cel­
nej, w rezultacie dużej pracy społeczeństwa, 
obróciły się na wielki pożytek naszego narodo­
wego gospodarstw^.

W  każdym razie jedno jest pewne. W  obec­
nej sytuacji międzynarodowej nie Jest wskaza­
ne, by oczekiwać na trudności i ustosunkowy­
wać się do nich wówczas, gdy eie juz zjawia. 
Raczej należy wyjść na spotkanie tych trudno­
ści, w takich warunkach formalno-prawnych, 
które gwarantować będą maksimum możliwego 
powodzenia.

W  tej właśnie myśli proszę w. lom isję o 
przyjęcie przedłożenia rządowego.

Berlin chce nawiązał rozmowy!
Znamienny powrót amb. Moltke do Warszawy

Warszawa, 6. 5. (Sin.) Powrót ambasado­
ra niemieckiego v. Moltke do Warszawy w y­
wołał duże zainteresowanie w kołach polity­
cznych stolicy. Na ton at tego powrotu kry­
stalizują się w kołach dziennikarskich dwa 
punkty widzenia. Dziennikarze zagraniczni 
uważają, że przyjazd ten uważać należy za 
chęć Berlina nawiązania rozmów z rządem 
polskim, zaś w polskich ko.ach dziennika > 
skieb przyjazd v. Moltkego właśnie w piątek, 
w dniu wygłoszenia mowy przez min. Bucka, 
uważanj jest za demonstrację celem podkre 
ślenia chęci Berlina do rozmów bszpoś ed 
nich z Pclską na zasadaca tez, wygłoszonych 
przez min. Becka.

T£fó;e do Londynu i Paryża 
wrócili amóasaborCrWie tfiemiec

Londyn, 6. 5. PAT. Ambasador niemiecki w 
Londynie von Dirrksen powrócił w sobotę po 
południu do stolicy Anglii.

Paryż, 0. 5. PAT. Ambasador niemiecki w 
Paryżu powrócił w soboto przed południem do 
stolicy Francji po dłuższej nieobecności.

Odwrót —  pod wpływem Rzymu
Warszawa, 6. 5. (S). Wedle wiadomości, nad­

chodzących z Berlina, gwałtowna kampania 
prasy niemieckiej, która trwa od 2 dni, infor­
mując o  rzekomym terrorze przeciwko Niem­
com w iP-.ce, w ciągu drua dzisiejszego do­
znała pewnego uhsmowiania. Dzisiejsze dzien­
niki południowe i  wieczorne zamieszczają już 
tylko kró-kfe notatki poświecone tej eprarią

podczas gdy ostatnio znajdowały się na pierw­
szych stronach długie szpalty o rzekomym ter­
rorze przeciwko Niemcom w Polsce.

„Berliner Zeitung am Miltag" w dalszym 
ciągu polemizuje ze stanowiskiem min. Becka 
i ogłasza kilka wybranych i odpowiednio spre­
parowanych głosów prasy zagranicznej. Na

zahamowanie bojowego tomu prasy niemiec­
kiej prawdopodobnie wpłynęły informacje, 
nadcl >dząi e z Rzymu, że Mussolini odradza 
Berlinowi zaostrzenie stosunków z Warszawą.

Rzym, 6. 5. PAT. Komentując przemówienie 
min. Betki „Messagero" pisze, iż w gruncie rze­
czy złożone oświadczenia mają charakter tego 
rodzaju, iż na ich podstawie mogłyby być pod­
jęte rokowania pożądanym byłoby, aby roko­
wania takie mogły doprowadzić do takiego roz­
wiązania, które zdolne byłoby zagwarantować 
pokój oraz poszanowanie praw i dążeń obu na­
rodów.

Hitler zmuszony do wyrzeczenia się
gwsłoi i gróźb

Waszyngton, 6. 3. PAT. W kołach dyploma- 
tycznych z zadowoleniem stwierdzają, ze mo­
wa min. Becka i oświadczenie prem. Daladier 
opierają się faktycznie na podstawowej tezie 
przedłożonej przez prezydenta Roosevelta w 
jego apelu z 15 kwietnia br„ który nie zamy­

kając drzwi do żadnej dyskusji, stawiają kan­
clerza Hitlera w sytuacji, skłaniającej do wy­
rzeczenia się metod gwałtu i gróźb, jedynych, 
które, według Hitlera, miały w historii dawać 
rezultaty.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 6. 5. (Sin.) Dziś w pierwszym dniu ' 

ciągnienia IV klasy Loterii Państwowej padły wię­
ksze wygrane na następujące numery:

15.000 zł wygrał nr 107122.
10.000 zł — nr 19484 lu8353.
5.000 zł — nr 10738 81233 127541.
2.500 fł  — nr 18815 27279 34273 49106 57436 588 

108383 117491 128015.
2.000 zł — nr 4201 15532 21584 41665 52486 

59198 71154 74417 110171 133023 156317 157396.
II ciągnienie; y.

100.000 zł wygrał nr 742,
25.000 zł — nr 16035.
20.000 zł — nr 68955.
10.000 zł — nr. 83395.
5.000 zł — nr Ó4065 115167 164377 46577.
2.500 zł — nr 2014 .3702 45673 49637 65037 80000

90595 93689 107427 113385 113977 116500 118493 
144269.

2.000 zł — nr 37040 54028 66408 72239 83478 
93178 114404 116327 119380 120210 123698 144603 
147229 154818 155637.
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O S TA TN IE DNI CZECHOSŁOW ACJI
Na górze Karmel...

Cztery godziny przed wkroczeniem Hitlera 
do Pragi ociekłem z Czechosłowacji. Gdy Ge­
stapo poszukiwało mnie, byłem już na Morzu 
Czarnym. Teraz, z Góry Karmel patrzę na 
świat i powoli uświadamiam sobie to, co za­
szło: Gdy przyjeżdżam do Jerozolimy i widzę 
górę Syjonu, tonącą w palestyńskim słońcu, 
wyłania tl* przedemną niby we mgle Hrad- 
czyn, na który spoglądałem w ciągu 50-ciu lat. 
Bóżnic* w Jerozolimie przypominają mi „Alt- 
Schul" 1 „klaus", w którym przodkowie mol, 
jako kantorzy, zanosIH modły. W chwili, gdy 
wszystko tutaj kwitnie i  rozwija się dookoła, 
przypominam sobie chłody, panujące o  tej po­
rze w krajach Europy, które opuściłem. A gdy 
tutaj widzę wszystkich przy pracy w walce o 
byt, o utrzymanie trudnych stanowisk, gdy 
wszędzie dookoła widzę twórczą radość 1 jas­
ne spojrzenie w przyszłość, —  myślę wówczas 
o żydostwie w Czechosłowacji, którego spotkał 
straszny, nieszczęsny los. Byli to dobrzy Ży­
dzi, których los teraz ciężko dotknął. Żydzi, 
nad którymi warto się zastanowić, a może i tu­
taj należy opowiedzieć coś nie coś o tym naro­
dzie czeskim, z którym żyliśmy przez setki lat, 
o tym narodzie, którego również spotkał twar­
dy los i wielkie nieszczęście. Przedtem jednak 
opowiem kilka słów o sobie 1 o ostatnich dniach 
mojego pobytu w Europie.

tyd zl i kultura niemiecka
W  ciągu 20-tu lat redagowałem „Selbstwehr", 

naczelny organ syjonizmu w Czechosłowacji. 
Dziennik ten wychodził w języka niemieckim; 
przed kilkunastu laty był to objaw zupełnie na­
turalny. W  Czechosłowacji Żydzi mówili po 
niemiecku. Czesi im to nieraz wytykali. Zjawi­
sko to można różnie wytłumaczyć: emancypacja 
Żydów wyrosła tutaj na glebie niemieckiej. Było 
to za panowania Józefa II, w okresie najinten­
sywniejszej germanizacji, w czasie, gdy cywil­
na część ludności w Czechosłowacji mówiła po 
niemiecku, a kultura niemiecka wszędzie mia­
ła przewagę w stosunku do czeskiej, będącej 
wówczas w początkach. Język czeski, prawdę 
mówiąc, był wówczas językiem żywym jedynie 
wśród rolników 1 warstw pracujących. Gdy 
naród czeski stopniowo opanowywał wyższe 
warstwy społeczne, gdy rodziła się inteligencja 
czeska, literatura i nauka, —  Żydzi pozostali 
wierni duchowi niemieckiemu. B jia to wier­
ność zaiste tragikomiczna. Aż do ostatniej 
chwili byli w Czechosłowacji .acy Żydzi, któ­
rzy nie mogli się wyzwolić z pierwiastków nie 
mieckich, nawet wtedy, gdy wiciu z nich uwa­
żało się za „prawdziwych" Czechów, a czeski 
ruch asymilacyjny wzmagał się coraz bardziej. 
Nawet wówczas większość Żydów mówiła po 
r.iemiecku i dlatego było naturalnym obja­
wem, że naczelny organ syjonizmu czeskiego 
ukazywał się w języku niemieckim. Wszędzie 
można zaobserwować fakt, że zwłaszcza w pra- 
rie zakorzeniony jest największy konserwa­
tyzm językowy. Reguła ta ma w iedzie  swoje 
zastosowanie, tak w Europie jnk i w Ameryce.

Paradoksy
A oto przysseół przewrót w Czechach: Czar­

ne dni września i października t. 1938. Fala 
czeskiego ducha narodowego zalała całe pań­
stwo, a fala ta była zabarwiona antysemityz­
mem. Gniew i rozczarowanie narodu czeskie­
go, które nie mogły wyładować się w stosunku 
do Niemców, znalazły swoje ujście i zwróciły 
się przeciwko Żydom. Jak zwykle, całe ostrze 
antysemityzmu skierowano przeciwko języko­
wi niemieckiemu, którym jeszcze posługiwali 
mę Żydzi. I tak, położenie stało się paradok­
salne: zwycięstwo Hitlera było zwycięstwem 
germanlzmu w Czechosłowacji. Zaczęto od no­
wa na ulicach I tramwajach mówić po nie­
miecku. Ale właśnie wtedy dalsze pojawianie 
się dziennika w Języku niemieckim w Pradze 
było niemożliwe, a Organizacja Syjonistyczna 
postanowiła pnerwaó wydawanie „Selbstweh-

". Równocześnie rozpoczęła się wśród Ży­
dów dziwna czechizacja. Wytworzył się nowy, 
osobliwy stan rzeczy, który jest charaktery­
styczny dla narodu żydowskiego: im bardziej 
wpływ Hitlera zakorzeniał się, ^m bardziej ję­
zyk niemiecki opanowywał cały naród, —  Ży­
dzi tym gorliwiej rozmawiali po — czesku. By­
ło to dziwne, tragikonrczne zjawisko przebiega 
jące równolegle: Czesi wierzyli w to, że ocalą 
siebie, Hołdując coraz to bardziej antysemityz­
mowi, a Żydzi wierzyli, że wyjdą z opresji tyl­
ko wtedy, jeżeli poddadzą się asymilacji czes­
kiej. Lecz obu stronom nic nie pomogło.

W cieniu przemocy
Okres między październikiem a marcem był 

okresem życia w cleniu przemocy. Czesi ni* 
znali prawdziwego położenia, nie było w o l i  
przebudzenia się i otrzeźwienia. W  ten sposób 
postępuje człowiek, który pragnie dalszego 
snu, nie chcąc pod żadnym pozorem przebudzić 
się, gdyż czuje, że przebudzenie to będzie złe 
i przykre. W  końcu jednak mimo to wszyscy 
przebudzili się, —  Czesi i Żydzi.

Czesi starali się wówczas słuchać terroryzu­
jącego ich sąsiada niemieckiego. Podporząd­
kowali się jego woli, jakkolwiek nie z przeko­
nania i nie całym sercem. Jednak w wielu dzie 
dżinach pierwszorzędnego znaczenia mimo to 
panowała wyłącznie wola tlitiera. W  swojej

S K Ó R A  ŁAKN IE 
KREM ÓW  £ĆDIB

polityce zewnętrznej, Czechosłowacja straciła 
samodzielność, z punktu widzenia militarnego 
stała się bezsilna, a % punki u widzenia gospo­
darczo - politycznego została jak gdyby wcie­
lona do Trzeciej Rzeszy. Roztsrzygającym jed­
nak czynnikiem w poddaniu się woli Hitlera, 
był antysemityzm, a miarą przystosowania się, 
ustaloną przez Trzecią Rzeszę, było szybkie 
tempo rozprzestrzenienia się antysemityzmu. 
Podobno w rozmowach jakie toczyły się mię­
dzy ministrami czechosłowackimi a Hitlerem, 
mówiono przede wszystkim o Żydach. Opo­
wiadają, że podczas jednej z tych rozmów, Hi­
tler skarżył się pono na zbył wolne tempo in­
wazji antysemityzmu. Gdy czeski minister 

spraw zagranicznych zwrócił uwagę Hitlero­
wi, że usunięcie Żydów w Trzeciej Rzeszy wy­
magało również dłuższego czasu, Hitler odparł, 
że wprawdzie początkowo popełnił kilka błę­
dów, jednak właśnie z tych błędów należy czer 
pać „naukę i doświadczenie".

Reakcja Czechów
Czesi zareagowali na ten przymusowy anty­

semityzm różnorodnie. Prasa brukowa przyję­
ła go wnet w naj brutalniejszej formie. W  cią­
gu całych tygodni nagłówki dzienników wie­
czornych z przymusu zawierały słowo „Żid". 
Naśladowały tym samym brutalne wzory hitle­
rowskie. Gazety rozsprzedąwane były wpraw­
dzie w dużych Ilościach, ule znajdowały ied-

nak wśród ludu głębszego oddźwięku. Szero­
kie masy czytały podjudzające artykuły anty­
semickie, traktując je jako materiał podnieca­
jący, nie ustosunkowały się jednak do tych 
elukubracyj poważnie. Wydawcy tych dzien­
ników robili bardzo dobry interes, — a zaw­
sze znajdowały sdę takie Jednostki, które łako­
miły się na dobre interesy, wykorzystując na­
darzającą się okazję. Jednakże większość na­
rodu czeskiego hołdowała .antysemityzmowi 
umiarkowanemu". Nawet nowa partia polity­
czna, która sprzeciwiała się kierunkowi poli­
tycznemu prezydenta Benesza i popierała po­
litykę uległości wobec Trzeciej Rzeszy, opiera­
jąc się na nowym premierze Beranie, t. zw. 
partia „Zjednoczenia narodowego", hołdowała 
tej „umiarkowanej" postaci antysemityzmu. 
Stanowisko Czechów przedstawiało się nastę­
pująco: żądają od nas antysemityzmu; Żydów 
zbytnio nie kochamy (mówią oni po niemiec­
ku, są dobrze sytuowani), jesteśmy jednak na­
rodem postępowym, nie możemy więc zbyt bru 
toinie odnosić się do Żydów, wystąpimy głów­
nie przeciwko Żydont „emigrantom" (słowo to 
jest uważane obecnie za pogardliwe w pańs­
twie, stworzonym przez e m i g r a n t a  Ma- 
saryka). „N a s z y m“ Żydom nie uczyni­
my zbyt wiele złego.

Bardzo ostry kurs antysemicki zapanował 
natomiast wśród przedstawicieli wolnych za­
wodów, adwokatów, a przede wszystkim leka­
rzy. Tutaj wchodziła w grę po prostu zazdrość 
zawodowa, posługująca się bez skrupułów no­
wym i ohydnym środkiem, mającym na celu 
usunięcie bardziej zdolnych konkurentów. 
W  końcu należy wspomnieć z wdzięcznością o 
prawdziwej inteligencji czeskiej, o tych kultu­
ralnych jednostkach, wychowanych w duchu 
Masaryka, których wszędzie można było spot­
kać, w biurach, szkołach, wśród sfe- intelektu­
alnych. Ci ludzie walczyli niezwykle odważnie 
z antysemityzmem, a tam, gdzie, na mocy roz­
kazu danego z góry, zmuszeni byli realizować 
kurs antysemicki w życiu, czynili to delikatnie 
i z pewną odrazą.

Aż do 14 marca...
Tak przedstawiało się położenie mniej wię­

cej aż do marca. I wszyscy sądzi};, że i na przy 
szłość sprawy w ten sposób się potoczą. Sytua­
cja wydawała się być poważna, wierzono jed­
nak, że nastąpi znowu rozpogodzenie. Była to 
jednak próżna nadzieja: Nagle jednak nadciąg­
nęły jeazcze cięższe chmury, aż — w tern ude­
rzył grom.

Żydzi naogół byli większymi pesymistami 
niż Czesi. Odczuwali coraz bardziej na sobie 
żelazną pięść, która przygniatała republikę. 
Wielu Żydów postanowiło opuścić Czechy 1 
wyemigrować. Nadeszło kilka certyfikatów z 
ostatniego szedulu, tysiące Żydów wszczęły sta­
rania, a tylko około 150 rodzin otrzymało cer­
tyfikaty; po najwięk**aj części byli to uchodź­
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cy z Sudetów. Z innych połaci Czechosłowacji 
certyfikaty otrzymało tylko 7-miu ludzi (nie 
licząc alif młodzieży i kilku certyfikatów cha- 
lucowychU Wśród tych 7-miu, którym udało 
się otrzymać certyfikat, byłem i ja. Certyfikat 
dostałem 7 marca.

Tymczasem ustawy antyżydowskie wchodzi­
ły w życie z  większą intensywnością, zależność 
od Niemiec -wzrastała coraz bardziej. Wszyscy 
czuliśmy, że Sytuacja się pogorszyła, nikt jed­
nak nie ipyślaS o zbliżającym się niebezpieczeń 
stwie, ani Czesi ani Żydzi.

W  ten sposób przedstawiała się sytuacja 11 
marca, w ćfuiu, w którym opuściłem Pragę. 
Słowacja oderwała się od republiki. Wszyst­
kich oburzała Zdradziecka polityka Słowaków. 
Sytuacja była bardzo poważna, nikt jednak nie 
przypuszczał, że kryje w obie wielkie niebez­
pieczeństwo dla Czechosłowacji.

Macha jedzie do Berlina
14 marca po południu zakomunikowano, że 

prezydent Hacha jedzie do Hitlera. „Fakt ten 
ma dla nas znaczenie korzystne, —  powiedzia­
łem do przyjaciela: „Staruszek jedzie koleją, w 
Niemczech dadzą mu w nocy odpocząć, a jutro 
przedpołudniem rozpoczną się rokowania; my 
tymczasem jutro, w wypadku, gdyby rokowa­
nia potoczyły się niepomyślnie, —  opuścimy 
już granice Czechosłowacji". Rzecz jasna, że 
nie liczyliśmy się z nowymi metodami hitle­
rowskimi, stasowanymi w rokowaniach z nie­
podległymi państwami. Okoliczności zdawały 
się nam sprzyjać. Rokowania jednak rozpoczę­
to n a t y c h m i a s t .  Rokowania? Zada­
niem historii będzie kiedyś rzucić światło na 
sposoby, jakimi posługiwano się w przepro­
wadzeniu tych rozmów. W  każdym razie jed­
nak była to ostatnia noc w Czechosłowacji.

O godz. 11-tej w nocy pożegnaliśmy się w 
Pradze uroczyście z przyjaciółmi i znajomymi. 
Było nas 150-ciu największy transport emigran 
łów od długiego czasu. Nastrój był wyjątko­
wy: Odprowadzało nas 500 ludzi, i wszyscy 
czuli, że „coś" nadejdzie, nikt jednak nie miał 
najmniejszego pojęcia, że w tej właśnie chwili 
wojska niemieckie głęboko już wdarły się do 
Czechosłowacji. Gdyby ktoś z nas powiedział, 
że za cztery godziny Hitler będzie w Pradze, — 
wyśmiano by go jak głupca.

Podczas podróży dochodziły nas coraz częst- J 
sze wieści: wojsko niemieckie zajęło Pilzno i 
ma zamiar zająć nawet Brno. Ci, którzy wsie­
dli na ostatniej stacji, przynieśli tę wieść. Gdy 
zatrzymaliśmy się na jednej stacji na Mora­
wach, doszła nas straszna wieść: Morawska
Ostrawa, miasto graniczące z Polską, zostało 
zajęte przez Niemców. W  jaki sposób przekro­
czymy granicę? Cztery wagony, przepełnione 
pasażerami żydowskimi, jadą do Palestyny, a 
w wagonach pełno bagaży. Czy Niemcy prze­
puszczą te:, transport? Była noc. Kilku męż­
czyzn spało, inni spoglądali przez okna w 
mrok. Śnieg rozjaśniał nieco okolicę. Wkońcu 
przybyliśmy do Morawskiej Ostrawy. Pierwsi, 
„przywitali" nas żołnierze niemieccy z nabity­
mi karabinami. Spoglądają na pociąg. Co te­
raz będzie? Jakiś zdenerwowany młodzieniec, 
ze swastyką w krawacie, szybko przebiega wa­
gony i bada nas wzrokiem. Urzędnicy celni 
wchodzą do pociągu. Oddychamy z ulgą: to 
czescy celnicy! Zdaje się, że i oni nie mniej 
od nas zdenerwowani, zupełnie nie poddają nas 
rewizji, nie żądają paszportów. Szybko opusz­
czają wagony, pociąg rusza.

Czy to możliwe? A może tylko przetaczają 
wagony z jednego toru na drugi? Nie, pociąg 
nie zatrzymuje się, jedzie, nie ma wątpliwości: 
jesteśmy w Polsce. Zostaliśmy ocaleni. Oto już 
Eogumin. potem Kraków. Nadchodzą wieści, o 
których dowiadujemy się z radia: Czechosło­
wacja cała zajęta, ruch pociągów na granicach 
wstrzymany, rozkaz zamknięcia granic nad­
szedł w kilku minut po opuszczeniu przez nas 
Morawskiej Ostrawy. Pociąg, którym jechaliś­
my, był ostatni. Dzisiaj Hitler przemówi na 
Hrad czynie. Czy to możliwe? Jesteśmy zupeł­
nie oszołomieni. Czy nazwać to przypadkiem 
lub szczęściem? Czyż nie należy mówić raczej 
o Opatrzności Bożej? Po sześciu miesiącach 
Przygotowań, po długiej walce o certyfikaty, 
wymknęliśmy się dosłownie na pięć sekund 
przed zamknięciem wrót. Powoli staje nam się 
jasne: zaiste, wszyscy winniśmy odmówić bło- 
posŁawieństw > „Hagomeł".

Londyn 6. 5. ŻAT, Ogłoszony w tych dniach 
raport sytuacyjny, tzw. „Barometr gospodar­
czy" na drugi kwartał 1939, Federacji przemy­
słu brytyjskiego (Federation o f British Indu­
stries) zawiera ciekawą analizę obecnego kry­
zysu gospodarczego Rzeszy Niemieckiej. „Ba­
rometr" stwierdza, że głównymi pr Byczynami 
tej katastrofalnej sytuacji gospodarczej Nie*
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mieć są —  aneksjonistyczna i agresywna poli­
tyka zagraniczna Hitlera i prześladowania Ży­
dów.

Aneksja i podbój Austrii i Czechosłowacji — 
zaznacza w toku swych wywodów „Barometr’1 
—  przyczyniły się w dużym stopniu

do pogorszenia sytuacji poprzedniej 
zamiast do jej poprawienia.

Aneksje te wymagały znacznego zwiększenia 
niemieckiego budżetu wojskowego, i to z pew­
nością o dużo więcej niż fundusze, które zo­
stały zajęte na skutek aneksji. Już w 1938 roku 
niemiecki bilans eksportowy został zamknięty 
niedoborem o przeszło 400 milionów marek, 
podczas gdy ten sam bilans za rok 1937 dał 
Rzeszy nadwyżkę ponad 400 milionów. Mało 
zaś jest widoków na to„ aby w sytuacji tej na­
stąpiła poyrawa.

Parcie na Wschód, wraz z bezwzględną 
polityką antysemicką, 

sprowokowały przeciwko Rzeszy nieprzyjaźń 
większości cywilizowanego świata, powodując 
nie tylko dalsze utrudnienie rozwiązania pro­
blemu gospodarczego, ale także

wzmożenie bojkotu antyniemieckiego, 
zarówno bojkotu oficjalnego jak nieo­

ficjalnego.

Odporność niemieckiego systemu gospodarcze­
go wystawiana jest obecnie na najcięższą kie­
dykolwiek przez Niemcy doświadczoną próbę. 
Co się tyczy zapasu kapitałów to przemysł i 
handel niemiecki zostały do ostatnich granic 
wyssane różnego rodzaju wywłaszczeniami i 
dyskryminacyjną polityką podatkową, i nie u- 
lega wątpliwości, że akcja antyżydowska w li­
stopadzie 1938 (tzw kontrybucja po zabójstwie 
von Ratha —  Red.) miały ten sam cel. ?

Analizując w dalszym ciągu przyczyny i prze­
bieg kryzysu gospodarczego w krajach Europy 
Środkowej i Wschodnio-Południowej oraz re­
perkusje tego kryzysu na sytuację gospodarczą 
Rzeszy Niemieckiej, „Barometr" dochodzi do 
następujących wywodów: Niemcom potrzeba 
ostatecznie nie większej ludności ani większej 
prężności przemysłowej, lecz przeciwnie —  ta­
nich środków żywności i surowców. Z tego 
punktu widzenia ostatnie terytorialne aneksje 
Rzeszy —  poza surowcami, zapasami i walutą 
zagraniczną, którą przy aneksji zagarnęła —  
są dla niel

bardzo małą pomocą.
Przeciwnie, aneksje powodują większe Jeszcza 
nadwerężenie zapasów dewizowych Rzeszy. 
Jeśli przemysł austriacki i czechosłowacki ma 
w dalszym ciągu funkcjonować, musi otrzymać 
duże ilości surowców, których Niemcy nie są 
mu w stanie dostarczyć. Sytuację bardziej je ­
szcze pogarsza fakt, że eksport tych krajów —- 
eksport, który Jawniej równoważył import su­
rowców — podpada obecnie pod karne 25-proc. 
cło w Stanach Zjednoczonych, czyli w kraju, 
który dawniej był dobrym rynkiem towarów- 
austriackich i czechosłowackich. W  konkluzji 
„Barometr" dochodzi do wniosku, że obiektyw- 
ne przyczyny, stworzone dla Rzeszy przez za­
chłanną politykę zagraniczną Hitlera, stawiają 
Ją w sytuacji przymusowej:

musi on dążyć bądi do nowych podbo­
jów  narodów mniejszych, bądź wtrą­
cić Europę 1 świat cały w katastrofą 

wojenną.

WSTĘPUJCIE DO ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
— WYKUPUJCIE SZEKELU

Prof. Brodetzki o rokowaniach 
palestyńskich

Londyn, 6. 5. ŻAT. Na publicznym zebraniu 
w Londynie kierownik departamentu politycz­
nego Agencji Żydowskiej w Londynie, prof. 
Z. Brodetzki dał wyraz niezadowoleniu i zdu­
mieniu Agencji Żydowskiej z powodu taktyki 
iządu angielskiego, który prowadzi rokowania 
w sprawie palestyńskiej z Arabami bez zasię­
gania opinii Agencji Żydowskiej. W  Izbie Gmin 
i w Izbie Lordów —  oświadczył Brodetzki — 
rząd w listopadzie ubiegłego roku powiadomił 
o swych zamier7anych rokowaniach z Żyda­
mi i Arabami. Nie jest w porządku, jeśli po nie­
powodzeniu konferencji londyńskiej, rząd pro-

„Aliyah Bank"
Londyn, 6. 5. ŻAT. W  Londynie została za­

rejestrowana instytucja bankowa pod nazwą 
,Aliyah Bank Ltd.", której zadaniem ma być 
ułatwianie emigracji do Palestyny z Polski, 
Rumunii, Węgier, Niemiec, Czechosłowacji i 
innych krajów europejskich, współdziałanie 
przy transferze majątku emigrantów oraz 
współdziałanie w zakresie rozwoju gospodar­
czego Palestyny. Minimum banku zostało zare­
jestrowane w wys. 60.000 f. szt. Bank ma za­
strzeżone prawo do wykonywania także zwy- 
'-h-rh operneii bnnknwvrh i finansowych.

wadzi rokowania tylko *  jedną afcrohą. Nit 
chodzi o przywilej prowadzenia rozmów z rzą< 
dem angielskim. Nie jest to zresztą żaden przy< 
wilej. Mandat nakłada na rząd obowiązek wy 
słuchania opinii Agencji Żydowskiej we wszy' 
stkich sprawach, które dotyczą Palestyny. U- 
bolewać tylko należy, że tak się stało, nietylke 
zresztą dlatego, że naraża to na szwank Żydów, 
Szczególnie godne jest ubolewania, iż dzieje alf 
to w czasie gdy wszyscy są zainteresowani w 
podkreślaniu ważności sumiennego wykony­
wania zobowiązań międzynarodowych. Rów­
nież Żydzi mają prawo sądzić, że zobowiązanii 
rządu angielskiego jest więcej warte, niż zo- 
bowiązanie Hitlera. Brodetzki dodał, że Żydzi 
nie będą mogli zaakceptować kroków politycz­
nych, jakie rząd angielski zamierza poczynił 
odnośnie do Palestyny. Mówca wyraził nadzie­
ję, że rząd prędzej zgodzi się odroczyć rozwią< 
zanie tego zagadnienia, niż złamać swe zobo­
wiązania. Jakkolwiek wypadną decyzje w spra­
wie palestyńskiej — ciągnął dalej prof. Bro­
detzki —  dzieło odbudowy żydowskiej w Pa­
lestynie musi być kontynuowane, żydowska 
Siedziba Narodowa w Palestynie zapuściły zbył 
mocne korzenie, aby mogła się podporządko 
wać panowaniu arabskiemu, bądź też ulec za 
gładzie.
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Lag Baomer — 
dzień Szekla
Kontynuowanie przez rząd angielski dal­

szych pertraktacji ze stroną arabską w spra 
V7ię palestyńskiej, już po zamknięciu oficjal­
nej konferencji okrągłego stołu w Londynie 
świadczy, iż r?ąd angielski nie wypowiedział 
jeszcze ostatniego słowa co do dalszych u- 
ctępstw, jakie zamierza udzielić Arabom. Za 
cenę najżywotniejszych n a s z y c h  intere­
sów w Palestynie —  Anglia zmierza do 
zapewnienia sobie sympatii świata arabskie­
go, w  obliczu naprężonej obecnie sytuacji mię 
dzynaródowej. Zamierzeniom tym  przeciwsta 
wić musimy zdecydowany bezwględny nasz 
opór. W  grę wchodzi wszak los żydowskiej 
Palestyny i przyszłość naszego narodu. j

Niejednokrotnie już udało nam się dzięki 
zdecydowanej naszej postawie zażegnać róż 
ne niebezpieczeństwa jtokie zagrażały nam 
ba odcinku palestyńskim i to  w  okresie kiedy 
stanowiliśmy w Palestynie nieznaczną jesz­
cze mniejszość. Dziś półmilionowy jiszuw ży 
dowski w Erec przedstawia siłę realną, nad 
którą nikt już nie może przejść do porządku 
dziennego. Jiszuw walcząc heroicznie od lat 
przeszło trzech, w interesie całego niarodu 
żydowskiego, nie może jednakże pozostać 
csamotniony w tej jego ciężkiej walce. Cały 
baród żydowski musi przyjść mu z pomocą, j 
Intrygom państw arabskich, w  gruncie rze­
czy mało tylko zainteresowanym losem P a - ' 
leatyny, przeciwstawić musimy zwarty silny 
front narodu żydowskiego, dla którego Pa 
lestyna jest kwestią życia.

Najbliższy XXI Kongres syjonistyczny dać 
ma wyraz tej naszej niezłomnej woli i decy 
zji wytrwania w walce o słuszność naszych 
praw do odbudowy własnej ojczyzny w  Pa­
lestynie, mimo wszelkich trudności i przesz­
kód. Uczynić to  powinien w imieniu całego 
narodu, w imieniu tych wszystkich, którzy 
uważają Palestynę za jedyne realne rozwią­
zanie kwestii żydowskiej i złagodzenie bez­
przykładnej w  historii tragedii bezdomnego 
narodu. Zadanie to spełni Kongres Syjoni­
styczny tylko wówczas, gdy miliony Żydów 
w wszystkich krajach rozprószenia staną 
zwarcie wokół sztandaru syjonistycznego i 
zgłoszą czynnie swój akces do walki i pracy 
dla wielkiej naszej sprawy. Uczynić to mogą 
tylko przez wykupienie s z e k l a ,  który 
jest symbolem przynależności do Organiza­
c ji  Syjonistycznej. Od ilości sprzedanych 
Szekli zależy siła Organizacji, jak i powaga 
* autorytet Kongresu, który w tej chwili hi- 
etorycznej dać ma odpowiedź narodu żydów 
Bkiego tym wszystkim, którzy pozbawić nas 
Pragną j&dynej naszej nadziei dziejowej na 
,apszą szczęśliwszą przyszłość. W  tej sytua­
cji wykupienie szekla jest nakazem i obowią 
^kiem każdego Żyda. Na ofiarę bowiem jed- 
rie£c symbolicznego złotego stać każdego z 
bas niezależnie od jego stosunków material­
nych.

Obecna akcja szeklowa stać Pi? musi po­
tężną żywiołową manifestacją niezłomnej 
Woli Narodu wytrwania w walce o  urzeczy­
wistnienie jego prastarej wielkiej idei i na- 

—  odbudowy własnej wolnej Ojczyzny 
w Erec Izrael. —  Każdy Żvd niechaj pamię­
ta o tym w proy amowanym na dzień dzi­
siejszy Dniu Szekla.

* *  *OBJAZDY DELEGATÓW CENTRALNEJ 
KOMfSJI SZEKLOWĘJ.

Dziś w  niedzielę 7 bm. odwiedzą delegat: Cen­
tralnej Komisji SzekloweJ następujące miejsco­
wości: Bochnia! Chorzów. Chrzanów Dębica, Ja- 
rosjaw, Katowice, Oświęcim, Tarnów.

Dr ALFRED KOSSIG

PARADOKS ZŁOTA
Ameryka skarbnicą świata
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Ł
Niedawno temu odpłynęły do Nowego Jor­

ku największe transporty płotą, jakie kiedy­
kolwiek w historii wysiano.

Na pięciu okrętach kapitał światowy, skon­
centrowany w Londynie, za przykładem bez­
domnych uchodźców, uciekał do Ameryki, stu­
kając tam bezpiecznego schroniska. „Manhat­
tan" przewoziła 60 miiionów dolarów w zło­
cie. „Normandie" —. 28.

Dzięki tym ostatnim trannoortom amerykań­
ski skarb złota urósł do wysokości 10 miliar­
dów dolarów, tak, że wynosi obecnie 60 proc. 
zasobów złota całego świata.

N'o od dziś datuje się ta sira atrakcyjna wywie 
rana przez Amerykę na złoto. Jeżeli legenda 
opowiada o górze magnesowej, przyciągającej 
statki dzięki żelaznym ich konstrukcjom, to 
rzec można że w Ameryce urastał jakiś „Mont 
Jaune4, Złota Góra, przyciągająca ten najcen­
niejszy kruszec z wszystkich okolic kuli ziem­
skiej.

W postępach tej emigracji złota do Amery­
ki odzwierciedla się historia ostatniego czasu, 
odznaczająca się wzrastającym stale niepoKo- 
jem i obawą przed nową wojną.

W  r. 1935 zagraniczne depozyty złota w 
U. S. A. wynosiły tylko 8,8 miln. dolarów. W  
czerwcu 1938 r. podwyższyły się do kwoty 320 
ipiln, w grudniu tegoż roku podwo.ly oię, a 
w marcu 1939 1, wynosiły już 730 miln. W parę 
tygodni potem zaokrągliły się aż do wyaokośfł 
16 miliardów.

Aż do jesieni 1938 r. w transportach złota 
przeważał kapitał prywatny. Od tej pory za i 
kapitał państwowy stanął na pierwszym miej­
scu, co jest bardzo znamienni m dla oceny sy­
tuacji przez czynniki najkompeieniniejsze.

Wiadomo że-niezbyt oav. no Jeszcze Londyn 
ucnodził 7a najbezpieczniejszy ośrodek dla lo, 
kiwania kap.iałów. Wszyscy panujący mieli 
tam swoje depozyty. Londyn też najdłużej 
wstrzymywał się od wysyłania złota swego do 
Ameryki. Kapitały europejskie, płynące do No­
wego Jorku, pochodziły przeważnie z Francji, 
z Holandii i z Szwecji. Kiedy wreszcie Anglia 
wskutek niebezpieczeństwa agresji powietrz­
nej czuła się zniewolona pójść za przykładem 
innych państw, zaczęła eksportować złoto swe 
do Afryki południowej, a kiedy i bezpieczeń­
stwo Trans‘-aalu stanęło pod znakiem zapyta­
nia, Anglia zdecydowała się przenosić złoto 
swe głównie do Kanady, motywując to okoli­
cznością, że w -azie wojny łatwiej będzie prze­
nosić zlpto jako środek płatniczy do Stanów 
Zjednoczonych % Kanady niż przez Atlantyk 
z Afryki Południowej.

II.
Jeżeli sobie teraz postawimy pytanie, jakie 

są gospodarcze skutki tego oibizymiego prze­
grupowania rezerw złota, od?łvwu tak wiel­
kiej części ich z wszyrtkich n ema! krajów i 
koncentracia ich w Ameryęe. to stajemy przed 
największym paradoksem ekonomicznym na­
szego czasu.

Czemu właściwie tak bardzo ceni się złoto 
i co jest poy ,>d°m tak gorliwego tezaurysowa- 
nia go przez banki emisyjne? Nic można za­
przeczyć, że złoto jest najszlachetniejszym i naj­
piękniejszym z kruszców. Zgodno mniemań e 
to mieszkańców kuli ziemskiej od czasów naj­
odleglejszych utrzymało się aż do dn!a dzisiej­
szego. Z tym wszystkim istnieją jednak przed­
mioty cenniejsze leszcze niż złoto, jak np. k ’oj- 
noty. Możnaby sobie wyobrazić, że rządy gro­
madziłyby skarby narodowe w postaci kleino 
tów. Skoro się jednak przyjął zwyczaj po­
wszechny gromadzenia złota, to tłumaczy się to 
oh olkznoś ią, że zaaik :eptowano złoto jako 
podstawę waluty i gwarancję wartości bank­
notów papierowych.

W  tym znaczeniu jednak złeto w dwudzie­
stym stuleciu zostało zdetronizowane. Już w 
poprzednim wieku wiara w złoto podtrzymy­
wana przez ekonomię klasyczną, zwalczania
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była namiętnie z jednej strony przez socjalizm, 
z drugiej przez obóz „wolnego gospodarstwa". 
Jednakowoż dopiero w ostatnim dziesiędole* 
ciu wyciągnięto praktyczne konsekwencje S 
tego nadwątlenia kredytu złota w opinii publi­
cznej.

ł Zasadniczo wyemancypowała się spod kon­
wencji, źe złoto ma być jedyną miarą wartości 
waluty Trzecia Rzesza, głosząc oficjalnie zaa­
doptowaną przez siebie doktrynę wolnego go­
spodarstwa, doktrynę, która upatruje właściwe 
bogactwo narodów w przyrodzonych źródłach 
egzystencji, w narzędziach f w pracy, słowem 
w żywej produkcji. Lecz bezsprzecznie nawąt 
y; krajach, które pozostały w zasadzie wierne 
teorii złota jako wyłącznego miernika warto­
ści waluty, w praktyce złoto straciło dużo z te­
go swego znaczenia. Dowodem tego były liczny 
dowolne redukcje wartości waluty przeprowa­
dzone w celu korzystniejszego uregulowania 
cen, a niemniej właśnie wysyłanie państwowych 
rezerw złota za granicę,

| Najbardziej uderzającym faktem zaś było t  
zw- „sterylizowanie złota" które przeprowa­
dziły Stany Zjednoczone. Doszły one z czasem 
do tak ogromnych zasobów złota, że zdecydo* 
wały się część ich wycofać z gospodarstwa, za­
mykając je w podziemiach. Obecnie 5 i pół 
miliarda dolarów w złocie, należących do skar­
bu Stanów Zjednoczonych leży w piwnicach 
Fos Knox i nis spełnia funkcji swej gospodar­
czej. To samo dzieje się z depozytami innych 
państw, przeniesionymi do Ameryki. Państwa 
te gospodarują jedynie na podstawie mocno 
zredukowanych rezerw złota, które pozostały 
w ich bankach.

Jaki gens ma to sterylizowanie bogactwa 
Świata? jak i użytek rzynosi poszczególnym na­
rodom i ludzkości to wycofanie olbrzymich 
środków produkcji i zakupna —  z procesu go­
spodarczego? AYytwarza to tylko nie obliczone 
straty. Państwa tracą oprocentowanie i zyski 
na kursie. Gospodarstwo społeczne zaś pozba­
wia się uruchomienia możliwego przy spożyt­
kowaniu tak kolosalnych środków obrotowych-

Złoto stało się po prostu fetyszem. Nowe za­
soby złota wydobywane bezustannie a wnętrza 
ziemi, służą na to tylko, by Je naładować na 
okręt i zamknąć w ciemnych piwnicach amery­
kańskich. Bankowcy usprawiedliwiają fakt ten 
okolicznością, że wobec sparaliżowanej przed­
siębiorczość? nie można by wydajnie inwesto­
wać tych rezerw. Zanik przesiębiorozoścł gaś 
tłumaczy się psychozą wojenną. Pray tym n- 
względnić należy, źe koszta wydobywania zło­
ta, dawnie' bardzo znaczne, dzięki postępom 
techniki obecnie tak się zredukowały, że opła­
ca się wyzyskiwać nawet najmniej rentowne 
źródła złota. Skutkiem tego produkcja złote 
wzrasta corocznie. Rekord pod tym względem 
osiągnęła produkcja światowa w r. 19381 W y­
dobyto 36,7 milionów uncji złota. Fantastycz­
ne skarby które w gruncie rzeczy nikomu na 
nic się nie przydadzą.

Jedną tylko mysią pocieszyć się możemy, pa­
trząc na ten bezsensowny, tak szkodliwy dla 
człowieczeństwa tok gOv«podarstwa światowe­
go. Skoro rrz zniknie przyczyna psychozy wo­
jennej, skoro wszystkie narody znowu będą 
mogły swobodnie dysponować swymi bogac­
twami, nastanie rozkwit ekonomiczny połączo­
ny z podniesieniem poziomu życiowego szero­
kich mas, dobrobyt świata, jakiego w historii 
jeszcze nie oglądano. Wówczas złoto przesta­
nie być paradoksem.
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OD IANGERU D
Bilans podróży

Ostatni wieczór na progu kontynentu afry­
kańskiego. Przez otwarte okno pokoju hotalo? 
wego wdziera się gwar Aleksandrii, miasta ko­
kainy i prostytucji. Marynarze wszystkich flot 
świata zapełniają bary i lokale o .zrywkowe, 
w porcie iskrzą się tysiące świateł z okrętów 
wojennych i handlowych, pod banderami róż­
nych państw.

Moja podróż afrykańska kończy się więc na 
mieście, które było kolebką kultury nie tylko 
swego kontynentu, ale całej ludzkości.

Gdy Paryż, Londyn a nawet Rzym i Ateny 
upały jeszcze snem pustyni i puszczy, tu, w 
dorzeczu Nilu kwitła już bogata cywilizacja, 
a w porcie AleksaiwL.I powiewały żagle sta­
tków bogato rzeźbionych; kwitły już tu wów­
czas różne gałęzie wiedzy, aityści kształtowali 
swe wizje w obrazie i piśmie, tu powstawało 
także pierwsze pojęcie o  Bogu.

Na długo przed naszą erą Alek sandria była 
już kosmopolitycznym miastem ze wszystkimi 
akcesoriami, które tworzą cierne i światła tego 
pojęcia. Aaleksandria wywierała przemożny 
wpływ na kraje, położone we wschodniej czę­
ści Morza Śródziemnego, ale nie własnego kon­
tynentu. I  do późnego renesansu z całego o- 
gromnego bloku Afryki znany był jedynie 
egipski piog u Morza śródziemnego. Dopiero 
w piętnastym wieku po raz pierwszy okręt 
europejski dotarł do Konga, a zaledwie od 
pięćdziesięciu lat białym udało się opanować 
bohatersko broniące się dzikie szczepy a lry  
kańskie i podzielić między sobą bogactwa tej 
ziemi.

„Historia" tego kontynentu rozpoczyna się 
bodaj dopiero dziś, a pod słowem „historia" 
nauczono nas w szkole jeszcze rozumieć: „w oj­
n a !" Ziemia ta będzie niewątpliwie terenem 
przyszłej wójny, tu może się nawet rozpocząć 
wielka rzeź narodów. Afryka, len prastary kon­
tynent, nie jest jeszcze ostatecznie podzielona, 
różne państwa, zgłaszają prętem je do części 
czarnego lądu i niedługo może się jaszcze stać 
to, o czym nie śni się nawet politykom, ale co 
prorokują już różni hitlerowscy agenci:

„Pojęcie państw demokratycznych i total­
nych, którym określa się diwa obozy w Europie, 
może wkrótce być zastąpione pojęciem państw 
kolonialnych i nieposiadających kolonii. To 
Btanie się wkrótce hasłem Trzeciej Rzeszy I 
zbliży ono do nas pań stwa znajdujące się te raz 
rzekrmo pod wpływem Anglii i Francji, — 
krajów które „zrabowały" naj więcej koi unii"...

Te „proroctwa." polityczne wyrecytował prze-

0 ALEKSANDRII
dookoła Ałryhi

de mną jednym tchem tejemirczy turysta nie­
miecki, pan Kramer, którego znów niespodzie­
wanie spotkałem w gwarnym portowym lokalu 
mocnym Aleksandrii.

Jasno oświetlona sala pełna była dym u i 
śpiewających głosów. Wszystkie stoliki były 
zajęte. Kelner szukał dla mnie miejsca, gdy 
nagle ktoś zaczął klaskać w dłonie, wołając 
mnie do siebie. Był to mój towarzysz podróży 
z okrętu, niemiecki „skaut" Kramer, ubrany 
teraz w ciemne ubranie wieczorowe. Siedział 
w towarzystwie diwóch młodych blondynek i 
kilku mężczyzn. Wszyscy byli Niemcami.

Co robili ci Niemcy w Aleksandrii?
Przybyli tu oczywiście jako „turyści" albo 

„przedstawiciele handlowi". Każdy z nich miał 
swe z góry przygotowane alibi...

Rozmowa przeszli od razu pa tory politycz­
ne. Kramer z wielkim wyrobieniem politycz­
nym mówił o marszu na kolonie, jaki Niemcy 
wkrótce podejmą, a całe towarzystwo wtóro­
wało jakby ulubiony refren słowo: wojna.

Znów nalano szampana, posunięto mi szklan­
kę, ale wzrok mój zatrzymał się na otwartych 
szyjkach owiniętych butelek, z których kłębił 
się mały dymek, *akby z luf armatnich po od­
danym strzale...

Długo nie mogłem zasnąć tej Ostatniej nocy, 
spędzonej na kontynencie afrykańskim. Pa­
trzałem na rozli ukaną Aleksandrię, a w my­
ślach obejmowałem całą piramidę bloku afry­
kańskiego, który objechałem w ciągu ostatnie­
go roku.

W  moich wędrówkach przez Afrykę dociera­
łem do miejsc, gdzie nie było jeszcze śladów 
naszej kultury, gdzie dzicy spokojni mieszkań­
cy okrywali biodra Skórą dzikich zwierząt. 
Do nich nie diotarły jeszcze nawet tanie biało­
stockie wyroby włókiennicze, które przedarły 
się już na wśzjcŁkie kontynenty. Byłem tve 
wioskach, gdzie biali ludzie nie wiedzieli kto 
jest „duce" czy „fiihrer". Serce Afryki rzed- 
otawia więc jeszcze pewni go rodzaju „tenra 
incognita", ale za to brzegi tego kontynentu 
od Tangeru przez Kapsztadt do Aleksandrii 
stanowią istne gniazda armat, gotowe w każdej 
chwili podjąć bitwę morską.

Naturalne przeszkody, które niegdyś po­
wstrzymywały pochód białego człowieka wgłąb 
kontynentu afrykańskiego, znikły dzięki chi­
ninie, autom, wentylatorom i samolotom. Mini­
strowie, awanturnicy, naukowcy i wojskowi 
znajdują tam bogate pole działania Stary konty 
nent, pełen tajemnic, nie może już dłużej prze-

Dl! ELIASZTiSCH

Na marginesie
artykułu prof.Zielińskiego

Ostatnio zamieścił znany religiolog prof. 
Tadeusz Zieliński w tygodniku literacko-spo- 
łeoznym „Pion" artykuł na temat „Czy Pan 
Jezus był Żydem". Nie trzeba zbytniej bystro­
ści, by się odrazu domyśleć, że tak i przez te­
go autora postawione pytanie zawiera już w 
sobie odpowiedź i to oczywiście odpowiedź 
przeczącą. Autor wprawdzie przyznaje, że je­
żeli się używa słowa Żyd w znaczeniu wyzna 
ni owym, to nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Jezus należał do gminy juuejskiej. Słowo o- 
graniczające „zewnętrznie" nie zdziw* rów­
nież nikogo, kto zna stanowisko autora w spra 
wie genezy chrześcijaórtwa. Jeżeli nat miast 
chodzi o słowo Żyd w  znaczeniu etnograficz­
nym. tc autor stwierdza fakt powszechnie zna 
ny, że Jezus był z pochodzenia Galilejczykiem 
a nie Judejczykiem. O etr ograficznym chara­
kterze Galilei wyciąga Zieliński wnioski z hi­
storii tej dzielnicy, którą jednak konstruu­
je zupełnie dowolnie. Tak na przykład wy­
wodzi on ród Zuheluna, syna Jakuba i Lei, z 
Jakuba i niewolnicy jego żony. i na tej pod­
stawie uwala cały szczep Zebu l un, który za­
mieszkiwał Galileę, aa mieszany a nie czysto

izraelski. Albo na przykład tłumaczy słowo 
w wersecie Jezajasza „glil hagojim", co zna­
czy „krąg ludów", przez „Galilea pogańska", 
i to ma stanowić autentyczne świadectwo o 
pogańskim charakterze Galilei. Nie bardziej 
ważkie i przekonywujące w tej mierze jest 
drugie świadectwo na które się autor powo­
łuje,, a mianowicie rozdział V. 14—23 pierw­
szej księgi makahejskiej. Szczyt jednak tej 
metody dowodzenia naukowego stanowią koń 
co we argumenty autora. Z przekazanej przez 
Flawiusza Józefa wiadmości, że Arystobul I. 
podbił i zjudaizował Itureę, prowincję sąsia­
dującą z Galileą,, autor wnios,kuje(!), że o- 
panował on i nawrócił na Zakon mojżeszowy 
również Galileę. Autor dalej wnioskuje( !), że 
Arystobul i jego następcy posłali do Galilei 
całe zastępy operatorów, którzy dokonali na 
jej mieszkańcach obrzezania oraz rabinów, 
którzy propagowali Zakon mojżeszowy i za­
kładali synagogi. Wykluczana jest natomiast 
—  powiada Ziebński —  według wszelkiego 
prawdopodobieństwa imigracja rzemieślników. 
Skoro Józef, ojciec Jezusa, nie był rabinem, 
lecz cieślą, nie należał on do napływowej lu­
dności judejskiej Galilei, lecz do tubylczej, 
rdzennie galilejskiej. Z tych oto domysłów i 
przypuszczeń, niczym zgoła nie popartych, 
wywodzi autor swoją tezę, że Jezus nie był 
Żydem w znaczeniu etnograf icznym tego słowa.

Jakikolwiek autor „s  bardzo zrozumiałego

ciwstaiwiać się uzbrojonym w technikę naro­
dom europejskim.

Marsz ma Afrykę forsują dziś szcrególiue 
Niemcy, którym potrzebne są bogactwa natu­
ralne tej niewyzysikanej jeszcze ziemi. Kon­
tynent af-^nkański odgrywa pierwszorzędną 
rolę w gospodarce światowej. Afryka je?t wy­
łącznym niemal producentem radu, t}ostarcza 
95 procent światowej produkcji diamentów i 
połowę produkcji światowej złota, którego tak 
pożąda nasz świat. Ale Afryka posiada nie 
ylko te bogactwa, należące do luksusowych, 

ale też najniezbędniejsze surowce, bez których 
nie może się obejść współczesny aparat wojen­
ny: stal, żelazo, ołów, grafit, oleje i zboże. Co­
raz bardziej wizrasta wzajemna zależność Afry­
ki i Europy, a państwa europejskie, które nie 
mają bezpośredniego udziału w eksploatacji 
bogactw Afryki, skazane są na stanowisko dru­
gorzędnych. 92 procent importu afrykańskiego 
pochodzi z Europy i 90 procent iksportu afry­
kańskiego idzie do Europy.

Niemcy mają dość argumentów dła wykaza­
nie swego udziału w odkryciu kontynentu afry­
kańskiego. Borth, Nachtigal i Schweinfurt, ci 
trzej podróżnicy niemieccy odkryli po Livimg- 
stonie znaczną część cenitra/lnej Afryki, a mimo, 

że ci naukowcy, przesiąknięci prawdziwym 
humaiutdryz-nem, me podpisaliby się w żad­
nym razie pt d barbarzyństwa Trzeciej Rzeszy, 
„fiihrer" nie omieszka zapewne zaliczyć ich do 
„pionierów narodowego socjalizmu", jak to 
uczynił z Goethem i Nietzschem. Niemcy pra­
gną teraz wrócić do „Mittei-A frika", do Ka­
merunu i Tanganjiki, aby położyć kres urze­
czywistnionemu hasłu Anglii —  „Od Kapstadtu 
do Kairu".

Flota niemiecka, której do niedaiwna nis 
wolno byio zarzucać kotwicy w międzynaro­
dowym porcie Tangeru, jest tam dziś częstym 
gościem. W  Taitgerze, który stanowi bramę 
afrykańskiego kontynentu- siedzą j uż dziś dwaj 
wspólnicy Niemiec: Włochy i Hiszpania. Arma­
ty Kruppa są już wmurowane także na brze­
gach hiszpańskiego Maroka, które podobnie 
jak angielski Gibraltar kontroluje ważny punkt 
zlewąrua się dwóch mórz. Podobno bazy posia­
dają już Niemcy w wielu innych punktach 
At ryki, na wschodnim wybrzeżu we'włoskim 
Somali, jaa i na zachodzie w mało wyzyskanej 
dotąd kolonii hiszpańskiej, do której napły­
wają teraz bez ustank u niemieckie oddziały.

Słoneczna Afryka, która w swym sercu za­
chowała jeszcze oblicze z czasów powstania 
świata, prehistoryczną idyllę w swej pełnej na­
gości, jest już u swych bram, podobnie jak 
bramy raju, odgrodzona m!eczem śmierci.

Od Tangtru do Aleksandrii, od początku do 
końca mojej podróży dookoła Afryki, wyzie­
rały ze wszystkich brzegów stalowe oczy cięż­
kich armat.

powodu" unika tu wywaizu „rasowy", do­
chodzi jednak do rezultatu podobnego, co je­
den z poprzedników dzisiejszego rasizmu, 
Houston Stewart Chamberlain. Sprus uczony 
ten Anglik w swoich „Die Grundłagen des 
XIX. Jahrhunderts" uważał za pewnik, ze Je­
zus nie należał do rasy żydowskiej. Stwier­
dził on nawet pozytywnie, że Jezus był aryj­
skim Amorytą, jasnowłosym, o podłużnej cza­
szce.

Trudno się oprzeć wrażeniu, że u kolebki 
obu tych koncepcji, dawnej rasowej jak nie­
mniej i obecnej etnogaficznej, stała pewna 
określona tendencja. W  obu wypadkach chodzi 
nie o co innego, jak o zburzenie nimbu „na­
rodu wybranego", o  zaprzeczenie mu pierw­
szego miejsca w najwłaściwszej jego domenie, 
w dziedzinie religijnej Łwrórczości. To nie­
chęć do Żydów nie znosi poczucia zadłużenia 
wobec nich w  dziedzinie religii, tego szczy­
towego tworu kultury ludzkiej. Jeżeli się na­
tomiast bez uprzedzeń przystępuje do tych za­
gadnień, musi siię przyznać, że Twórca chry- 
stianizniu był bez wątpienia Żydem, że był 
wyrazem żydi wskiego ducha i żydowskiego 
świata myśli swego czasu, że cała Jego nauka 
przepojona jest żydowską religijnością i ży­
dowskim patosem sprawiedliwości. Jest i  Do­
staje prawdą me dającą się zaprzeczyć, mimo 
podejmowanych prób i wysiłków, ze świat cy­
wilizowany jest w  religii żydowski, jak w  sztu 
ce jest grecki, a w  pnw ie rzymski.
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Konferencja żydowskich działaczy
gospodarczych

W  tych dniach odbyła się w  Warszawie 
pierwsza konferencja oddziałów Żydowskie­

go Komitetu Gospodarczego w Polsce. W  o- 
bradach brali udział praedstawiciele szeregu 
większych ośrodków jak Warszawa, Łódź, Kra­
ków, Lwów, Białystok, Lublin, Częstochowa.

Konferencję zagaił prezes Centrali Żydow­
skiego Komitetu Gospodarczego p. dr H. Ros- 
marin, który powitał przybyłych delegatów 1 
gości. Podkreślając apolityczny charakter Ko­
mitetu Gospodarczego, p. dr Rosmarin oma­
wia działalność Komitetu w dziedzinie obrony 
dotychczasowych placówek gospodarczych i 
uzdrowienia żydowskiej struktury ekonomi­
cznej drogą konstruktywnej pomocy, przewar 
stwowienia i innych planowych pociągnięć 
gospodarczych, leżących zarówno w interesie 
ludności żydowskiej, jak i  w dobrze zrozumia 
nym interesie Państwa. Wskazując na doko­
nane dotąd prace, mówca podkreśla m. in. po­
myślnie rozwijającą się działalność powstałe­
go z inicjatywy Komitetu Towarzystwa „Ter" 
w dziedzinie eksportu wyrobów rzemiosła — 
chałupnictwa i drobnego przemysłu.

P. Dr Tartakower wygłosił referat, poświę­
cony analizie struktury ekonomicznej ludno* 
ci żydowskiej na tle ogólno państwowej sytu­
acji gospodarczej w kraju. W  wywodach swo­
ich referent doszedł do konkluzji, uzależnia­
jącej poprawę warunków bytu ludności ży­
dowskiej od polepszenia sytuacji gospodar­
czej w znaczeniu ogólno-państwowym. Komi­
tet gospodarczy powinien przeto, zdaniem 
mówcy, dążyć do koordynowania swojej dzia 
łalności z usiłowaniami państwowych czynni­
ków gospodarczych. Nie należy ograniczać się 
do wyrażania żalów i protestów, lecz przed­
stawiać konkretne wnioski.

Sprawozdanie z działalności Komitetu w 
Warszawie i na prowincji złożyli: Centrali — 
p. inż. Steinmetz, oddziału łódzkiego —  P. H. 
Lichtensztajn, k r a k o w s k i e g o  — p. d r .  
L i e b e s k i n d ,  lwowskiego — inż. Tenen, 
częstochowskiego — p. Engel, oraz przedsta­
wiciele pozostałych oddziałów.

Pani dr. SyrkinBinsztejnowa w swym refe­
racie o pracy zawodowej kobiet omawia dzia­
łalność Wydziału dla Spraw Pracy Zawodo­
wej Kobiet (W . P. K.) przy Żydowskim Ko­
mitecie Gospodarczym. Wspominając o zało­
żonej przez W. P. K. szkole gospodarstwa do­
bowego, referentka rozwija plan pracy W y­
działu na najbliższą przyszłość.

^  H. Rotenberg zreferował działalność W y 
tbiału Eksportowego przy Ż. K. G. i T-wa dla 
Eksportu „Ter“ w dziedzinie organizacji wy­
twórczości i rzemiosła drobnego przemysłu.

owca podkreślił ogromne znaczenie tej pra­
cy ze względu na dążenie do wzmocnienia 
^ P o rtu  i zdobycia nowych rynków zbytu.

CJa ta może mieć doniosłe skutki dla po- 
irie'"y £ naszego bilansu handlowego, z dru- 

strony przyczynić się może w dużym 
Pniu do wzmożenia zatrudnienia wśród 
sz rzemieślniczych. Działalność organiza­

cyjna idzie obecnie w kierunku przystosowa­
nia wytwórczości rzemieślniczej do wymogów 
rynków zagranicznych. Prace te znalazły zro­
zumienie ze strony A. J. D. C., który za po- 
rednictwem Żydowskiego Komitetu Gospo- 

czego finansował zapoczątkowane ł w nie- 
torych działach daleko zaawansowane po­

sunięcia. Dalszy rozwój eksportu uzależniony 
jesl od otrzymania poważnych funduszów ze 
zrodeł publicznych. Zagadnieniem tym winny 
S1ę również zająć żydowskie sfery gospodar­
cze. Staje się przeto aktualną oprawa utworze­

nia specjalnego Funduszu Eksportowego, któ­
ryby umożliwił przeprowadzić zapoczątkowa­
ne prace organizacyne, wymagające poważ­
niejszych wydatków. Konferencja Ż. K. G po­
winna dać hasło do utworzenia takiego fun­
duszu i akcja ta powinna się spotkać z należy­
tym zrozumieniem przedstawicieli żydowskich 
sfer gospodarczych.

W  dyskusji nad referatami wzięli udział 
m. in.: pp. ad w. Ołomucki, dr Elenberg 
(Łódź), p. Liberman, ad w. Zundelewicz, p. 
Fiinkelkraut, dr Stein (Kraków), p. Wegmei- 
ster (Łódź), dr Tartakower, dr Rosmarin, 
prezea Mayzel, radca Milsztejn i inni.

W  przemówieniach zanalizowano dotych­
czasową działalność Żydowskich Komitetów 
Gospodarczych i nakreślono wytyczne na naj­
bliższą przyszłość. Mówcy podkreślili konie­
czność ustalenia generalnych zasad prac Żyd. 
Kom. Gospodarczego, które powinny polegać 
na wysiłkach w kierunku przystosowania 
istniejących placówek pracy do wymogów 
ustawodawstwa gospodarczego, wzmocnienia, 
racjonalizacji i modernizacji przedsiębiorstw 
rzemieślniczych i drobnego przemysłu i han­
dlu, akcji przewarsłwowienia i upr od aktyw­
ni enia zdeklasowanych elementów przez wcią 
gnięde ich do pracy w przemyśle i rzemiośle, 
badania możliwości zatrudnienia Żydów w 
nowych gałęziach zarobkowych, a w pierw­
szym rzędzie na jak intensywniejszych wysił­
kach w kierunku organizacji eksportu wy­
twórczości rzemiosła, i chałupnictwai przy­
stosowania warsztatów rzemieślniczych do te­
go celu. W  dyskusji podkreślano także brak 
centralne żydowskiej instytucji finamsowo- 
kredytowej.

P. Dyr. I. Gitermap oświadcza, że „Joint" 
obserwuje działalność Komitetu Gospodarcze­
go w dziedzinie szukania nowych gałęzi zaro­
bkowania, w szczególności zaś wysiłki Komi­
tetu w kierunku zorganizowania eksportu i 
zdobycia zagranicznych rynków zbytu dla pro 
dukcji rzemieślniczych, chałupniczych i drob­
nego przemysłu. „Joint" gotów jest i nadal 
użyczyć tym wysiłkom daleko idącego popar­
cia.

Konferencja uchwaliła m. in. następujące 
rezolucje:

1) Konferencja Żydowskiego Komitetu Gospo­
darczego w Polsce w perspektywie dokonanych 
prac w dziedzinie wzmocnienia pozycyj goepodsr-
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czych ludności żydowskiej, tworzenia nowych 
warsztatów pracy, zmierzających do produktywi- 
zacji mas żydowskich, instruowania drobnego prze­
mysłu ł rzemiosła 1 podejmowanej pionierskiej 
pracy na odcinku eksportu — utwierdza, że wy­
tyczne, którymi Komitet w swej pracy się kie­
ruje są korzystnymi próbami rozwiązania szere­
gu problemów ekonomiki żydowskiej w Polsce, 
mającymi równocześnie iatotne znaczenie z pun­
ktu widzenia ogólno- państwowego. Padniesienie 
poziomu mniejszych nader licznych przedsię­
biorstw rzemieślniczych i handlowych musi w 
•wej konsekwencji podnieść także ogólno-ekono­
miczny a tan w kraju.

2) Konferencja Żydowskich Komitetów Gospo­
darczych w Polsce stwierdza, że w procesie prze­
budowy żydowskiego życia gospodarczego w kraju 
odczuwa się dotkliwie brak żydowskiej centralnej 
Instytucji finansowo-kredyŁowej i zwraca się do 
władz i czynników, kierujących spółdzielczością 
żydowską z apelem o podjęcie jak najenergiczniej- 
szych wysiłków w celu powołania do życia Cen­
trali Finansowo-Kredytowej w Polsce.

3) Biorąc pod uwagę znaczenie eksportu wy­
twórczości rzemieślniczej, chałupniczej i średniego 
przemysłu dla bilansu handlowego, stanowiącego 
decydujący moment dla równowagi polskiego bi­
lansu płatniczego oraz znaczenie możliwości za­
trudniania przy eksporcie poważnej ilości rze­
mieślników, chałupników i robotników żydow­
skich, wzywa się wszystkie oddziały Żydowskiego 
Komitetu Gospodarczego w Polsce do podjęcia pra­
cy na rzecz rozpoczętej akcji eksportowej w jak 
najrozlegltjszym zakresie.

Z uwagi na to, że akcja wymaga większych za­
sobów pieniężnych, Konferencja Oddziałów Ży­
dowskiego Komitetu Gospodarczego proklamuje 
utworzenie Funduszu Eksportowego, mającego na 
celu rozbudowę pracy, rozpoczętych przez T-wo 
„Ter".

Konferencja przyjęła także rezolucję, w której 
wyraziła szczere podziękowanie pod adresem „Jo- 
intu“ ma. jego głębokie zrozumienie dla potrzeb 
ludności żydowskiej w Polsce i aa poparcie fi­
nansowe dla prac Komitetu Gospodarczego Towa­
rzystwa „Ter". (ŻAT.)

Plany aprowizacyjne większych miast 
n i wypadek wojny

Warszawa 6. 5. (g. m.) Jak już podaliśmy w Mi-n. 
Rolnictwa i Reform Rolnych posuwają się w szyb­
kim tempie prace nad podstawowym państwowym 
planem aprowizacyjnym oraz nad planami aprowi- 
zaryjmymi większych mias na wypadek powstania 
warunków wyjątkowych.

W ziwiążku z tynjd pracami Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało zalecenie utworzenia we 
wszyskich miastach wydzielonych z powiatów 
referatów (oddziałów) aprow iizacyjnych, w celu 
„sprawowania pieczy nad zaopatrywaniem ludno­
ści w przedmioty powszemiego użytku oraz pro- 
padizenita prac nad u&taleaiiem i aktualizacją planu 
aprowizacji ma wypadęk zwiększonych potrzeb".

Wydam a w tej sprawie ustawa o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku prze­
widuje możliwość przekazania prezydentom miast 
wydzielonych prawa regulowania cen przedpiiotów 
powszedniego użytku, ą potza tym ustala, że Mi­
nister spraw wewnętrznych w porozumieniu z 
Ministrem rolnictwa określać będzie nasady usta­

lania wysokości opłat za korzystanie z komunal­
nych zarządzeń, zakładów i przedsiębiorstw, do­
starczający dr ludnośd przedmioty lub świadczenia 
powszedniego użytku (woda, gaz, e lek try czn ość  
i t. d.).

Na podstawie tejże ustawy Minister rolnictwa 
i reform rolnych, w  celu zabezpieczenia podały 
przedmiotów powszedniego użytku lub p r z e c iw ­
działania nadmiemęj zwyżce ich cen może wyda­
wać ropo-prządzenia o: a) magazynowaniu i uja­
wnianiu zapasów przedmiotów powszedniego uży­
tku, b) ujawnianiu cen tychże przedmiotów, c) 
obowiązku sporządzenia i posiadania w obrocie 
hurtowym faktur oraz regulawać; a) jakość prze­
miału zbóż chlebowych i wypieku, b) ceny prze* 
tworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów, 
c) ceny detaliczne naf ty i węgla, d) za zgodą Rady 
Ministrów — ceny innych pmzdmiotów powszednie­
go użytku.

Do współdziałania w zakresie tych 
mają być pociągnięte również miasta.

czynności
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Poza koniecztfiosiciami obronnymi
państwo w;nno zmierzać do ożywienia inicjatywy

prywatnej
PODZIĘKOWANIE

Warszawa, 6. 5. (g. m.). Wladoipułć nasza, 
że powołane ostatnio komitety branżowe w 
przemyśle nie mają nic wspólnego z propago­
wanym swego czasu t. zw. przymusowym sa­
morządem branżowym, znajduje potwieraze- 
nie w knłidt miarodajnych i  gospodarczych.

Koła gospodarcze wskazują, ie  już diasiaj 
państwo korzysta z pomocy samorządu i grze- 
szeń gospodarczych w dość szerokim zakresie. 
Stworzenie nowych instytucyj, oderwanych 
organizacyjnie od tego aparatu, równałoby sv, 
albo tworzeniu nowych tworów dla interwen­
cjonizmu, albo też całkowitemu zrewolucjoni­
zowaniu metod w tym okresie, połączonemu ze 
zmarnowaniem dotychczasowego u oświadcze­
nia i dorobku, z rozpoczynaniem wszystkiego 
na nowo. Dalej —  nie ma żadnego uzasadnie­
nia, aby do życia gospodarczego wprowadzać 
organizmy mu obce, przeciwstawiające się 
skutkiem tego organizacjom Już istniejącym, 
któro przemysł dobrowolnie wytworzył i które 
uważa za swoją reprezentację, mającą moral­
ne prawo prze nawiania w imieniu prz.mysłu.

Koła gospodarcze zaznaczają, że właśnie w 
okresach, wymagających szczególnego natęże­
nia Bił gospodarczych kraju, trzeba siłami tymi 
posługiwać się umiejętnie, dbać o ich rozwój 
i zwiększenie.

Dlatego iłuseną je-1 teza Komisji do badania 
interwencjonizmu, ie poszczególne środki in­
terwencyjne wirny zmierzać do ożywiana, a

W P. DR B. SILBERBEKGOW EJ, Starowiślna 19 1 
W P. Dr IGNACEMU GLASNEROW I. Potr klato 5 oraa 
61o»tr_) BEINHOLDOW EJ aa trozkllwą opieką lekaroką 
i w r lic t c  .t  a ftłtK iego oparrąnia marnej eóreoakł Bunt
lerdreap .» d ilck iiją
M7«k M. BOTHOW IB, Zamenhofa 1S/5.

zr koniecznośi-iami obrony narodowej nie mo­
gą zwiększRĆ zakresu i tempa takich dążeń aa- 
tarchicznych, które przekraczają ogolir w a* 
runki i możliwości gospodarstwa narodowego.

Dobrze by było, ażeby Min. pizemyslu i han­
dlu, na którym Bpoczywa największa odpowie­
dzialność za takie czy inne wykonywanie in 
terwencjotuzmu, wyciągnęło z tez Komisji wła­
ściwe wnioski praktyczne.

Wszystko jednak wskazuje na to, że w naj­
bliższych czasach interwencjonizm nie będzie 
w sposób wydatniejszy ograniczamy. Wobec 
tisgo tym bardziej należy dążyć do likwidacji 
przerostów etatyzmu.

Wreszcie koła gospodarcze podkreślają, że 
gdy w okiesie wzmożonego interwencjonizmu 
Państwo żąda w Imię interesu publicznego 
wielkich wysiłków i wyrzeczeń od prywatnego 
życia gospodar nego, powinno umieć ostro sto­
sować kryterium interesu publicznego do wła­
snych przedsiębiorstw nierentownych lub ko­
rzystających z przywilejów.

/

nie do ograniczania in!cjatywy prywatnej. Po-

Kredyty rządowe nr zakup 
handlowych sfryów  morskich

Wreszcie szereg obowiązków w : otreate *jw tw 
aprowinacyj nych me być nałożony na niaate na 
podstawie przepisów ustaw o osobistych i  rzeczo­
wych świadczeniach wojennych.

W ten ąm ib rola miaat w polttyoe aprowioae 
cyjnej jest duża. Z drugiej strony zarządzenia ąpro- 
'iizŁc; jne aaoę . ić się będę stała nie tylko o ad­

ministrację miejską, ale również o fiipapse i upraw­
nienia liransowe miast.

To też Mimistersitwo Rolnictwa zwróciło się do 
Związku Miast z prośbą o współpracę na i opra- 
ssrwaniem planów aprowizaeyjnycn dla miast i 
przysposobi mieni aprowLzacyjnym miast na wy­
padek powstania warunków wyjątkowych, Do 
propozycji tej Zw ą-aek M.asł ustosunkował się 
przychylnie. Wydelegowano do Biura planowania 
a(pirowi®acji w Min. Rjotlniotwa ji-dmego z inspe­
ktorów, którego praca trwać tam będzie oo naj­
mniej kilka m esięcy.

Wreszcie ostałUo utworzono Kimisię dla spraw 
aprowizacji miast, jako organu opiniodawczego i 
wnioskodawczego zarządu Związku, w skłed której 
wejdą przedstawiciele 9 miast: l j  m. st. Warszawy, 
2) Ł&dizi, 3) Lwowa, 4) Sosnowca, 5) Brześcia 
n/d Bugiem, 6) Bydgoszczy, 7) Gniezna, 8) Prze­
myśla i 9) Skarżyska Kamiennej.

IKFChrtATU! PRAWNICZY
„PRAWDA ZWYdpSY" Nie nu my możliwości 

sprąwdzeiiua tego za clcres tylu Lat. J ładzimy w 
sprawią tej zwrócić się pisemnie do Banku Pols­
kiego o informację. Uważamy, iż tą drogą, otrzyma 
Pani najmdarodajniejszą imcrmację.

„ZABEZPIECZENIE" Słusznie komornik odma 
wia licytacyjnej sprzedaży r leczy, ponieważ tytuł, 
jaki Pani posiada, jest zaopatrzony tylko klauzulą 
wykona Lnoś< n‘ na zabezpieczanie, wobec czego towo 
ry te mogą być zajęte, eweni. nawet przewiezione
i oddene pod dozór, względnie w inny sposób za­
bezpieczone, ale — nie sprzedane.

„STUDENT' 1) Musi Pan przedsięwziąć w Sta­
rostwie Grodziom starania _z!em uzyskania pasz­
portu na wyjazd za granicę. W tym celu należy 
wnieć odpowiednie podanie z załącznikami (do­
kumentami) o których Pana Starostwo poinformuje. 
Musi Pan mieć dowody, stwierdzające, iż Pan wy­
jeżdża do Stanów Zjednoczonych na studia, Ponie 
waż chodzi tutaj o sprav.-y, związane ze studiami 
może zwróci się Pan ó dokładne informacje do 
akadtmkkitgo stowarzyszenia „Pnzedś/wit llasza- 
char' w Krakowie, ul. Wdelupoie. 2) Odo'me do 
pytania drugiego, to stwierdzamy, że — przynajra 
niej w ustawie — nie ma żadnego ogranezenia w 
tym kierunku, by zezwolenia na wyjazd udzielało 
się tylko w razie zamiaru odbycia studiów na ta­
kich fakultetach, których nie ma w kraju. Niemmtej 
jednak sądzimy, że — z uwagi na to, iż Pan jest w 
maiku p -borowym, oraz z uwagi na o-becną naprę­
żoną sytuację polityczną — paszporty na wyjazd 
będą w tych wypadkach tylko W bardzo ograniczo­
nej mierze wydawane. Odnośny przepis rozporzą­
dzenia ministerialnego postanawia, że osoby lOkte, 
jak Pan, me potrzebują na wyjazd, zezwolenia 
władz wojskowych, jednakie — wedle rozporządzę 
nia — paszport zagraniczny otrzymują „osoby w 
wieku poborowym do chwili stawienia cię przed 
komisją poborową --  tylko w ważnych przypad­
kach wyjazdów okolicznościowych, wymagających 
koniecizncści wyjazdu, oraz w przypadkach wy jaz 
dóyv emigj acyii ych, jeżeli istnie ją dostateczne da­
ne, żp osoby te istotnie wyjadą z zamiarem ernigra 
cji i osiedlenia się w innym kraju,

P M. SKŁODOWSKI. Przepisy art. 38 i 39 usta­
wy o powe-iechnim obow'ązku wojskowym o klr- 
re Panu chodzi odroczą się do dawnej ustawy. W 
obecnie obowiązującej ustawie przepisy dawnych 
art. 38 i 39 zawarte są w art. 48 i 49. Dawny art. 
38 brzmi: „Warunki fizycznej zdolności do służhy 
wojskowej określą przepisy sanitarne wojskowe, 
wydane przez Ministra Spraw Wojskowych. Spo­
soby ba (tania, oraz tryb postępowania lekarzy ko­
misji poborowej usLaią przepisy, wydane przez 
M,in, Spraw Wojsk, w porozumieniu z Min. Spraw 
Wewnętrznych". Interesujące Pana fragmenty da 
wpegn art. 39 brzmią następująco: „Komisja pobo 
ro\yą wydaje orzeczenie, że poborowy jest.,, zdol­
ny iio służby w pospolitym ruszeniu % bronią — 
kategoria G.„ Od orzeczenia komisji (ucrajaweij i 
konsularnej) niema odwołania, Ui-lewainieoe 
1vch deryzyj przez władze wyrcze może nastąpić 
tylko w wypadkach, niniejszą ustawą przewidzia­
nych,Poborowi kategorii C i D zostają naliczani 
do pospolitego rusie!ni?‘‘, 2) Oficjalnie nic nam nie 
•wiadomo o tym, by poborowi kategorii ,,C“ mieli 
pójść teraz na przeszkolenie wojskowe. Ale oczy­
wiście jest to rzeczą możliwą. 3) Okoliczność że 
fan spełnia taką funkcję, w fabryce, zatrudnia ją- 
i ej 400 robotników, zasadniczo me może wpłynąć 
na obowiązilc, wynilAjące f  ustawy 9 powazech-

Warszawa 6 5. (g, m ) Ministerstwo Przemysłu 
1 Handlu, dążąc cLo ożywienia inicjatywy prywatnej 
na odcinku żeglugi mer sklei, opracowało podstawy 
akcji kredytowe^ w formie długoterminowych po- 
ży czek hipotecznych n-a zakup handlowych statków 
morskich w ramach kredytów dorocznie przewi­
dzianych w Budżecie Ministerstwa na cele popie­
rania polskiej żeglugi morskiej.

Zasady tej akcji zostały sprecyzowane w regula­
minie o udzieleniu pożyczek (subwencyj zwrot­
nych) na ■'.okup statków morskich, W myśl tego 
regulaminu podstawą wymiaru pożyczki stanowić 
będzie wartość szacunkowa statku, ustalona każ­
dorazowo pr,zez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu.

Lstokina na podstawie szacunku wartość statku 
stanowi podstawę wymiaru pożyczki według za­
sad następujących:

Wysokość pożyczki są jeden siatek nie może 
przekraczać:

a) 60% wartości statku — o ilę stątek jesj budo­
wany w stoczni krajowej,

b) 50% wartości siatku — o ile nabywany jest 
stalak już istniejący do 10-c.iu lat wieku lub w 
budowie na stoczni zagranicznej,

c) 40% wartości statku — we wszelkich innych 
wypadkach.

Oprocentowanie pożyczek zostało ustalone pa 
3% w stosunku rocznym.

Okres umorzenia pożyczki wynosi:
a) dla statków budowanych w kraju — do 12 lat,

KRAKOWBKA GIEŁDA ZBOŻOW^
JEBAKÓW, • u  Ja. r o n l e a  (4 p r «  alarm azklLta t t - i  

23.59. jednolita c z e w o n a  1 blatu 22.25—19.71, ibtcraaa I* W -  
21.75, ty ,o  ■ a n d u i I  l'i 45-15 85. itand«-|  II  l#,a0-15.»4,

nym obowiązku w .{sików 'm. Być :ednak może. iż 
będzie to wzięte pod uwagę.

„STAŁA CZYTULNICAKi D." Należy się w tej 
sprawia zgiosić do Biura Emigracyjnego „Jeas" w 
Krakowie, ul. Starowiślna 89.

„ZMARTWIONY W.“ Nie sądzimy, by Panu mo 
gło tutaj cpś grozić, gdyż nie możemy się w tym 
pzynie dojpafcrayć zamiątru iwyf“t§pku.

b) dla statków do 10-clu lat wieku ora? statków 
w budowie na s tocz piach zagranicznych dc
10 u ,  "

c) w innych wypadkach — io  8 lat. .sbs 
Pozyczki spłać me być mają w rówmych rakach

półrocznych wraz z oprocentowaniem. Pożyczki 
zabezpieczone będą na pierwszym miejscu hlpoŁel * 
okrętowej. Ministerstwo może przyznać pożyczkę 
puiwyżej norm ustalonych w regulaminie, w takim 
jednak wypadku nadwyżka ponad ustalone nt rany 
winna być zabezpi-eozona na hipotece u 'eiucho- 
mości położonej w Polsce i mieścić się w pierwszej 
połowie szacunku nieruchomości.

Wszelkie koszty związane n uzyskaniem poży­
czki, w szczególności koszty szacunku statku ko­
szty notarialne oraz h uoteczne ponosi pożyczko­
biorca.

Ministerstwo Praemvs*u i  Handlu rozstrzygać 
będzie według swobodnego uznania o każdorazo­
wym przygnaniu lub nieprzyznaniu pożyczki, po 
wysłuchani^ opinii Komisji Opiniodawczej dk 
hipotecznych kredytów morskich, powołanej w 
skłacwie trzech osob przez Ministra przemysłu i 
handlu.

Należy dodać, że korzystanie z sybwencyj zwro­
tnych w formie pożyczek hipotecznych na /  ‘kup 
statków nie uchyla praw właściciela statku obcią­
żonego tego rodzaju pożyczką do korzystania z 
subwejjcyj eksploatacyjnych (beszzwręlnyeli), lub 
innych ferm pomocy tnansowej dla Bandery han­
dlowej, jakimi państwo może rozporządzać.

jeuaniiań jednolity  18.73—19 73. priepniaiowy 17.75—18.55, 
pnstewuy 17-17.25, oweje nieznd^szczony 19.-5—29, uandart
I (iekko aades^czony) 18—lt  50, atandnrt U (zaiUesei. 
dop.) 17.50—17.75, maka p&z-noa wycląnowd 39 proc. 11.59 
44.51, «vj ciągowa 35 prre. 49.59- 13.59, gat. i 59 proc. 38,59— 
41, gat. -A  (5 proc. 34.59—35.59, gat. I I  13-59 proc. 32-35— 
34.25 gnt U  50-41 pron. 30-59 J2, ąrt. II 39 45 proc 3* 75— 
39.2 . gat. II  49-55 p roo . 24—2159 p utewnu l l . i ł —15.23, 
raaowa 95 proc. 29.25—59.51, mąka iytnla ■ kr. ki kowakie- 
go gat./ IA  55 nroe. 27—17.35. razowa 95 proc. £M5—*4.59. 
m ąaa ty tnie okręgu pornańaklego g a t  IA  U  proc. 27—27AI, 
otrąby pgzejne aUndartowa m iałkie 13—13.25, hfrodpia 
IS.59—7 " . , fy ta le  tandartowe 12.51—12.75, Jc-im lennc 
12.75—13. Obroty 1 tendencja: pszenica 71 apukojna, Zyta 
47.5 apokojna, Jąeamlen bez obrotów  apokojna, owiea ber 
obrptow apokojna. O gólny obrót 341 toa , tendeg :ją  ogóina 
spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNA H, 4 m aja. W szjrtko boa zmiany. TandeneJa V 

i broty: pcaenlca 189 (ppaojna, żyto 51J inokojna, ję fim lóń
II fgottpjn  ̂owiej 44 ąpugojna.



Ożywienie na krakowskim Ratuszu
Zt cydowana opozycja socjalistów, —  Stanowisko przedstawi­
ciela społeczeństwa żydowskiego, —  Zwolnienie radnego Cekie- 

ry i możliwość utworzenia większości

Siostrzyczko wracaj!
Wybacz nam. 

Nie unieszczęśliwiaj nas 
Janka i Regina

KRAKÓW, 7 maja j 
Wiele przyczyn złożyło się na to, że bieg i 

"Tadków na Ratuszu krakowskim zaczyna 
znów zwracać na siebie coraz większą uwa­
gę. Po okresie „bezkrólewia", trwającym sze­
reg tygodni, Kraków ma wprawdzie znów swe j 
go prezydenta, ale niemniej okres obecny 1 
uważany jest za przejściowy. Z  wielu stron 
wskazuje się na to, że okres rządów komisa­
rycznych może potrwać wyjątkowo krótko.

I tak, podkreśla się w  sferach dobrze poin­
formowanych fakt, że tymczasowy prezydent 
dr Cauchajowski otrzymał z Izby Notarialnej 
tylko 3-miesięczny urlop. Oczywiście, nie jest 
wykluczone, że Izba Notarialna może urlop 
ten prolongować, ale z drugiej strony, gdyby 
Izba przewidywała możliwość udzielenia dr. 
Czuchajowskiemu dłuższego urlopu, byłaby to 
niechybnie uczyniła od razu. W  tej sytua­
cji nie jest wykluczone, że również prezydent 
miasta liczy się z tym, iż normalizacja stosun 
ków na Ratuszu krakowskim dojdzie do skut­
ku w okresie krótszym, aniżeli 3-miesięcznym.

¥ #  ¥
O stanowisku poszczególnych ugrupowań 

wobec tymczasowego prezydenta miasta nic 
jeszcze nie w :adomo. Na razie wypowiedział 
się w  tej sprawie jedynie klub socjalistyczny, 
" ! --J * ----------------«» Rodzin Miejskiej

czył, że głosować będzie za uchwaleniem tego 
prowizorium, uważa to bowiem za koniecz­
ność gospodarczą miasta.

Niemniej jednak glosowanie to — oświad­
czył ławnik dr Juda Zimmermann —  nie jest 
wyrazem zaufania do tymczasowego prezy­
denta miasta. Ta sprawa będzie bowiem spre­
cyzowana przez Klub Radnych Żydowskich 
na sesji budżetowej Rady Miejskiej.

Ławnik endecki dr Jelonkiewicz wypowie­
dział się za przyjęciem prowizorium budżeto­
wego, zapowiadając deklarację zasadniczą na 
posiedzeniu budżeLowym.

¥ *  ¥
Na posiedzeniu Magistratu załatwiono sze­

reg spraw objętych porządkiem dziennym. M. 
in. omawiana była sprawra uzupełnienia Ko­
misji wybranej przez Radę Miejską dla usta­
lenia poborów prezydium miasta.

Ponieważ do Komisji tej należał dr Czucha- 
jowrski, wobec mianowania go prezydentem 
zaszła konieczność uzupełnienia Komisji. Ła- 
wnik dr. Zimmermann zawnioskował wybór

radnego Laulerbacha, który został wybrany. 
Ponadto wybrano jeszcze do tej Komisji rad­
nych dr. Dobrowolskiego (OZN), b. posła 
Mastka (P. P. S.) i Ogrodzińskiego (S. N.)

¥  *  ¥

Nie bez znaczenia dla rozwoju wypadków 
na Ratuszu jest zwolnienie z aresztu radnego 
socjalistycznego Cekiery. Umożliwia to bo­
wiem zmontowanie większości już nie tylko 
zwyczajnej, ale nawet kwalifikowanej, dla 
wyboru prezydenta miasta.

Jak wiadomo, układ sił w Radzie Miejskiej 
jest następujący: P. P. S. 24 mandaty, O. Z. N. 
23, Żydzi 13, Stron. Nar. 12.

Ciekawe jest, że komisaryczny prezydent 
miasta zobowiązany jest zwołać zebranie wy­
borcze Rady Miejskiej celem wyboru prezy­
denta już na wniosek 3ti radnych.

Oczywiście, że w tych warunkach trudno 
przewidzieć, jaki będzie dalszy los wypadków 
na krakowskim Ratuszu.

Radny Cekiera na wolności
Po S-ciomiesięcznym więzieniu

a że jest to ugrupowanie w  Radzie 
—Sjliczniejsze, trudno przejść nad jego stanowi­
skiem do porządku dziennego.

Wyrazem nastrojów nurtujących krakowski 
obóz socjalistyczny jest artykuł, jaki zamieścił 
wczorajszy „Naprzód", a który zacytowaliśmy 
w naszym wczorajszym wydaniu wieczornym.
W  artykule tym tymczasowy prezydent dr 
Czuchajowski zaatakowany został bardzo o 
slro. Organ socjalistyczny zapowiada ostrą i 
zdecydowaną walkę przeciw' włodarzowi kra­
kowskiego Ratusza.

¥  *  ¥
Oficjalny wyraz swemu stanowisku dali so­

cjalistyczni przedstawiciele na terenie Zarzą­
du Miejskiego w  czasie posiedzenia, które od­
było się wczoraj przedpołudniem.

Posiedzenie to zwołane zostało celem zała­
twienia szeregu spraw gospodarczych. Obej- j 
mowało ono 28 punktów' porządku dziennego. ■ 
Przy czym na ostatnim punkcie porządku 
dziennego znajdowała się sprawa prowizorium 
budżetowego na miesiąc maj.

Jak bowiem wiadomo, do czasu uchwalenia 
budżetu przez Radę Miejską gospodarka miej­
ska regulowana jest na podstawie prowizo­
rów , uchwalanych każdorazowa na okres je­
dnomiesięczny, na podstawie budżetu z roku I 
Poprzedniego.”

O sprawie radnego m. Krakowa Stanisława 
Cekiery pisaliśmy już kilkakrotnie. Jak wia­
domo, radny Cekiera został aresztowany w 
dniu 11 gudnia 1938 r., a więc na kilka dni 
przed wyborami do Rady Miejskiej. Areszto­
wanie nastąpiło w wyniku incydentu, jaki miał 
miejsce w czasie rozlepiania plakatów7 przed­
wyborczych.

Postawiony następnie przed sądem został

PODZIĘKOWANIE
JW P . D rowi J. SIH IP P E R O W I. dyrektorowi Szpitala 

Żyd. w Tarnowie, L. BORNSTEINOW I neurologowi w K ra­
kowie za szczęśliwy zabiec chirurgiczny i uratowanie 
mi życia, jak również CU. W EISS BERGEROW I z Dą­
browy oraz całem u personelowi lekarskiem u i pielęgniar­
skiemu Szpitala Zyd. w Tarnowie za troskliwa opiekę, 
składam ta droga w yrazy m ojej najszczerszej wdzięczności.
2ó95g HIRSCH K A I F M A W .

radny Cekiera zasądzony na 10 miesięcy " 'le ­
zienia, na wniosek obrońcy dr Rosenzw’eiga o 
wypuszczenie oskarżonego na wrolną stopę do 
czasu uprawomocnienia wyroku, został przez 
sędziego dr Konopkę oddalony. Decyzję tę 
podtrzymał Sąd Apelacyjny, do którego obroń 
ca odwołał się w  tej sprawie.

Obecnie obrońca postawił powtórnie wnio­
sek o wypuszczenie radnego Cekiery na wrolną 
stopę. Wniosek ten rozpatrywany był wczo­
raj w  południe na sesji Sądu Okręgowego w 
Krakowie i został załatwiony pozytywnie. W 
godzinach popołudniowych radny Cekiera zo­
stał zwolniony z więzienia.

Zwolnienie radnego Cekiery może mieć de­
cydujące znaczenie dla układu sił w  krakOAY- 

skiej Radzie Miejskiej, o czym piszemy na in­
nym miejscu.

Preliminowana kwota subskrypcji -• 
czterokrotnie przewyższona!

V\ arszawa, 6. 5 PAT. Biuro prasowe ge- W  pierwszych dniach maja, a więc w  okre 
i iieralnego komisarza Pcżyczki Lotniczej ko- sie ostatnich dni subskrypcji zaznaczyło się 

Ńa wczorajszym posiedzeniu Magistratu, w  munikuje: olbrzymie ożywienie
czasie dyskusji nad prowizorium budżetowym Komisarz generalny P. O. P. po zapozna-j 
"a  miesiąc maj. zabrał głos imieniem trzech niu się ze sprawozdaniami o stanie subskryp 
Przedstawicieli P. P. S. w  Zarządzie Miejskim t.ji, nie obejmującymi jeszcze całego kraju, 
ławnik dr Pajdak, który stwierdził, że ławni- wyraża nadzieję, że globalna suma subskryp 
cy socjalistyczni protestują przeciw7 mianowa- cii czterokrotnie przewyższy preliminowaną 
niu dr. Bolesława Czuehajowskiego tymczaso- pierwotnie kwotę 100 milionów złotych.
"T m  prezydentem  K rak o w a i zastrzegają sobie Stan kwot subskrybowanych na Pożyczkę 
um otywowanie tego protestu przez Klub Rad- pp7ez społeczeństwo w niektórych wojewódz 
nych P. p. s na p 0siedzeniu budżetow ym  Ra- twach przedstawia się następująco (w7 na-
dv Mlpułriał I  •_______1-   : ------------ w iln nwonant cni' .  . I wiasach podajemy o ile procent subskrypcja
• T°c êsn'le ławnik dr. Pajdak oświadczył, | Pożyczki Lotniczej przewyższa subskrypcję 

, . ma-tec zaufania do tymczasowego pre- j Pożyczki N arodow ej):
zjdenta miasta dr Cziuchajow7skiego, socjall 
ści głosują przeciw prowizorium budżetowe­
mu, będącemu przedmiotem obrad posiedzenia 
Zarządu Miejskiego.

Zgodnie z tą deklaracją trzej ławnicy socja- 
1 styczni głosowali przeciw prowizorium bu­
dżetowemu na maj. Świadczy to wyraźnie o 
zaostrzeniu opozycji socjalistycznej do pre­
zydium miasta, od chwili mianowania komi­
sarycznego prezydenta miasta.

*  *  *
Reprezentant społeczeństwa żydowskiego, 

ławnik adw. Juda Zimmermann zabrał głos 
"  sprawie prowizorium budżetowego i oświad

Warszawa —  okręg stołeczny około 100 
milionów złotych.

Województwn warszawskie 10 miilonów 
złotych (30 proc. w ięcej).

W ojew. śląskie ponad 40 miln. zl. (20 proc. 
w ięcej).

W ojew. kieleckie 25 miln. zi.
W ojew. lwowskie 20 miln. zł. (220 proc. 

w ięcej).
W ojew. krakowskie 21 miln. zł. (33 proc. 

w ięcej).
Z pozostałych województw nie ma jeszcze 

dokładnych obliczeń.

olbrzymie ożywienie w7e wszystkich pun 
ktach zapisów7. W  jednym tylko dniu 4 bm. 
subskrybowano w7 całym kraju 40 miln. zi. 
Ponieważ w dniach 5 i 6 bm. panował for­
malny tłok przy wszystkich kasach, przeto 
spodziewać się należy, że te ostatnie dni 
przyniosą znacznie większe wpływy na Po­
życzkę Lotniczą.

Zwraca uwagę fakt, że równocześnie z roz 
pisaniem Pożyczki Letniczej 10-krotnie zwię 
kszyły się ofiary i dary na F. O. N. Znaczny 
wzrost wykazują również wpływy na Fun­
dusz Dozbrojenia Lotnictwa, L.O.P.P. oraz 
fundusz im. Żwirki i W igury, którego celem 
jest, jak  wiadomo, budowa eskadr samolo­
tów' szkolnych, sanitarnych, nowych lotnisk, 
a przede wszystkim szkół pilotów oraz szko­
lenie rezerw. ł

W ymownym przykładem zrozumienia spo 
leczeństwa dla konieczności jak najliczniej­
szego szkolenia pilotów i ofiarności jest pię­
kny gest obywateli Łodzi, którzy niezależnie 
od subskrypcji Pożyczki Lotniczej w ciągu 
kilku dni ofiarowali 860 tys. zł. na ufundo­
wanie eskadry samolotów, składającej się z 
15 samolotów i budowę szkoły pilotów im. 
Żwirki i W igury dla szkolenia rezerw.
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„Młodzi ministrowie** niezadowoleni
z  polityki palestyńskiej min. MacDonalda
Londyn, 6. 5. ŻAT. „Jewlsh Chronicie" do­

nosi, że wśród tzw. „młodych ministrów" za­
znacza się niezadowolenie z projektów mini­
stra kolonii w sprawie Palestyny 1 daleko 
idących koncesj dla obozu muftiego. Pismo 
domaga się, aby Agencja Żydowska broniła 
Palestyny przed międzynarodowym trybuna­
łem sprawiedliwości w Hadze.

Biała Księga ogłoszona zostanie 
w najbiizszyćh dniach

Loniyn, 6. 5. ŻAT. Mimo presji kół parla­
mentarnych i obawy o reakcję opinii amery­
kańskiej Biała Księga o  nowej brytyjskiej po­
lityce palestyńskiej ma być ogłoszona już w 
najbliższych dniach. Minister kolonii zdołał 
podobno pokonać sprzeciwy niektórych mini­
strów i uzyskał już zgodę rządu na projekto­

waną deklarację w sprawie Palestyny. W  ko­
łach syjonistycznych panuje żywe zaniepoko­
jenie z powodu koncesji poczynionych przez 
rząd Arabom. Te koncesje prowadzić mają też 
do zniesienia klauzuli, która wymaga zgody 
Żydów na proklamowanie niepodległości Pale­
styny po upływie okresu przejściowego. De­
klaracja rządowa ma też formułować stanowi­
sko, że zobowiązania angielskie odnośnie do 
Żydowskiej Siedziby Narodowej winny być 
uznane za spełnione z chwilą, gdy Żydzi stano­
wią 3 cią część ludności Palestyny. Uważa się 
też za prawdopodobne, że równocześnie z Bia­
łą Księgą o Palestynie ogłoszona będzie dekla­
racja o kolonizacji żydowskiej w Guyanie Bry­
ty jsk ie j!!!) , aby w ten sposób poniekąd osła­
bić negatywną reakcję, jaką wywołać musi 
Biała Księga.

Porozumienie aulo-tureckie
osiągnięte

Stambuł, 6. 5. (R ). Dziennik „Akcham" przy­
nosi telegram z Ankary o tym, że angielsko- 
tureckie rokowania zakończyły się osiągnię­
ciem zupełnego porozumienia, gwarantującego 
trwały pokój na wschodzie Morza Śródziemne­
go., Minister spraw zagranicznych udzielił w

nocy wyjaśnień w tej sprawie gronu posłów 
stronnictwa 'udowego.

Oficjalny tekst porozumienia zoetaras zako­
munikowany obu parlamentom w poniedzia­
łek. Dziennik dodaje, że Turcja informowała 
Z. S. R. R. o pizebiegu rokowań.

Angielska para królewska 
adala się W podróż do Kanady

Londyn, 6. 5. (R ). Angielska para królew­
ska, która w dniu dzisiejszym wyjechała w po­
dróż do Kanady, opuściła pałac Buckingham 
punktualnie o go. 12-ej czasu zach.-europ. Król
i króląwa, których do brzegów Anglii odpro­
wadziły dwie księżniczki, udali się na dworzec 
Waterloo, stamtąd zaś koleją do Portsr • outh, 
gdzie wsiedli na pokład transatlantyku „Em- 
press of Australia".

Już na kilka godzin przed wyjazdem pary 
królewskiej przed pałacem Buckingham zgro­

madziły się, mimo niesprzyjającej pogody, rze­
sze publiczności londyńskiej, w tym liczni 
przedstawiciele kolonii amerykańskiej. Publi­
czność zgotowała przejeżdżającej przez ulice 
miasta parze królewskiej serdeczną owację po­
żegnalną.

*  *  *
Portsmouth, 6. 5. (R ). Statek „Empress of

Australia", na któiego pokładzie brytyjska pa­
ra królewska udaje się do Kanady, wyszedł z 
tutejszego portu o godz. 15-tej.

E e  ma mowy o sojuszu wojskowym 
Japonia z p&ństw&mi osi

w oświadczeniu min. ArJy
Tokio 6. 3. (R) Agencja Domei donosi, że 

w przemówieniu wygłoszonym w „stowarzy­
szeniu zagadnień międzynarodowych" japoń­
ski minister spraw zagr. Arita, poruszając spra­
wę stosunków pomiędzy Japonią a Niemcami i 
Włochami, oświadczył m. in.:

Japonia zdecydowana jest uważać trójstron­
ny pakt antykomimternowski za oś swej poli­
tyki zagiani. zmej. Żywi więc nadzieję, że Niem­
cy i Włochy rozwijać się będą zgodnie z dąże­
niami polityki międzynaradowej tych krajów. 
Stosunki pomiędzy Japonią a Niemcami i W ło­
chami umacniać się bęaą stałe coraz bardziej 
w dziedzinie k u l t u r a l n e j  i e k o n o ­

m i c z n e j .
Min. Arita dodał, iż liczy się z przystąpieniem 

jeszcze innych państw da paktu antykominter- 
nowskiego, zaznaczył jednak przy tym, że wię­
zy, łączące Japonię z tym paktem nie są w sta­
nie wrogo nastroić jakikolwiek kraj w stosun­
ku do Japonii. W  zakończeniu min. Arita o- 
świadczył, że dyplomacja japońska dąży do 
współpracy z rożnymi narodami europejskimi, 
Japonia zaś nie zamierza przy tym bynajmniej 
zawładnąć interesami trzech wielkich mocarstw 
w Chinach, uważając, iż byłaby to rzecz „pra­
ktycznie niewykonalna".

Zamuch bombowy w śródmieściu Pragi
Praga, 6 5. PAT. Agencja Stefanii donosi, że Łę w windzie, która została zniszczona przez 

w nocy z piątku na sobotę w jednym z gma- wybuch. Zburzeniu uległo również mieszkai- 
chów w śródmieściu Pragi dokonano zamachu nie portiera, 
bombowego. Nieznani sprawcy podłożyli bom-J

B I. p .

ABRAHAM LEIB BECK
Kupiec 1 wt realności

zmarł po długich a eęikch cierpieniach 
p ze. 5 wszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
7 jn ja I '39 r. z domu żułby przy ni. św 
Benedykta H o  czym zawiadamiają

Żon a , D zieci i  Rodzina

Godzina pogrzebu podana będ.ie 
na Klepsydrach.

Posiedzenie Senatu —  
we czwartek

Warszawa 6. 5. PAT. Na wtorek dnia 9 maja 
wyznaczone zostało posiedzenie komisji pra­
wniczej Senatu, na którym nastąpi wybór spra­
wozdawcy i ewentualne sprawozdanie o  pro­
jekcie ustawy o upoważnieniach Prezydenta 
R. P. do wydawania dekretów. Na stanowisko 
sprawozdawcy przewidziany jest sen. Skoczy­
las.

* *  *
Plenarne posiedzenie Senatu wyznaczone zo­

stało na czwartek dnia 11. bm. na godz. 11 rano.

Nadwyżka dochodów w kwietniu
Warszawa, 6. 5. PAT. Tymczasowe zamknię­

cie rachunków skarbowych za mies. kwiecień 
r. b., t. j. pierwszy miesiąc okresu budżetowe­
go 1939; 10, wykazują dochody w kwocie 203.359 
tys. zł. i wydatki 202.896 tys. zŁ, nadwyżka do­
chodów nad wydatkami wynosi zatem 463 tys. 
złotych.

W  porównaniu z wynikami kwietnia 1938 r. 
dochody budżetowe są wyższe o 1.438 tys. zi., 
a wydatki o 3.460 tys. zł.

Wzrost wpływów skarbowych nastąpił w  
podatkach bezpośrednich i monopolach, nato­
miast obniżyły się wpłaty przedsiębiorstw pań­
stwowych, mianowicie wpłaty te wynosiły w 
kwietniu 1938 r. 9 270 tys. zŁ, podczas gdy w j  
kwietniu r. b. wynoszą zaledwie 2.225 tys. zŁ, 
w czym wpłaia Zjednoczinych Fabryk Związ­
ków Azotowych w. Mościcach i  Chorzowie — 
500 tys. zł.

Prez. Rcosevelt informuje Się o 
działalności komitetu 
ewiańshiego

Waszyngton, 6. 5. Z AT. Prezydent bose- 
velt przyjął delegację dz:ałaczy żydowskich 
celem poinformowania się o dotychczasowej 
działalności komitetu ewiańskiego, Prez. Roo- 
sevelt wyraził zadowolenie z dotychczasowych 
prac, które zostały dokonane pomimo piętrzą 
cyca się trudności i dał wyraz n*d7ierf, że po­
czynione, będą dalsze postępy w rozwiązaniu 
zagadnienia uchodźc-jw. Myron Taylor i Ja­
mes MacDonald nawoływali do cierpliwości 
wskazując, że zanim się przystąpi do koloni­
zacji na wielką skalę, należy poczynić szereg 
niezbędnych eksperymentów.

KRONIKA ŚLĄSKA 
Węgiel po?ski do Prlestyny

Kalowice, 6. 5. (K) W kwietniu br. zbyt węgl* 
w kraju kształtował się b. korzystnie. Zanotowa­
no znaczny wzrost i zapotrzebowania węgla ga­
tunkowego. Również eksport morski kształtował 
się b. pomyślnie. Zwiększył się easport do kraiów 
skandynawskich 1 do Włoch pomimo zwyzki fra. 
chtów morskich. Na podkreślenie zasługuje fakt 
wysłania całego ładunku do Palestyny po raę 
pierwszy w łnstorii eksportu węgla polskiego. 
Zawdzięcza to się wyłącznie tamtejszym Żydom, 
obywatelom polskim.

Dwaj górnicy zasypani
Katowice, 6. 5. (K) Na kopalni „Barbara" w 

Chorzowie nastąpił wstrząs podziemny,. wskutek 
czego dwóch robotników zostało zasypanych. — 
Górnik, Ignacy Kaczmarski doznał złamania krę­
gosłupa i poniósł śmierć na miejscu. Drugi górnik,

»b' ct Koch dostał ciężkich obraięń.
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OPINIA RZYMU:

Rzesza nie wystąpi radykalnie 
przeniM  Polsce

Londyn, 6. 5. PAT. Korespondent „Times" 
z Rzymu donosi, że dobrze poinformowane ko­
la włoskie są zdania, że Niemcy same wykażą 
ostrożność i powstrzymają się od pójścia zbyt 
radykalną diogą przeciw Polsce. Ambicja Hi­
tlera — twierdzą te koła włoskie polega na 
tym, by zapewnić dla Niemiec to, co uważają 
za swe prawa, bez przelania ani jednej kropli 
niemieckiej krwi i że w dalszym ciągu będzie 
on trwał przy tej taktyce.

Korespondenci dyplomatyczni brytyjskich 
dzienników, którzy są w najściślejszym kon­
takcie z czynnikami rządowymi, a zwłaszcza 
Foreign Office, jednogłośnie wyrażają podziw 
dla wczorajszej mowy min. Becka.

Korespondent dyplomatyczny „Times" pi­
sze: Rzadko kiedy jakakolwiek mowa była w 
Londynie tak życzliwie powitana, jak wczoraj­
sza mowa płk. Becka. W  ciągu popołudnia i 
wieczora dyplomaci angielscy i zagraniczni w 
równym stopniu oświadczyli, że mowa nie mo­
gła być lepsza, że była stanowcza, nie prowo­
kacyjna, ścisła, logiczna. W śród ministrów 
gabinetu brytyjskiego podkreślono, twierdzi 
korespondent dyplomatyczny „Times", że min. 
Beck dał ostrożny, dokładny przegląd sytuacji, 
zachowując podziwu godne poczucie umiarko­
wania. Gdy pik. Beck 3 tygodnie temu był w 
Londynie, dla omawiania wzajemnych gwaran­
cji pomocy przeciw agresji, ministrowie gabi­
netu brytyjskiego byli pod wrażeniem jego re­
alistycznego ujmowania spraw. Wczorajsza 
mowa dowiodła tego znowu. Ci, co słuchali te] 
mowy przez radio, podziwiali spokój i  rzeczo­
wy sposób w jakim wygłosił on swą deklara­
cję. Duże wrażenie zrobiły również owacje, ja­
kie towarzyszyły ważniejszym ustępom mowy 
płk. Becka.

Londyn, 6. 5. PAT. „Daily Telegraph" oma­
wiając obszernie przemówienie min. Becka, 
stwierdza, że na pewno nie będzie to winą pol­

skiego ministra, jeżeli przemówienie jego nie 
wywoła odprężenia w obecnej sytuacji euro­
pejskiej. Polski minister spraw zagranicznych 
złączył stanowczość z rzeczowym umiarkowa­
niem tak, iż pizemówienie to znacznie przyczy­
ni się do jeszce większego wzmożenia prestiżu 
jego kraju. Pik. Beck starał się przywrócić w 
atmosferze europejskiej argumenty rozsądku 
i zimnej krwi, które są niezbędne dla pokojo­
wego i szczerego rozwiązania sporów. Należy 
odczekać, jak Hiiier odpowie, ale nie będzie 
on miał ani cienia wytłumaczenia, jeżeli od­
rzuci rozsądne rokowania z Warszawą.

Ostra polem ka prasy 
niemieckiej

Berlin, 6. 3. PAT. Dzisiejsza prasa poranna 
zarówną stołeczna jak i prowincjonalna po­
święca czołowe miejsca zagadnieniu polsko- 
niemieckiemu. Artykuły wstępne polemizują 
ostro z wywodami min. Becka. Prasa publikuje 
streszczenie mowy ministra. W  streszczeniu 
niemieckiego bura informacyjnego uderza 
przy tym ujęcie w jednym . bardzo ogólniko­
wym zdaniu kontrpropozycyj polskich, doty­
czących ruchu tranzytowego, które „nie posia­
dają żadnego znaczenia". Moment ten, jak ró­
wnież i zdanie ministra Becka o sugestiach 
niemieckich co do Słowacji opuszczony jest 
również całkowicie w replice artykułów wstę­
pnych prasy niemieckiej.

Obok tego publikuje dzisiaj prasa szereg wia­
domości z Polski, opatrzonych jaskrawymi ty­
tułami o r '.ekomej „nagonce" i „prześladowa­
niach" Niemców w Polsce i o manifestacjach 
antyniemieckich w Warszawie, Poznaniu, To­
runiu itd. Cała prasa niemiecka operuje w łu­
dząco ao siebie podobnych artykułach identy­
cznymi argumentami, starając się udowodnić, 
że odpowiedź min. Becka była nieudaną.

Ukta*] s e M o  - thoraatki 
nie doszedł do skutku

-- twierdzi dr Maczek
Zagrzeb, 6. 5. (R) Udzielając wyjaśnień

Przedstawicielom prasy, dr. Maczek polemizo- 
Wał z piątkowym oświadczeniem jugosłowiań­
skiego prem. Cveikowicza, iż rozmowy serb- 
®ko-chorwackie nie uległy rozbiciu, lecz tylko 
® obu stron wysunięte zostały propozycje, któ- 
re są obecnie w toku badania. Dr Maczek za­
znaczył przy tym, iż z przykrością musi stwier­
dzić, że oświadczenie premiera nie jest całko­
wicie ścisłe. Prem. Cvetkovicz i dr Maczek 
ztedagowali bowiem razem 27 kwietnia b. r.

tekst układu, który powinien był być przez re­
gencję bądź przyjęty, bądź odrzucony. Subo- 
sicz przybył do Białogrodu w celu uzyskania 
ostatecznej odpowiedzi, czy układ został przy­
jęty, czy odrzucony. Zamiast takiej odpowie­
dzi powrócił on do Zagrzebia z nowymi pro­
pozycjami. Dr. Maczek wobec tego, jak zazna­
czył przedstawicielom prasy, musiał stwierdzić, 
e regencja odrzuciła układ z 27 kwietnia i po­
wiadomił o tym r.a piśmie prem. Cvelkóvicza.

S w e tjy przytaczają sta eta gwarancyj
francusko-brytyjskich
l ̂  łv • 51-i •**   .1 n I <> , • , JPAT- Dzienniki zagraniczne 

* y, jakoby w ciągu bieżących rokowań 
mi§ zy Anglią i Sowietami rząd moskiewski 
wy raził gotowość dołączenia swych gwarancyj 

0 swarancyj francusko-brytyjskich, udzielo-

nych Belgii i innym państwom Europy zachod­
niej. Na podstawie wiadomości, zaczerpniętych 
z dobrego źródła, można jednak stwierdzić, że 
rządowi belgijskiemu nic nie jest wiadome, czy 
tego rodzaju rokowania są rzeczywiście w toku.

Skazanie rewizjonisty 
w Palestynie

Jerozolima, 6. 5. ŻAT. Przed sądem wojsko­
wym w Jerozolimie odbył się proces przeciw­
ko lzrae.owi Szylowi, oskarżonemu o usiło­

wanie podpalenie gmachu Agencji Żydowskiej 
w Jerozolimie przed paru tygodniami. Bzyl 
został zatrzymany ze skrzynką, która się na­
stępnie zapaliła, gdyż wewnątrz znajdowały 
się materiały wybuchowe. Szyi, który należy 
cło Bctaru, został skazany M  rok więzienia.

Gen. Berbecki 
nrzed mikrofonem ?. R*

W  arszawa, 5. 5. PAT. W  poniedziałek 8 bm. 
Generalny Komisarz Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej gen. broni Beibećki wygłosi o go­
dzinie 19-tej przemówienie* które będzie trans­
mitowane na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia.

Pan gen. Berbecki będzie mówił na lemat 
przebiegu subskrypcji Pożyczki Lotniczej.

Przesyłki wartościowe na FON. 
zwolnione c*£ opłat pocztowych

Warszawa, 6 5. PAT. Fundusz Obrony Na­
rodowej komunikuje co następuje:

Ministerstwo Poczt i Telegra/ów zwolniło 
wszelkie przesyłki wartościowe na F. O N od 
opłat pocztowych. Przesyłki te winny być prze 
pisowo opakowane oraz zaopatrzone w napis: 
„Dar na F. O. N.“ . Adresować rależy je do 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, Biuro bu­
dżetowe, Warszawa 11.

Nowy rektor U. S. B. w Wilnie
Wilno, 6 5. PAT. Wobec upływającej w r. h. 

kadencji rektora U. S. B. w Wilnie ks. prof. 
Wóycickiego, w dniu dzisiejszym odbyło się 
posiedzenie senatu akademick ego, na którym 
dokonano wyboru nowego rektora.

Rektorem na r. 1939/40 i 1940/41 został wy­
brany profesor historii prawa polskiego i li­
tewskiego dr. Stefan Ehrenkreutz.

0 umożliwienie 200 dzieciom 
uchodźców w Polsce do wye­
migrowania do Palestyny

Amsterdam, 6. 5. ŻAT. Związek Żydów pol« 
skich w Holandii podjął akcję zbiórkową na 
pokrycie kosztów wysłania do Palestyny 200 
dzieci przebywających w Zbąszyniu uchodźców 
żydowskich z Niemiec. Certyfikaty imigracyj* 
ne dla tych dzieci zostrły już wyznaczone, dla 
każdego jednak dziecka wymagany jest depo­
zyt gwarancyjny (na utrzymanie dziecka w 
Palestynie) w wysokości 70 f. szt Kcnieczna 
suma ma Tyć zebrana w drodze kwesty publi­
cznej wśród ludności żydowskiej w Holandii.

Zginął jeszcze jed n herszt 
bandy teum ystów

Jerozolima, 6. 5, ŻAT. Na północy Trans* 
jor dam i d«sz>o do krwawego starcia między 
bandą terrorystów, a legionem brytyjskim w 
Transjordanii. Terroryści z ostali rozprószeni
1 wielu z nich poległo, w tej liczbie przywód­
ca Ibrahim El Hassan. 5 terrorystów wzięto 
do niewoli.
Ucieczka Razzeka z Palmiry

Damaszek, 6. 5. PAT. Były przewódca pow­
stańców w Palestynie Azet AUdiul Razzek, któ­
ry poddał się władzom francuskim i umie­
szczony został w Palmirze, zbiegł w niezna­
nym kierunku. Jak przypuszczają, powodem 
ucieczki była cbawa przed wykonaniem gróźb 
ze strony rodzin ofiar powstania.

W dyktatorskiej Boliwii zakaz 
imigracji żydowskiej

Paryż, 6. 5. ŻAT. Hicem otrzymał telegram 
od żydowskiego komitetu pomocy emigran­
tom w La Faz (Boliwia) donoszący, że rząd 
boliwijski ogłosił dekret zakazujący imigra­
cji Żydów na okres 6 miesięcy. Czynione są 
starania, aby zakaz ten nie dotyczył imigran­
tów, którzy znajdują się w drodze do Boliwii.

La Paz, 6. 5. ŻAT. Z kół miarooajnych 
informują ŻAT-ną, że zakaz imigracji żydow­
skiej na okres 6 miesięczny nie 021 acza zmiany 
polityki „otwartych drzwi". Zakaz tłumaczy 
się koniecznością znalezienia (?) odpowiednich 
terenów kolomzacyjnych dla emigrantów oraz 
wydam-ii ustaw, któreby uprzywilejowały 
emigrantów pożądanych, zamykając dostęp 
dla niepożądanych. W  każdym razie nie wcho 
dzą przytym w rachubę żadne względy raso­
we.

| Warszawa, 6. 5. (Sin.) Wiceminister spr<
zagranicznych hr. Szembek przyjął w
dzisiejszych charge d ‘aflaires biowacji Kii-
nowBkkgOb
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W Krakowie subskrybowano 11,293.809 z ł .
Dom Banhowy A. Holzera na l-szym miejscu —  1,450.000 złotych
Wczorajszy dtzień 6 maja był dniem rokordo- 

wym w subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlo­
tniczej Krakowa. W dniu tym wpłacono do kas 
krakowskich ponad 1,500..000 zł.

Według obliczeń do godiz. 6 wiecz. w sobotę w 
Krakowie subskrybowano 11.293.800 złotych. W 
województwie krakowskim do piątku wieczorem 
— 8.914.040 zł., łącznie 20,207.840 złotych.

Pierwsze miejsce w subskrypcji zajął Dom Ban­
kowy A. Holzer kwotę 1,450.000 zł., 2) Bank Zwią­
zku Spółek Zarobkowych — 1.024.980 zł., 3) Pow­
szechny Bank Kredytowy — 1,021.480 zł., 4) Po­
wiał K. O. — 945.820 zł., 5) Bank Handlowy — 
837.620 zł., 6) B. G. K. — 782.160 zł., 7) K. K. O. 
m. Krakowa — 751.860 zł., 8) Powszechny Bank 
Związkowy — 646.000 zł., 9) Bank Dyskontowy — 
323.860 zł., 10) Państwowy Bank Rolny — 322.120 
zł., 11) Spółdzielczy Bank Kredytowy — 273.326 
zł., 12) Bank Zachodni — 242.900 zł., 13) Bank Ku- 
piectwa Krakowskiego — 210.760, 14) Placówka 
LOPP. — 200.800 zł. Reszta banków poniżej 200.000 
złotych.

*  *  *
Do dnia 6 maja 1939 r. subskrybowało w Domu 

Bankowym A. Holzer w Krakowie
J730 subskrybentów na łączna kwoti 

zł 1.450.000.—
Między innymi subskrybowali w dalszym ciągu:
zł 5.000 Michał Fleischer (dalsze), zł 1.600 (łą­

cznie) firma „Artepor“ właściciel L. Pfeferbaum, 
oprócz subskrybowanych przez p. Lazara Pfeffer- 
bauma zł 100, zł 1500 dr Szymon Feldblum (dal­
sze), po zł 1.000 Krakowscy spedytorzy Ska z o. 
o., (dalsze), Sal. Singer (właściciel dr Zygm. Sin­
ger) dalsze, inż. Alfred Duntuch i bud. Stefan 
Landberger (dalsze), Wolf Wilhelm Wildstein; zł 
900 Jakub i Sara Chazan (dalsze), zł 860 dr A- 
dolf Engel (z tego w Ubezp. Społ. zł 500); zł 800 
JakubRaipaport zł. 700, B. Ste.gbugel, po zł. 600 
Dom meblowy Artur Spira, Tobiasz Teitelbaum, 
mgr J. Bagner i mgr M. Frister (dalsze), zł 540 dr 
Lilia Horowitz-Wandsteinowa (z tego w Ubezp. 
Społ. zł 400), po 500 zł Zuckerbrod i Siebner, Moj­
żesz Gelbwachs, Frandla Frischer, „Krawar" Za­
kłady wyprawy i farbowania futer i skór, Artur 
Perlmutter, Jan Horch i Ska, dr Józef Liebeskind 
(dalsze — łącznie z poprzednimi zł 1.500), I. Be- 
renhaut (dalsze), Markus Richter, „Tallow" Zu­
ckerbrod i Siebner sp. z o. o., Jan Bandet, dr 
Leon Waren haupt, Abraham i Jetti Herstein, Sa­
lomon Fendler (dalsze — łącznie zł 1000), Róża 
Ljelieskiiid; po zł 400 Wilhelm Marder i Reiner, 
Wolf Schnur, prezes Dawid Meth, Antonina wei 
Dobbe Lewkowicz; zł 100 Stowarzyszenie „Na­
dzieja".

*  *  *
P. Bernard Lax, prezes Rady Zawiadowozej Pol­

sko-Szwajcarskiej Fabryki Czekolady „Suchard" 
S. A. w Krakowie, zasubskrybował imieniem tejże 
firmy P. O. P. w kwocie zł. 72.000, imieniem za­
rządu fabryki zł. 7.400, imieniem urzędników zł. 
8.280. Poza tym robotnicy zadeklarowali 1 dzień 
pracy w równowartości zł. 1.455.35. W ten sposób 
łącznie firma „Suchard" zasubskrybowała P, O. P. 
w kwocie około 90.000 zł.

*  *  *
Franciszka Robinson, Londyn subskrybowała 

zł. 85.000 wr Powszechnym Banku Kredytowym.

*  *  *
W Powszechnym Banku Kredytowym subskry­

bowali w dalszym ciągu: Berta Schónberg zł 1.000, 
Fabryka wyrobów metalowych Bracia Tliorn zł 
5.000 (dalsze), „Vanilia“ fabryka czekolady zł 500 
(dalsze), Henryk Lipschiitz zł 500 (dalsze), Leuch- 
ter i Dunkelblau zl 500 (dalsze), Maks Roth „Bar 
Zachęta" 300 zł (dalsze), inż. Zygmunt Prokoci- 
mer zł 1.200 (dalsze), Lazar Brandstetter zł 600, 
(dalsze), Anna Schanzerowa zł 300 (dalsze), dyr. 
Eliza Fr3nklowa zł 3.000, Zygmunt Gottlieb zł 300 
(dalsze), Salomon Brand zł 1.000, Emil Slein Fa­
bryka wódek ,^Arkadia" zł 3.000, Rubin i Elbinger 
eł 300 (dalsze), Ileffner i Ska Zakł. etektr. zł 300
(dalsze), Henryk Beckman zł 500, Dr Leon i Herm.
Diamand zł 600, „Welpa" Fabr. Tektury właśc. 
Jonas Rosner 1.200 zł, Rafał Scherman literat 500 
eł, „Victoria“ fabr. przetw. chem. zł 400 (dalsze), 
D. Schmeidler Spadk. Fabr. Terazzo Krzeszowi­
ce 3.000 zł, Urzędnicy i robotnicy fmy D. Schmei­
dler zł 1.080, Norbert Fries zł 760, Józef Suesser 
t l  200, Manfred Reichstein dyr. fmy „Zoria" zł 300 
(dalsze), Moszek Wolf Szydłowski zł 300, Perl- 
bergcr i Ska zł 500, Leopold Stoff zł 1.500, Nissan 
Weitz i Chaim Rand zł 500, dr Romuald Fryderyk

Rossberger zł 1.600 (dalsze), F. Hoffmana Nast. 
zł 1.000 (dalsze), „Ryldówka" Rank i Ska Fabr. 
gwoździ zł 3.000, Zakł. chem. „Kopal" dr Landau 
i Ska zł 500, Kosches i Ska, Fabr. wyr. Jedw. Łódź 
zł 10.000, dyr. Jan Liban 2.000 (dalsze), Ch. Zim. 
merman i Ska zł 700, Pracownicy fizyczni Kra­
kowskiej Fabr. Wyrobów Metal. 640 zł, „Kartro" 
Ska z o. o. zł 600 (dalsze;, A3. Zunin zł 2.000, Urzę­
dnicy firmy Zunin zł 1.440, Leo i Ewa Silber zł 
500, „Matador" właśc. Leon Goldfinger zł 680, Izak 
i Chaja Teichtal zł 1.200, „Fortuna" Fabryka Skór 
zł 3.500, Prac. fizyczni firmy „Fortuna zł 1.600, 
Ign. Gross i Ska zł 700 (dalsze) Chaim Ament zł 
500, Hania Balicer 500, F. Weindling 600 (dalsze), 
Krak. „Cracovia“ zł 500, AŁr. Rosenbaum zł 300, 
T. Teitelbaum zł 500 (dalsze), Zrzesz. Przemysłu 
Handlu Drzewnego zł 3.000, Zollman Fanny i Ju­
liusz zł 600, Bracia Bauminger zł 1.500 (dalsze), 
Urz. f-my Polskiej Fabr. farb Edward Lutz zł 840, 
Heller i Weitman zł 300, Krakowskie Zakłady 
Przemysłu Metalowego „Curpum" zł 500, M. Mat­
tel i Synowie zł 1.000 (dalsze), L. Kiinsller i Sy­
nowie zł 600 (dalsze), Krakowska Fabryka Kart 
do Gry zł 1.000 (dalsze), Reinhold Szymon zł 400. 
inż, Maksymilian Rath dyrektor Fabryki 3.500 zł. 
Tow. Handl. Węglowe Holzer i Ska zł 1.500 (dal­
sze), Dr Arnold Kleinberger zł 1.700, Dr Michał 
Griinspan adw. zł 700 (dalsze), Jakub Schneider 
zł 500 (dalsze) Beno Mirisch zł 2.000, „Spectrum" 
zł 300 (dalsze), Stef. Ginzig zł 1.400, Pinkus Ru­
binstein zł 300, Szyfra Westreicli i Ettinger Erna 
zł 300, Jakub Tiirkel zł 2.000 (dalsze;, AHesse Wi­
sła S. A. zł 500 (dalsze), Szymon Silbiger właśc. 
realności zł 600 (dalsze), inż. Jozef Freiiieiter zł 
300 (dalsze), Mendel Stieglitz zł 300, Ryszard Lip. 
schutz zł 1.500, Józef Rapaport zł 3.000, Stahł i 
Zweig Fabr. Konfekcji zł 500, D. May zł 400, A. 
Seelengut zł 300, Józef Sender zł 2.500 (dal.) Auto- 
agentura D. Spiess zł 500, „Ału-Vin“ Ska z o. o. 
zł 300, Michał Fleischer zł 3.000 (dalsze), Bruno 
Hoffman, dyr fabryki zł 100 (dalsze), E. Leuchter 
zł 500, Krakowska Olejarnia zł 500 (dalsze, Łazarz 
Bross zł 1.000, Emil Heitner zł 300, Pracownicy 
firmy Krischer Zwierzyniecka zł 300.

* *
W Spółdzielczym Banku Kredytowymi, ul. Stra- 

dom 15, w dalszym ciągu subskrybowali: Zakłady 
Przemysłowe „Tęcza" zł. 2.000 (dalsze), Grono na­
uczycieli Żyd. Tow. Szkoły Lud. i średniej im. Dr. 
Hilfsteina (dodatkowo) zł. 1.440, Finkelstein i 
Scherer, Sienna 3, zł. 1.300, J. Wiklera Następcy 
zł. 1.200, Stelzer Arnold i Syn zł. 1.100, P. T. Z. 
zł. 1.060 (dalsze), Pracownicy umysłowi i fizyczni 
Zakł. Przemysł, i farbiarni futer „Krawar" zł. 1.040, 
Hoizmann Joel i Blima zł. 1.000 (dodatkowo), po 
izł. 800: Personel firmy D. Krischer, Floriańska, 
Nussbaum Józef (dalsze), Halpern B. (hurtownia 
tow. kolonialnych), po zł. 700: Rebhun Salomon, 
Firma J. L. Buclieister (dalsze), Ament Chaim 
(dalsze), po zl. 600: Landau Pola, A. N. (dodatko­
wo), Hoizmann A., Diaimant Helena, po zł. 500: 
Federgrun Henryk (dodatkowo), Dr. Wander Leon, 
Eem-Ka wł. Kromołowski, Hoizmann Joel i Blima 
(dalsze), L. Kiinstler i Ska, Herzog Samuel, Laufer 
Jetti, Jakubowicz Jakub i Ska, Żyd. Tow. Szkoły 
Lud. Średniej i Rzem. im. Dr Hilfsteina, Dr Lu 
dwik Menasclie zł 500 — razem zł 1000, Wander 
Mojżesz, H. Lichtig i Syn (dalsze); 520 zł dyr. 
Finkelstein Majer; po 100 zł Majerhof Henryk, 
Honigwachs Feiwel, Greschler Abraham i Izak, 
Willner G. i Leser M. Ilaiberstam Chaskel, mgr. 
Grunliaut Maurycy, Wydawnictwo Poradni Oszczę. 
dnościowej, A. Lelirhaft; po 300 zł Ch. H., Keller 
Chune, Markowicz i Ska, Personal Kina „Atlantic", 
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Przyjaźń sowiccko-turec..;?
Ankara, 6. 5. (R) Anatolijska agencja pra­

sowa podaje następujący komunikat oficjal­
ny:

Wizyta zastęipcy komisarza ludowego dla 
spraw zagranicznych Potiemkina stwierdziła 
raz jeszcze wspólność poglądów obu zaprzyja­
źnionych państw na zagadnienia międzynaro­
dowe. Turcja i Sowiety zdecydowane są zacie­
śnić jeszcze trwałe więzy, łączące oba kraje i 
stanowiące cenny przyczynek dla sprawy po­
koju. Rząd turecki i sowiecki czynić będą w 
dalszym ciągu wysiłki celem utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa i utrzymywać będą stały 
kontakt, celem komunikowania sobie wiado­
mości o charakterze politycznym, dotyczących 

< icii wspólnych interesów.

I Wendum Izrael, dr Rubinstein Dawid i Dora nie­
zależnie od subskrybowanej kwoty w Ubezpie- 
czalni Społecznej, Stow. Ochrony dzieci żydów- 

! skich Mostowa, dr Stel Ela i Marek zł 300 razem 
| zł 900, Personal firmy J. L. Buclieister, Tuchfeid 
Dawid, Wander M. J. dalsze zł 300 razem zł 900. 
Jerud Perlą, Fakler Abraham Pinkas, Scheier Salo, 
Bereł Ch. L. Wrocławski Mendel, Firma „Tkani, 
na" Trau Estera dalsze, L. J., Natansohn Szmul i 

I Chaja, Weinfeid w tym 1 obi. na zł 100.— na F. 
O. N., Żydowskie Tow. Gimnastyczne zł 200 i wie­
le subskrypcji poniżej zł 300. Ogółem subskrybo­
wało do 5-go maja br. 1517 osób na kwotę 275.120.

*  *  *
W dalszym ciągu m. in. subskrybowali w Zw. 

Kredytowym dla Rzemiosła i Handlu: po zł. 1.500 
Maurycy Griinberg Tatarska 5, po zł. 1.400 Izrael 
Abrahamer Łobzowska 5 (łącznie firma ta sub- 
skryb. zł. 5.400), po zł. 1.000: Henryk i Elżbieta 
Gmgoldowie, Poselska 18, dodatkowo (łącznie zł. 
3.000), po zł. 700: M. Markfeld i H. Griinbaum ul. 
Wielopole 5, po zł. 600; firma „Parkiet" Tatarska 
5, po zł. 500: Abraham i Chaja Fischmanowie 
Grodzka 8, Abraham Brauner za f-mę Weiss i sp. 
Meiselsa 13, dodatkowo (łącznie zł. 1.000), Cech 
Żydowskich Piekarzy, dodatkowo (łącznic zł. 1.000) 
po zł. 400: Mojżesz Leib Seinwel, Floriańska 38, 
po zł. 300: Rotbarth Mojżesz Szewska 5, Henryk 
Kanarek Zyblikiewiicza 14, Henryk Stern Mogilska 
25, Mojżesz Erber Izaka 1, Leon Feinberg Starowi­
ślna 28, Henryk Imergluck Pasterska 18, Ascher 
Aron Meiselsa 6, Seidner Regina Kościuszki 22, 
Leon Briill Starowiślna 29, Jakub Goldschmiedt, 
Jasna 10, dodatkowo (łącznie zł. 500), po zł. 200: 
Leon Beck Dietla 105, Markus Steinfeld Szczepań­
ska 4, Amalia Kuhnreich Starowiślna 18, Markus 
Fuss Wielopole 13, Salomon Traub Łobzowska 6, 
Dawid Bochenek Floriańska 27, firma „Maroli" 
Kopernika 8, Stanisław Kornecki Długa 19, Ber­
ger Gerszon Koletek 19, firma „Neuka" Gertrudy 
17, Szymon Steiner Wawrzyńca 16, Salomon Lip- 
scliutz Krakowska 31, Golda Friedman Starowiśl­
na 28.

* *  *
W Spółdzielni Banku Kupiectwa Krakowskiego

(Grodzka 40) subskrybowali w dalszym ciągu: 
zł. 2.000 Zrzeszenie Przemysłu i Handlu Drzewne­
go, zł. 1,600 Dancing Bar „Casanowa", zł. 1.100 
„Antena", po zł. 700: Leon Siódmak, Urzędnicy Ke- 
ren Kajemet, po zł. 600: Adolf Dortheimer, Weiss 
i Ska, Mgr. Marceli Aleksandrowicz, „Radioświat", 
po zł. 500: Efraim Horowitz, „Astel", Józef H. 
Fisch, zł. 480. Fa S. Lustbader (łączna kwota sub­
skrybowana przez tą firmę zł. 4.250), po zł. 300: 
A. Plessner, Moses Rubin Timberg, Gusta Nato- 
wicz, Mojżesz Barn net, L. J., Kalman Rosenblatt 1 
wiele innych. Subskrybentów 710 na łączną kwo­
tę zł. 198.000.

*  *  *
Adw. dr Ludwik i Joanna Rattlerowie subskry­

bowali dalsze 1.500 zł., oprócz już subskrybowa­
nych 3.000 zł. Adw. dr Jerzy Rattler subskrybować 
500 zł.

. *  *  *
' Na posiedzeniu zarządu Zw. Przyszłość-Heatid 

uchwalono jednogłośnie wezwać młodzież żydow­
ską do składania oiiar na F. O. N. i subskrybowa­
nia P. O. P. Równocześnie Związek złożył zł. 50 
na F. O. N. oraz subskrybował zł. 100 na P. O. P.

*  *  *
Zakłady Przemysłowe „Neptun" — I. Mintz i 

S-ka, Końskie subskrybowały zł. 38.000, w której 
udział biorą: właściciele firmy na zł. 25.000, pra­
cownicy na zł. 13.000.

Fryzjerzy żydowscy za pośrednictwem Cechu 
fryzjerów deklarowali zł. 1.420, Cech żydowskich 
mularzy zł. 100, Cech żydowskich tapicerów zł. 
100, Cech żydowskich szewców 160.

W placówkach subskrypcyjnych 
Łw. bpóidzieini żyd. imin. zł.

Warszawa, 6. 5. ŻAT. W bankach subskrypcyj­
nych P. O. P. Związku Spółdzielni Żydowskich w 
sobotę do godziny 2 w południe subskrypcja osią­
gnęła sumę 15 milionów zł., przy czym w ciągu 
dnia piątkowego wpłacono rekordową sumę — 3 
miliony zł. Wszystkie żydowskie punkty subskryp­
cyjne czynne były do później nocy i wszędzie dał 
się zauważyć ożywiony ruch.

Śląsk subskrybował ponad 
39 miln. zł. na P. O. P.

Katowice 6. 5. (K) Według prowizorycznych 
obliczeń do dnia 4 maja włącznie subskrybowano 
w województwie śląskim na POP kwotę ponad 7J 
milionów zł.
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Kto zamordował?
Zagadka zabójstwa w Dębnikach nie wyjaśniona

Błp.
Z BECKÓW

Cecylia K LE IN O W A
zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 

dnia 6 maja 1939 r. 
"Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

przy ul. Augustiańskej odbędzie się dzii 
w niedzielę dnia 7 b- m., o czym zawia­
damiają pogrążeni w żalu

MĄŻ, CÓRKI, SYNOW IE, SYNOWE, 
ZIĘCIOW IE I WNUCZKA 

Godzina pogrzebu podana będzie na klepsydrach
Uprasza slQ o  zaniechanie składania w izyt 

kondolencyjnych.

Kronika krakowska
Program pobytu Samuela 
tuchewickiege w Krakowie

W poniedziałek, dnia 8-megobm. przyjeżdża do 
Krakowa Samuel żuchowicki, który obecnie przy­
był z Palestyny na aztle delegacji Jiszuwu.

W związku z pobytem Żuchowickiego odbędzie 
&ię we wtorek, dnia 9-gO bm. uroczysta akademia 
palestyńska w sali Żyd. Domu Akademickiego o 
godzinie 20-tej. Wstęp na akademię aa zaprosze­
niami, które można nabyć w biurze Centrali K. K. 
L. Jasna 8 w godzinach urzędowych od 9-tej rano 
do 18-tej wiecz.

Ponadto odbędzie się posiedzenie Reprezentacji 
Orgainizacyj Syjonistycznych Zach. Małopolski i 
Śląska dla spraw palestyńskich, posiedzenie dyre­
ktorium KKL. oraiz szereg narad działaczy syjoni­
stycznych.

Zapowiedź przybycia S. Żuchowickiego jednego 
z czołowych działaczy jisizuwu wywołała duże za­
interesowanie wśród sfer syjonistycznych i przy­
jaciół dzieła palestyńskiego.

Newy rozkład jazdy
Z dniem 15 bm. wchodzi w życie nowy rozkład 

jazdy na Polskich Kolejach Państwowych. Nowy 
rozkład jazdy przewiduje w dyrekcji krakowskiej 
ważniejsze zmiany na liniach: Mysłowice—Kra­
ków—Rzesizów, Kraków—Zakopane, Kraków—Ko­
cmyrzów, Cadca—Bogumin—Trzebinia, Bielsko— 
Cieszyn Zach. — Gnojnik — Chybie — Wisła, Głę- 
bce, Dziedzice — Zwaidoń — Cadca, Tarnów — 
Krynica — Muszyna — Orlov Playec, Stróże — 
Nowy Zagórz, Dębica — Tarnobrzeg.

„Przy naszych warsztatach 
pracy*

Żyd. Gimnazjum Kupieckie w Krakowie wzięło 
udział w urządzonym z okazji zjazdu dyrektorów 
szkół zawodowych, przedstawieniu pod hasłem: 
Drzj naszych warsztatach pracy.

Młodzież zakładu wystawała obraz sceniczny: 
5Picśń o Śląsku" w reżyserii prof. dr. Hofstetter- 
Maindelhaumowej. Piękne stylowe śląskie kostju- 
®y, które zaprojektowała prof. Sternherg-Feni- 
ohelowa, zyskały ogólne uznanie. Chóry przygo­
towała prof. Schonwetteirowa, zaś tańce p. R. Luch- 
sówna.

Wizytacja wojewody 
krakowskiego

W czasie swego ostatniego pobytu w Myśleni­
cach p. wojewoda dr. Tymiński zwiedził m. in. 
nucjscową Szkołę Rolniczą oraz Szkołę Przemysłu

e aznego w Sułkowicach uczestnicząc następnie
dzerf r^n*L1 rac*y gminnej sulkowickiej. Na posie- 

i u  j m  p, wojewoda zainteresował się budo- 
t ■,UOW,y(' 1 sakół w gminie a w szczególności w 

J1’ Podkreślając konieczność budowy 
ej szaoły w miejsce zamierzonej przybudówki.

o ucpwaleniu odpowiedniego wniosku przez ra-
• giniDiią i złożeniu daru w kwocie 2.000 zł. na 

budowę tej szkoły p. wojewoda ze swej strony 
[jrz\ i ze ki na ten ced subwencję w kwocie 3.000 zł.

Stan chorób zakaźnych 
w województwie krakowskim

Slan chorób zakaźnych na terenie województwa 
krakowskiego w ubiegłym tygodniu: dur brzu-
szn> ", płonica 45, błoinica 26, odra 26, róża 1, 
krztusiec. 30, nagminne zapalenie opon mózgo­
wo-rdzeniowych 3, choroba Heine Medina 1, zim- 
11 •> 2, pokąsanie przez zwierzęta chore lub po­
de, ie o wściekliznę 27. NaiSilenie chorób zaka- 
inj-eli na terenie woj. krakowskiego średnie.

Na peryferiach Krakowa w dzielnicy Dębni­
ki znaleziono przed p ó ł  rokiem zwłoki robot­
nika zakładów kanalizacyjnych Bazylego Mo­
roza. Na głowie zabitego widniały rany, zada­
ne twardym przedmiotem. Na ciele brak było 
oznak, wskazujących na to, jakoby Moroz sto­
czył wralkę z napastnikiem. Wszystko przema­
wiało za tym, że Moroz został napadnięty z nie- 
nacka i ugodzony śmiertelnie, tak, że padł tru­
pem na miejscu.

Śledztwo w tej sprawie trwało kilka miesię­
cy. W toku śledztwa aresztowano wdowę po za­
bitym Salomeę Morozową, która do tej chwili
U .1   —

ŻydowskieTowarzysłaro Szkoły Ludowej 
i Średniej w Krakowie

poszukuje na rok szkolny 1939 40 kwalifikowanych
sił nauczycielskich do nauki przedmiotów juda­
istycznych w gimnazjum i szkole powszchnej — 
do matematyki w gimnazjum (wymagana znajo­
mość j. hebrajskiego w słowie i piśmie). Poda­
nia wraz z curriculum vitae. odpisami świadectw 
i zaznaczeniem referencji osób, składać należy w 
Dyrekcji zakładu, ul. Brzozowa L. 5. do dnia 20-go 
maja br. Podania nieuw/glęilnione pozostaną bez 
odpowiedzi 2855k

Memorandum polskie nie zostało 
opublikowane w Berlinie

Berlin, 6. 5. PAT. Odpowiedź polska na me­
morandum niemieckie nie została dotąd opu­
blikowana w Berlinie, podano jedynie dla za­
granicy fakt wręczenia jej przez polskiego 
charge d‘affaires w Berlinie. .

Niemcy obawiają się zerwania 
stosunków handlowych z Polską

Berlin, 6. 5. Kola gospodarcze niemieckie 
wydają się być zaniepokojone obecnym rozwo­
jem polsko-niemieckich stosunków gospodar­
czych, „Frankfurter Z t g .“  wyraża zaniepokoje­
nie, aby stosunki gospodarcze między obu kra­
jami nie ucierpiały pod wpływem stosunków 
politycznych.

Łaszą sfe do „protektorów*
Londyn, 6. 5. ŻAT. Z Pragi donoszą, że 

premier rządu protektoratu czeskiego, p. Elias 
w wywiadzie prasowym oświadczył, że rząd 
jego postanowił wnieść jasność do kwestii 
żydowskiej i przygotował już dekret, eliminu­
jący Żydów z życia publicznego, gospodarcze­
go i kulturalnego. Nowe ustawodawstwo utrzy 
mane jest w duchu, który znajdzie przychyl­
ność rządu niemieckiego.

— LAG B‘OMER. Dziś odbędzie się na boisku 
Makkabi święto sportowe urządzone staraniem

Gintn. Żyd. im. Dra Ch. Hitfsteina oraz Komitetu 
Rodz. z urozmaiconym programem sportowym. 
Zabawa młodzieży. Lote ia lantowa. Korowodem, 
itp. Wymarsz młodzieży p/kolnej z sztandarem
i orkiestrą nastąpi o godz. 3 popołudniu na boisko

OSOBISTE
— M A L W IN A  STOCK absolwentka gimnazjum 

im Chaima Hilfsteina w Krakowia uzyskała na 
uniwersytecie w L a u s a m e  doktorat medycyny.

2588,

WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY­
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU­
DOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRAKOWIE do kl. I. 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
uL Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
6oboty i świąt od godziny 9 do 15.

— KURS OPLG.. Staraniem org. WIZO wygło­
si w wielkiej sali Kahału, Skawińska 2, odczyt in­
struktor O. P. L. G. prof. N. Braun n. t, „Jak za­
chować się w czasie ataków lotniczych". Wykład 
odbędzie się we środę 10 bm. godz, 7.30 w. i po­
łączony będzie z praktycznymi pokazami (uszczel­
nianie mieszkań, sporządzanie maseczek przeciw­
gazowych i t. d.). Wstęp wolny.

— OGÓLNE ZEBRANIE UBEZPIECZONIOW- 
CóW. We wtorek 9 bm. godtz, 19-ta odbędzie się 
W Zw. Zaw. Prac. Umysł. ul. Sławkowska 6 ofiól-

przebywa w areszcie śledczym. Śledztwo prze* 
ciw niej została ukończone i akt oskarżenia, 
opracowany pizez prokuratora dr. Kamińslcie- 
go, stanie się niebawem podstawą sensacyjne­
go procesu.

Morozową zasiądzie bowiem na ławie okar- 
zonycji pod zarzutem nakłamania osób do za­
bójstwa jej męża. Osoby te, które propozycję 
odrzuciły, występują w charakterze świadków. 
Natomiast kwestia z czyjej ręki zginął ś. p. Mo­
roz nie została wyjaśniona. Może proces wdo­
wy po zabitym rzuci jakieś światło na tę po­
nurą sprawę.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU LM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

południu godz. 3.30 baśń dramatyczna L. Rydla 
„Zaczarowane Koło". Wieczorem po cenach zni­
żonych komedia L. H. Morstina „Obrona Ksanty- 
py“ z A. Matusiakówną (Ksantypa). „Obrona Ksan- 
typy" powtórzona będzie we wtorek.

— TAJEMNICA POWODZENIA „SULAMITY". 
„Sulamita" — legenda biblijna w szatach Goldfa- 
denowskiego prymitywu ludowego. Cóż w niej 
może zainteresować współczesnego widza? Przede 
wszystkim — właśnie prymityw ludowy. Trzeb* 
tylko ten prymityw okrasić współczesnym dżwię* 
kiem i kolorem. To też uczynił Zygmunt Turków 
swoim opracowaniem i reżyserią „Sulamity", przy 
pomocy S. Prisamenta (muzyka), Fryca Klein- 
mana (dekoracja i kostiumy) i Beli Katzowej (cho 
reoigrafia). Formy i dźwięki prymitywu otrzymały* 
odblask współczesnych osiągn;ęć teatralnych a 
tym samym — świeżość i żywotność teatru współ* 
czesnego. — Dziś w niedzielę 2 przedstawienia* 
godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.

— WYSTAWA OBRAZÓW I RZEŹB NA F. O. N. 
Dziś w niedzielę godz. 12-ta zostanie otwarta w 
„Domu Plastyków" ul. Łoń/owska 3, wystawa 
ohraizów i rzeźb, ofiarownych na F, O. N. przez 
artystów członków Związku Zawód. Pol. Art. Pla­
styków w Krakowie i przez artystów niezrzesao- 
nych.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela, godz. 3.30 pop. „Zaczarowane ko* 

ło “, godiz. 8 wiecz.: „Obrona Ksantypy"
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Niedziela, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Sula­

mita".
REPERTUAR k in o t e a t r ó w

ADRIA: „Dr Murek" (Brodniewicz, Andrze­
jewska, Nora Ney).

APOLLO: .Skradzione życie" (Elżbieta Ber- 
gner).

ATLANTIC: „Gibraltar" (Viviane Romance) 
i „Noce Meksykańskie" (Doroty Lamour, Ray 
Milland)

L. O. P. P. „Suez" Tyronne Power) i „Hotel 
w Tyrolu".

PROMIEŃ: „Powrót c świcie" (Daniel Da- 
rieux).

SCALA: „Blond niebezpieczeństwo" (Ginger Ro 
gers).

SZTUKA: „W alka o kobietę" (Hary Baur 1 
Gaby Morlay).

ŚWIT: „Kobieta, którą kocham" (Paul Muni). 
UCIECHA: „Gungadin" (Wiktor Mac Laglen) 
WANDA; „Miłość w kajdanach" (Charles 

Boyer i Gaby Morlay).

Nowe dekrety we Francji
Paryż 6. 5. (R). Po posiedzeniu rady minls* 

trów prem. Daladier przedłożył prezydentowi 
Lebrun do podpisu 7 dalszych dekretów, zwią­
zanych z zagadnieniem obrony kraju. Wśród 
dekretów tych znajduje się ustawa o obowiąz­
kowym przysposobieniu do obrony biernej 
zmiana ustawy, dotyczącej rekwizycji wojsko­
wych, ustawa o produkcji materiałów niezbę­
dnych do obrony kraju oraz ustawa o kontroli 
prasy zagranicznej. Podczas posiedzenia m n, 
Bconet złożył sprawozdanie o sytuacji między­
narodowej.
— B W— ■-----
ne zebranie ubezpieczeniowcow. N- |J- 1* jdku 
dziennym sprawa ukłaua zbioru u ego-
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Niedziela, j  maja.
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW , 7.15 Pleśń; 7.21 K oncert poranny; 8 A u d ycja  
poranna' 8.45 Pogadanka dla rolników ; .'.55 M nzyka z p łyt 
5-85 Rozm owy x rolnikam i; 9.15 Nabożeństwo; 11.59 Muzy­
ka z p łyt; 11.45 Przegląd czasopism ; 11.57 Sygnał czasu, 
liejnał; 12.03 Poranek sym foniczny. W yk.: orkiestra*sym l. 
Pom orskiego Tow. Muz. pod dyr. A. Róslera 1 J . Stefan 
(skrz.); 13 W ylutkl z pism Jozefa Piłsudskiego; 13.05 ..Kul­
tura 1 sztuka" sprawy teatralne w opr. J» A . Gałuszki;
13.15 M uzyka obiadow a; 14.4# Dobra kslużka: „Jak  Jędrek 
do szkół zawędrował" z książki St. Żeromskiego „S yzy fo - 
we prace" czyta I. Osnchowska; 14.55 Pleśni m ajow e; 15 
Pleśni ludowe w wyk. M arli BleńkowskelJ. Zofia  Poźnio- 
kuwa (ak.); 15.21 W ręczenie darów arm ii w M ośclcach; 
15.5# „żołn ierz  a rolnik" gawęda; 19.05 Rolnictw o a obron­
ność państwa, pogad.; 19.29 Aktualna pogadanka rolnicza; 
19.3# Recital śpiewaczy A  Szlem lńsklej; 19.55 Oryginalny 
teatr w yobraźni: „L a s"1 prem iera słuchowiska; 17.30 Pod­
wieczorek przy m ikrofonie. W yk.: M ała ork. P. R. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego oraz soliści; w przerwie o godz. 
18 25 Chwila Biura Stndlów ; 19.39 Koncert muzyki pol­
skiej. W yk.: Krakowskie Tow. śpiew. „Lutnia orkiestra 
•ymi. Zwtazkn zawód. M uzyków. M. Jaworbkl (tenor), — 
pod kler. W . Geigera; 20.10 Lokalne wiadom ości sportowe;
20.15 Zbiorowe wiadom ości sportowe ze wszystkich roz- 
gluśnl P. R. oraz z W arszawy: przegląd polityczny, dzien­
nik wieczorny, Tygodnik dźwiękowy. Nasz program  na 
Jutro; 21.20 Rbotncy w hodzle arm ii; 21.59 Sałatka ma­
jow a; 22.30 Muzyka taneczna; 23—23.95 Ostatnie wlado- 
mości dziennika wieczornego, komunikat meteor.

W A R SZAW A . 7.15 p. K raków ;; 13.95 Przegląd kulturalny;
13.15 p. Kraków; 14.49 „W szystkiego po trochu " — and. dla 
dzieci; 15 A u d ycja  dla w si; 19.39 p. K raków ; 19.39 Transm. 
fiagm . meczu tenisowego o pnchar Daylsa Polska—H o­
landia; 19.45 P ły ty ; 20.15—23.05 p. Kraków ; 23.95 Wladom. 
z Polski w Jęz. ang.; 23.15 P łyty.

K ATOW ICE. 9.15 Snrm y śląskie; 7.15 p. K raków , 13.05 
Przegląd kulturalny; 14.49 „C o  słychać na Slasku"; 14.59 
„Popołudnie śląskiego roln ika"; 15.39 p Kraków ; 19.39 
Regionalna and. słowno-m uz.; 29,19—23.05 p. Kraków.

LWÓW. 7.15 p. K raków ; 13-05 Pogadanka; 13.15 p. Kra- 
ków ; 14.40 Słuchowisko dla dzieci; 15 Lwowska W arta; 
15.30 p. Kraków ; 19.35 „G ospoda pod lw em "; 20.10—23.05 p. 
Kraków.

ŁÓDŹ. 7.15 p. K raków ; 13.05 Rozmowę z dziećmi przepr. 
Ciocia Radiowa; 13.15 p. K raków ; 14.10 Rezerwa; 15 Aud. 
robotnicza; 15.39 p. K raków ; 19.30 Chór żeński glmn. pań­
stwowego; 20 ,,0  sztuce plastycznej" — felieton; 30.10— 
25.05 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
13 D lłO lT W IC H : Londyński testlyal m uzyczny — koncert

Beethovenowskl.

O S T A T E C Z N Y
R E Z U L T A T
D E C Y D U J E . .

Po co szukać wqfpliwych zoleł w innych 
no ż ykac h ,  gdy ni eb i es ki e  Gi l l e t t e  

sq n i e z r ó wn a n e .

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Ż ą d a j c i e  j e d y n i e  

n o ż y k ó w

mmmmm
AN G IELSK I EGU 

K A RM EL K0LETEK TRZF
2808g

KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków. Krupnicza 14, Te­
lefon 206-88 — prowadzone 

I przez fachowców Prawo Ja- 
| zdy gwarantowane. Wpisy 

codziennie. 2779k

ANGIELSKIEGO początku­
jących , zaawansowanych — 
literatura — gram atyka — 
przedm ioty handlowe. Sta­
rowiślna 41/8. 1625k

STOW ARZYSZENIE STU- 
DENTÓW ŻYDÓW Akade­
mii Handlowej poleca zdol­
nych korepetytorów w za­
kresie gim nazjów  kupiec­
kich i  ogólnokształcących. 
Zgłoszenia: Kraków, Sien­
kiewicza 6. 2591g

M IESZK AN IE kom fortowe, 
4 pokoje, kuchnia, Kraków, 
Karm elicka 16 — wolne.

2873k

PIERW SZORZĘDNY maga­
zyn odstąpię. Biuro O gło­
szeń, Kraków, Sienna 12. — 
„Śródm ieście".

tW E P O K O JO W E , kuchnia,
balkon, I I  piętro zamienię 
na parterowe. W iadom ość: 
Józefińska 33/12. 2334*

POKÓJ kawalerski um eblo­
wany, frontow y, kom fort do 
wynajęcia. K -aków, K oper­
nika 10 m. 4. 2585ti

POKÓJ pełnokom fortow y do 
wynajęcia. Limanowskiego 
9‘9b. 25/4g

/ S p t r z e d a z
SKLEP spożywczy zaprowa­
dzony tanio sprzedam. M io­
dowa 25 m. 6. 2577g

DYW AN  okazyjnie do sprze 
dania. Augustiańska 5/9 — 
między 9—12. 2508g

M EBLE LA K IE RO W A N E: 
PERW SZORZĘUNE! NAJ­
T A N IE J! Sehor Bracka 6, 
Starowiślna 8. 2679k

DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOW Y z sklepami, — 
WOLNY od podatków i prze 
nośnego, cena 138.000 z), GO­
TÓW KA 95.000 ZŁ, DOCHÓD 
ROCZNY 12.500 zł. sprzeda 
BIURO GELBF.RA, K R A ­
KÓW , STAROW IŚLNA 8, 
TEL. 135-70. 2849k

GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichow ej, Kraków, K ar­
melicka 50, Telefon 186-99.

1140k

OFICERSKIE m undury, p e ­
leryny, czapki, pasy, naj­
taniej: CENSOB, Kraków. 
Szewska 18. 2493;

FO RTEPIA N Y, p i a n i n a  
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom, Bożegu Ctala 
10, telefon 143-79.

MĘŻCZYŹNI! N iebyw ały 
dotąd cudow ny środek re­
w elacy jn y !! (Siła) Pisać na­
tychm iast, załączyć na prze­
syłkę 53 g r  „S ta d ło " , K ra­
ków Szewska 7/8. 2814k

„Dziewczę z Zachodu”  — opera Pucct-19 FLORENCJA: 
nTego.

18 HENNES: Koncert. STRASBURG: M uzyka operowa.
LI KSEM BURG: Muzyka rozrywkowa, 18.30 Radiokaba-
ret. LONTiTT REG.: 18.39 M nzyka kameralna.

19 DHOITW CH: M uzyka lekka. FLORENCJA: Muzyka 
rozrykowa. W IE ŻA  E IF F L A : Koncert solistów. RADIO 
P A R IS : M uzyka lekka. R Y G A : 19.15 W iązanka melodii 
romantycznych.

21 BRUKSELA FLAM -: Niedzielny program  rozryw kow y. 
BRU KSELA F R AN C.: „T raylata- — opera YerdPego. 
LILLE: 20.31 Transm. z Opery. R ADIO P A R IS : Koncert 
sym foniczny.

91 FLORENCJA: M uzyka lekka. H ILYERSLM  II : „M issa 
Solcnnts" — Beethovcna. LUKSEMBURG: M uzyka roz­
rywkowa. M EDIOLAN: Komedia. RZYM : Koncert
Koncert sym foniczny. TA LLIN : Muzyka taneczna. PO­
STE PAR1SIEN: 21.95 Godzinka dla amatorów/ RADIO 
ROM AN IA: 31.15 Koncert kwartetu. SZTOKHOLM: 21.30 
..Europa śpiewa" — koncert rozryw kow y. KOPENHA­
G A : 21.40 Utwory Griega.

22 KOWNO: Muzyka taneczna. LUKSEMBURG: Aluzyka 
taneczna. LONDYN REG.: 22.05 Muzyka lekka. DROIT- 
1VI('H: Trio c-moll Brahmsa. BRUKSELI FLAM .: 22 10 
Muzyka rozrywkowa. BUDAPESZT: K oncert ork. w o j­
skowej. KOPENH AGA: 2.20 Koncert orkiestr. SZTOK- | 
MOLM: 22.3# Serenady w wyk. kwartetu sm yczkowego.

33 HILYERSUM  II: Muzyk lekka. RA D IO  P A R IS : M uzy­
ka taneczna. RZYM : 2.7.15 Mnzyka taneczna. RUDA- j 
PESZT: 23.20 M uzyka jazzowa.

NAJPEWNIEJSZA LOKATA JEST WKŁADKA OSZCZĘDNOŚCIOWA złożona

w S P 8 U Z. BANKU KREDYTOWYM

U W A G A :
W y ja id z a ją c y  
u c z ą  s ię  ję z y k a  h is z p a ń s k ie g o  p rzy sp ie szo n y m  s y s t e ­
m em . Z g ł. od  g.  1 3 - 1 4 .  K rak ó w , Z a m o js k ie g o  aa  m. 4.

Do KUBY i BOLIWII

ANGIELSKIEGO sposobem 
KONW ERSACYJNYM . —
bchachtcr, — Zybllkiew icza 
IIA m. 6, id  1-4 3519g

PROFESOR gim nazjalny, 
polonista, matura, egzam i­
ny, stenografia , Kraków, 
Soltyka 1L 285Ik

NAUKĘ KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczyna nowy zespół 
dnia 1 m aja K U RSY H A N ­
DLOWE GRYSZPAN A -
Sarego 12. 262łk

Prezes Zarządu: 
ABR. NLSSBALM

ANGIELSKIEGO począt­
ków, konw ersacji udziela 
m tynow ana. W arunki bar­
dzo przystępne. Teł. 117-57. 
Godz. 3—4. 2547g

TANCZYC — WYUCZAM 
IN DYW IDU ALN IE. TELE­
FON 220-59. 2359g

ZAGROŻONĄ młodzież 
szkół powszechnych ratu­
je  skutecznie dypl. nau­
czyciel. Nauka hebrajskie­
go, Sarego 16:2. 2127g

■WAŻNE DLA W YJEŻDŻA' 
JACYCH  ZAGRANICĘ. Za 
odpowiednim  wynagrodze­
niem nauczę w krótkim cza­
sie produkcji dobrzo rento­
wnego artykułu, niezbędne­
go niemal w każdym kraju. 
Oferty pod „P rod u k cja " — 
Księgarnia Wiener, Kato­
wice, Szopena 8. 2S64k

KW IATÓW  SZTUCZNYCH, 
G ALA N TER II SKÓRZA­
NEJ, rękawiczek, celofanów 
celulojdów  i wszelkich przy­
brać do su tien  szybko w yu­
czam. Zyblikiow icza 5 PKO. 
I I  ki. 25 mieszkanie.

2570g

FKSTERN IŚCI! Rutynowa­
ny pedagog, (w ieloletnia 
praktyka) rozpoczyna z  
dniem 10. m aja w ieczorny 
KURS M ATURYCZNY w/g 
STAREGO SYS f  EMU z  m a­
tematyki, fizyk i, łaciny etc. 
100V« w yniki. — Zgłoszenia 
przyjm uje Dr M. Beck, — 
Kraków, K olberga U m. 5, 
codziennie od 10—12 przed 
poi. Kurs trwa przez ferie 
letni#. 25O0g

ItaRKOW, STRASOM 15.
Prezes Rady Nadzorcze]: 

ZYGM. ALEKSANDROWICZ

POKÓJ frontowy, ładnie u- 
m eblowany, zaraz do w y ­
najęcia. Strzelecka 11/8.

2S74k

LOKAL trzechpokcjow y — 
parter, front na biuro, prze­
m ysł oraz suteryny fronto­
we Sebastiana 3. 9875k

POKOJU umeblowanego, — 
niekrępujacego, telefon, ła­
zienka, śródmieście — po­
szukuję. Zgłoszenia: „671“  
Biuro Ogłoszeń Stattera — 
Rynek 8. 2876k

POSZUKUJĘ 3—4 p okojo­
wego mieszkania od I. VI, 
w pobliżu Grodzkiej. Zgło­
szenia Meister, Kawiarnia 
Iłeyal 44. 2502g

1‘UKOJ dwuosobowy, kom ­
fortowy, z częściowym  u* 
11zymau'em do w ynajęcia. 
Ficriauska 229, tel. 216-5* 

2845 k

CZTEROPOKOJOW E peł-
nolęomńortowe mieszkanie, 
le ja  Krasińskiego 12, wolne, 
dozorca. 2541g

ELEGANCKO um eblowany 
pełnokom fortow y pokój — 
wolny, ul Krasińskiego 5/10.

25G9g

POSIADAM  lokal w cen­
trum ruehliw ym  z piękna 
wystawa, oczekuję dohrych 
propozycji. Zgłoszenia Or- 
gler, Kraków, Zw ierzynie­
cka 17. 2510g

POKÓJ w ygodny dla star­
szego małżeństwa, częścio­
we utrzym anie, — okolica 
Park Krakowski, poszuki­
wany. — Urzędnicza 29/4.

3S83k

PAN A na mieszkanie w Pod 
górzu przyjm ę zaraz. Z g ło ­
szenia pod „In teligen tn y" 
Biuro Ogłoszeń Stattera.

3866k

Dywany
Chodniki

Linoleum
n a jta n ie j

M. HALPERH
K R A K Ó W ,  o a e ls k a  18.

POKÓJ słoneczny peinokom- 
fortow y z utrzym aniem  lub 
bez w śródmieściu w ynaj­
mę zaraz. W iadom ość: tele­
fon 145-67. 2538g

POKÓJ 2-osobowy. fronto­
wy, z osobnym  wejściem do 
w ynajęcia  od LYgo maja. 
7gloszenia do A rim. „N ow e­
go Dziennika" pod „4998".

2540g

PO SZU K IW A N Y  p ok ój dla 
2 panien w Podgórzu. Zgło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod „2511“ . 2511*

POKÓJ um eblowany Pań­
ska 11 m. 4. telef. 112-71 do 
w ynajęcia  od zaraz. 2512*

LO K A L na m agazyn, pra­
cownię, fabryczkę do w y ­
najęcia. Brama wjazdowa. 
Racław icka 14 I517e

W YTW ÓRNIA peruk Zet 
Binger - WaiasoweJ przenii 
■iona na ulicę Krakowską

P R ZĄ D K A . Pończochy gu­
mowe nadrabia apeejalnie 
Zakład Trykotarakl Karm e­
licka  8. 28/11 k

PA RASO LE  —. najnowsze
wzory najtaniej W ytw órnia 
Dym  Krakowska 30, parter.

2520{|

BIE LIZN Ę  trykotow ą j e ­
dwabną w edlup m iary, f i ­
ranki, poleca najkorzystniej 
Rotner, Kraków, M ary R y ­
nek 4. 2471*

JE D N A K  N A JT A N IE J — 
podnosi oczka w  pończo­
chach K arlbi, Karm elicka 9 

2871k

LUSTRO duże stylowe, z 
konsola sprzedam Starow i­
ślna 37/14. 2590g

N A JW IĘ K SZA , najlepsza 
w Polsce pralnia „S te lla ", 
Kraków , Gołębia 2 niezró­
wnanie czyści, farbuje.

2930*

REN A ZEH N W IRTH  po­
w róciła  * W arszawy i pro­
wadzi nadal pracow nię w 
K R A K O W IE , ul. K R A K O ­
W S K A  35/1*. 2576g

PLISO W A N IE  BAS KINO­
W E, KLOSZOW E i wszel­
kie nowości w plisowaniu 
wykonuje zakład plisow a­
nia FRIEDM AN, Kraków, 
Starow iślna 44/1.. CENY 
U M IARKO W AN E. 2S74k
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m .  N U S S B A U M
K raków , DIETLA i m

N A J W i ą K Ł Z r  W Y B Ó R

d y w a n ó w  i CHODNIKÓW

Zdrojow iska•. v‘-

Ra b k a  .f a l a c e - . Lu­
ksusowy pensjonat polonu 
®UJ. te l, 325, Mandtlbuuino-
wie. 284ik

AHKA. Pierwszorzędny 
fe lnokom tjrtow y pensjonat 
oAD k IA " telefon 193. Ceny 
Ba maj ZNIŻONE. Zarząd 
Rrandstadtarów. 2844g

K AB K a  pensjonat „P R O ­
MIEŃ" — p 0d ąarządeui 
Scherer-Hebenowej, od 5/V. 
do 20 VI TANIE RYCZAŁ­
TY 11-TOuNIOWE. Pierw- 
Bzorzędne utrzymanie. PO-
b y t  j t y g o d n i o w y  z ł
to. (wraz z podrożą a 
Krakowa do Rabki i z po­
wrotem). Telefon Nr 146.

2649k

l o d o w n i e
K o n s e r w a  fory

f̂iDrŷ u.
Inków ZOŁKię WaKIEGI) 17

S p r u d a t ;

S A I I L E R  
GERTRUDY 24.

Filia*
Katowice, SU raisiejska 3

R A B K A . Znany pensjonat 
».KEH‘ ‘ po rem oncie otwar­
ty. Zarząd B ella i M ieczy­
sław SPIK A. 2513g

K R Y N IC A . — Pensjonat 
SienkiewicBÓwka, — blisko 
now ych Łazienek poleca p o­
ko je  z bieżąoą ciepłą i z i­
mną wodą. Na m aj ceny 
zniżone. 2511g

K RYNICA. — Luksusowy 
Pensjonat „H an ka" w ceu- 
trum, 'zy n n y . Ceny niskie.

2651k

k r y n i c ą  „ o d a l i s k a -
obok poczty, pelnokom for- 
towy, kuchnia wykwintna, 
telelon 134. 2818k

K r y n i c a , p e n s j o n a t
*£NESĄ.Ng pod zarz. A. 
^■tberów. Tel. 2t4, neprze- 
i  W Nowych Łazienek, zna- 

* Wykwintną kuchnia, die- 
tyezna, cepy konkurenpyj- 

" 1ł Btskia, peleea się P. T. 
"Łseieia. 2815k

K R Y N IC A  — pensjonat 
„Y o g e l”  naprzeciw nowych 
lezienek, pclnukom fortowy, 
telefon ? } / ,  otwarty.

2823 k

K R Y N IC A  luksusowy pen­
sjonat „O R IO N " telef. 184, 
czynny od 8 maja. KURNO- 
W IE . 2824k

KRYNICA. Pelnokom for- 
towy Pensjonat „T O SC A " 
polecą p okoje aloneczne z 
z balkonami. Zarząd: Stre- 
lingerow a Bięler, 27Uk

SZLZITiK  — pensjonat 
„B A J K A "  pod zarządem 
B. W olfow ej poleca od 15-yio 
m aja, po gruntownym  re­
moncie pokoje duże i sło­
neczne. W illa położona w 
samym centrum, — posiądą 
obszerny ogród, światło ele­
ktryczne, Kuchnia ściśle 
rytualna, — Telefon Nr 21.

28I6k

MUSZYNA ZDRÓJ, w illa 
„K R Z E M IE M O W K A " tele­
fon Nr 1, ulioa Ogrodowa, 
blisko łazieniek, — zarząd 
StH W A RC O W  z K ryn icy  -  
polecą pokoje pelnikom for- 
tcwe, słoneczne, balkonami, 
wodą bieżąca ciepła — zim­
na, kuchnia wykwintna, po, 
lana dla gości. W cześniej­
sze zgłoozenia Schwarc — 
Krynica. 2820k
* *--------------— — — -  J-

TRUSKAW IEC. Tanie po­
b y ty  ryczałtowa już od 1 
maja. W illa  pelnokomfortu- 
ws — telefon — taras. K u­
chnia pierwszorzędna na 
żądanie dietetyczna (rów­
nież dla diabetyków). Zniż­
ki przy zabiegach kuracyj­
nych. ZNIŻKI KOLEJOW E. 
Zgłoszenia: 2yd. Tow. Kra- 
joznaweze — Kraków, Sta­
rowiślna 41 ną. 8. Codzien­
nie od 18—20. 3266g

U RZĘDNIK na poważnej 
posadzie, reprezentatywny, 
wyższe wykształcenie pozna 
stosowną pannę. Cel m atry, 
monialny. Nieanonimowe o- 
ferty  pod „R . 31" Kraków, 
Skrytką 253. 28721{

PRZYSTOJNA, ładna, miła, 
inteligentna urzędniczka, 23 
letnia pozna odpowiednie­
go pąna. Cel m atrym onial, 
ny. — Poważne zgłoszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
pod „5015". 2553g

H O TELI R fc S T A U B A C J  A
■ * ł l » 0 R N A  b. w sp ółp r. Hptelu K rakow sk iego

warszawa. Bielańska 9. Tel e f on  326- 15 .
l e ż ą c a  c iep ła  w od a  w  k a ż d jm  p ok o ju .

  Lena Zł. 3 .5 0 .

KONCESJONOW ANA tir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Piaai najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefon 210-18, 8481k

U D C lSK l usnwa niezawo­
dnie „H IG O " 50 groszy. D ro­
geria  SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy. 195 i a

„IG M A N D I" — oryginalna 
węgierska woda PRZECZY- 
SZCZAJ \CA przecież jest 
najlepszą. 2005k

OK A ZYJN IE  sukna, wełny 
jedwabie. „Bław atnia oką 
zy jn a ". Krakowska 8 I p 

S117b

BIURO „REALN OŚĆ" — 
GOLDSTEINA Kraków, -  
Karm elicka b, telefon 221-26 
posiada w ewidencji NAJ 
W IĘ K SZY  W YBÓR K A ­
MIENIC now ych 1 starych 
oraz parcel. W ykazy i in- 
form aĄje BEZINTERESO­
W NIE. W łasny samochód 
do dyspozycji klienteli.

2845k

NINIEJSZYM  zawladamia-
K » Y v i r v »  l 'r°wadzim y w k r y m c y -z u h o j u  lu j^ u.
sowo urządzony pelnokom-
tort. pensjonat „M E R A N "
telefon 376, pięknie położo-
uy, w sąmypi centrum _
Obok Nowych Łazienek. P o.
koje słoneczne z balkonami.
Kuchnia wykwintna i die.

UALLOI Telef. 168-21. G ar 
(jerob^ noszoną kupuję, pła­
cę najwyżsaa ceny. Gold- 
btrg, Gazowa XX* S09k

twyczna. Geny niskie. P »- 
ecamy elą łaskawej pamią-

c > Ma r i a  b i e d e r -d r ó h -
ŁICIIOW a , H A N K A  K R AN  
ZOWNA. 2882k

KUPUJĘ K SIĄ ŻK I niem ie­
ckie, frąpcuskie, auffielskie, 
także cale |)ibliDteki a 
wszelkich dziedzin. P łacę 
najwyższe ceny Zgłoszenia 
również z prow incji do 
Adm. „N ow ego Dziennika“  
pod »,4731“ ,9 ? V f Y T V Y

PLUSKW Y tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JO K : Dro­
geria SCHAPSENSOHNA -  
Kraków, Plao Nowy. 1413k

F IR A N K I, kapy, nąjnowsze 
wzory, najtańsze eeny, W y ­
twórnią Sarego 5, 2762k

BIURO „M Ę R K U R ", K ra­
ków, Dietla 59. Telef. 176-89. 
KAM IENICA czteropiętro­
wą, superkom fortowa. W in­
da. Gotówka 200.000. 
KA M IEN IC A trzechpiĘtro, 
wą, pelnokpmfortowa. Go­
tówką 65.009.
DW U PIĘTRÓ W K A pekno- 
kom fortowa. DocEJd 6.000. 
Gotówka 45.000.
OBIEKTY FABRYCZNE, 
Kam ienice, Parcelę, W ielki 
wybór. - i  ‘  2802k'

PŁASZCZYK I. W yprawki 
niemowlęce, konfekcją dzie­
cięca N AJTANIEJ Obstiia 
der, Rynek Jl. 2057k

DOM PEI.NOKOMFORTO- 
\VY W ŚRÓDMIEŚCIU 
K R A K O W A  (M IK O ŁA J­
SK A ), CENA 31.001 ZŁ, DO 
CHÓD ROCZNY 3.680.- ZŁ 
sprzeda BIURO GELBERA, 
KRAKÓW , STAROW IŚL­
NA 8, TEĘ. 135-7(1. 2S49k

A A A A I Już nadszedł zno­
wu now y transport NAJ 
MOUNIEJS lYCG KUP »■ 
NÓW O K Ż Z tJN Y C II na u 
brania zurzutki i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek" J. MiiNTZ, Stra- 
dom 16 (W  PODWORCU) -  
tel. 225-08. W ielki wybór, — 
Ceny najniższe. 2778k

BIURO RUBINA KR AK Ó W  
WIELOPOLE 2«, tel. 171-78 
sprzeda okazyjn ie: 
KA M IEN IC Ę nowowybu- 
dowaną, najnowocześniejszy 
kom fort. — ŚRÓDMIEŚCIE, 
dochód 25.209.— cena 395.000. 
KAM IENICĘ nową, cztero­
piętrową, superkomfurtową, 
W IN D A OSOBOWA, garaż, 
ogród, baz taksy, — oena 
190.000—
KAM IENICĘ nowo. sklepy, 
dochód m iesięczny 1.000.—5 
pożyczka bankowa 8P,000,— 
dopłata 108.000.— 
KA M IEN IC Ę nową (przy 
SŁOW ACKIEGO) docnńd 
9.200.— ceną 105.000.— 
KA M IEN IC Ę trzeebpiętro- 
wą. blisko POCZTY, mie- 
Wą, blisko POCZTY m ie­
szkania TRZEOUPOKOJO- 
W E cena 54.000.— 
INFORM ACJE bezpłatne. 
PR O W IZJĄ  M IN IM ALN A.

3868k

UDOSKONALENIE
(CZY D E S Z C Z O W Y C H

M EBLE NOWOCZESNB 
PIERW SZORZĘDNEJ JA- 
KOŚCI — W IE L K I W Y ­
BÓR — CENY N ISK IE  -  
BARDZO DOGODNE W A- 
RUNKI: SKŁAD F A B R Y ­
CZNY K RAKÓW . B R ACK A 
13. 267Sk

M ASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie — poleca 
„M ASZYN ODOM" — Kra­
ków, Zwierzyniecka 4.

2776k

DOM PEŁNOKOMFORTO- 
W Y  W  ŚRÓDMIEŚCIU 
K R A K O W A  (M ikołajska) -  J 

3 SKLEPY, cena 135.001) zł 
GOTÓW KA 90.888 ZŁ RE­
SZTA DŁUGOTERMINOWA 
DOCHÓD ROCZNY lg.230 ZŁ 
sprzeda BIURO GEŁRERA, 
KRAKÓW , STAROW IŚL­
NA S, TEL. 135-70. 2849k

SKŁAD Z EL AZ A M. Lew­
kowicz i Ska, Kraków, o- 
becnie STAROW IŚLNA 80 
(dawniej Dietla 115) dostar­
cza po cenach konkurencyj­
nych żelazo ślusarskie be­
tonowe, (D.wigary, blachy i 
bednarkę. 2827k

M ATERACE, PODUSZKI 
WŁOSIGNNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz­
ki dla niemowląt wykonuje 
i przyjm uje wszelkie roboty 
tapicerskie ZA K Ł A D  TA PI- 
CEBSKI BARDACH A, -  
Krakowska 44, telefon 174-88

2393k

DOM PEŁNOKOMFORTO- 
W Y  NAROŻNIK ZE SKLE­
P A M I (Karm elicka), DO- 
CHÓD ROCZNY 19.355 ?Ł- 
Ceną 210.000 zł — sprzeda 
BIURO GELBERA, K R A ­
KÓW, STAROW IŚLNA 8, 
TEL. 135 79- Żbiiik

DOM NOWY LUKSĘSOWO 
KOM FORTOW Y. NAROŻ­
N IK  Z ETAŻOW YM  O- 
GRZEW  YNIEM, W IN D A  I 
t. d. Cena 300.000 zt. DO­
CHÓD ROCZNY 7'/,•/•, W OL­
NY od podatków 1 T A K SY  
PRZENOŚNEJ — sprzeda 
BIU RO GELBERA, K R A - 
KÓW. STAROW IŚLNA 3, 
TEL. 135-78. 284JU

FORTEPIAN zagraniczny, 
krótki,, koncertowy — taniał 
K raków , Jagiellońska 10. — 
I I Ł  -  2571*

M FBLE lakiorowane, urzą­
dzenia kuchenne, dzieoinnsf 
tapczany, otomany, matera­
ce — poleca najtaniej ta­
picer Kosek, Kraków, śv . 
Tomaszą 4. 288®k

C O  C l GROZI (.

CHROŃ SIĘ  UŻYWAJĄC
rYLKO NAJPEWNIEJSZYCH M Mlwasiw

K A M IE N IC A  trzachpiętro- 
wa, 34 ubikacji, dochód 
10.800.— cena 120.000.— BGK 
12.000.— gotówką 118.000.— 
K Ą M IE N IC A  dwupiętrowa, 
nowa, kom fortowa, 18 ubi- 
kaoji, cena 65.000.— hipo­

teka 15.000.— dopłata 55.000.— 
dochód 5.000.—
K A M IE N IC A  nowa 15 ubi­
kacji, w tym  8 sklepy, kom­
fort, dochód roozny 5.004__
ostatnia cena 52.000.— dłu­
goterm inowa pożyczka 15.000 
gotów ką 47.000.- - sprzeda 
BIURO „T E M P O ", Kraków, 
32 W ielopole 32, t§J. 149 18- 

, Turtoltaub, 28G9k

SZA F A  nowoczesna kom­
binowana oraz tapczan znała 
używane, wykonania w y. 

kwintne, okazyjn ie do sprze­
dania. Oglądać można mil-! 
dzy  godz. 1—5. Starowiślna 
93a m. 7. 2568*

DOM NOWY LUKSUSOWO 
KOM FORTOW Y OBOK P- 
K . O., cena 140.000 zł, DO” 
CHÓD ROCZNY 10.388 ZŁ. 
W OLNY OD TA K SY PRZE- 
NOŚNEJ I  PODATKÓW 
15 lat — sprzeda BIURO 
GERBERA, KRAKÓW  — 
f , ir ,»n w l< il .v i  8. TEŁ-

Jl
Cłifoy.

V*

4
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To najskuteczniejszy środek na wszelkiego rodza­
ju robactwo i pluskwy. Do nabycia we wszyst- 

kich drogeriach i składach farb. 
Wyłączna sprzedaż na Polską:

jR. NATTEL - K R A K Ó W
DIETLA 50.

ZDOLNA ekspedientka po­
szukiwana. Zgłoszenia: D ie­
tla 13/18 godz. 9—4 2566g

POSZUKUJĘ samodzielnej 
pierwszorzędnej krawczynl 
i  pomoenioy do sakladu. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowegio
Dziennika" pod „5069".

3582g

ZDOLNA BUFETOW A do 
większego interesu w K ra­
kow ie potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: Adm . „N ow ego 
D ziennika" pod „5066".

2580g

P R A K T Y K A N T  V do bandlu 
bławatnego Aurtownego po- 
sznknje. Zgłoszenia do Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„8043". SJ7Jg

ZAPROW ADZONYCH za­
stępców z branży czekola­
dowej na wszystkie w oje­
wództwa Polski poszukuje 
poważna warszawska fa ­
bryka czekolady. Zgłosze­
nia: pod Kraków, skrytka 
pocztowa 564. 359<g

PRACOWNIA FUTER
J. LAMENSDORF
P R Z E N IE S IO N A  Z  U L . Z W IE R Z Y N IE C K IE J  18 -  N A  U L .

SZEWSKA 17
wszelkie prace kuśnierskie w/g najnowsz. mod. na r. 1939/41

M ODNIARKĘ samodzielna 
w m agazynie mód, Grodzka 
oraz ekspedientka rutyno­
waną przyjm y. Zgłoszenia 
69, w ejście Idziego 3. 2554g

BUFETOW A lub KELNER­
K A  potrzebna od zaraz. — 
Zgłoszenia: Birnbaum, Ger­
trudy 7. 2524g

PR4.UĄ DOMOWĄ Stwo­
rzyć sobie możesz stały za­
robek przez zakupno ma­
szyny do ręcznego przem y­
słu „P h oenin". W ysyłam  
materiał, przyjm uję goto­
we w yroby. W iadom ości fa ­
chowe niepotrzebne. Żądaj- 
oie prospektów. Juristowski 
K raków. Floriańska 23.

2752k

C Z Y T A J C I E
„P ariser Tageszeltung", 
„N eno Zfircher Zeltung", 
„B a sler  National Zdltung 
„J  udlsche W eit Rundschau"
Zamówienia na abonament 
p rzy jm u je  ty lko: Księgar­
nia E. W iener, Katowice, 
Szopena 8, — tel. 303-84.

2865k

SZKOŁA POWSZECHNA
posznkuje nuaczycielki z 
pełnym i kw alifikacjam i i 
praktyką. Zgłoszenia do 
Adm- „N ow ego Dziennika" 
pod „5030". 2565g

E K SPED IEN TA branży że­
laznej przyjm ie natych­
miast. Zgłoszenia do Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„Św iadectwo — 2877".

JB77k

SAM ODZIELNA krawcowa 
poszukiwana. Zgłoszenia do 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
pod 5/39. 257<Jg

DO oddania wyłączna sprze­
daż żarówek w Krakowie 1 
województw ie krakowskim 
reprezentatywnemu przed­
stawicielowi za kaucją. — 
Zgłoszenia Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „8082".

25S2g

M ECH AN IK inżynier lub 
technik poszukiwany z pra­
ktyką warsztatową, na sta­
nowisko kierownika w ar­
sztatów m echanicznych. — 
Pierwszeństwo z praktyką 
w dziedzinie budowy obra­
biarek do m etali. O ferty 
sub „K ierow n ik  warszta­
tów " do Fuksa, Łódź, P iotr­
kowska 87. 2850k

POSZUKUJEMY m łodego 
energicznego FACH OW CA 
BRANŻY M ASZYN ŻNIW ­
NYCH do zaprowadzenia i 
sprzedaży fabrykatn świa­
tow ej marki. — Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka pocztowa 
64. 28$lk

UCHODŹCA szuka ja k ie j­
kolwiek pracy stałej lub 
zastępczej. Łaskawe zgło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod „4949". 251Sg

UW AGA. Tapicer 1 dekora­
tor uchodźca z Niemiec w y­
lo s u je  wszelkie roboty  — 
W olf, Barska 85/2 Ludwi­
nów. *64g

F IR A N K Ę  serw ety, bieli- 
n i  se ls froU . tłumki w y ­
konuje PIERW SZO RZĘD ­
NIE według najnowszych 
modeli PO LA FBEYLICHO 
W A , Kraków K anąelloka 7, 
m. 11 tel. 188-48. S488k

RU TYN OW ANA etanotypi- 
atka, stenografie polek o- 
nism iecke, długoletnia pra­
ktyka poeiukuje posady ed
laraz. W arunki skromne. — 
Zgłoszenie Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „2560‘ .

I860g

ŚLUSARZ m onter, iie lon i 
prawo jazdy, długodystan­
sowiec, obeznany a monta- 
rzami, epecjalUta motorów 
na gaz isący  posuukuje pra­
cy. Zgłoszenia pod „4957" do 
Adm. „N ow ego Dziennika".

2523g

PRZEDSTAW ICIEL ueto- 
sunkowany w aferach ban-
dlowo-przem yslowycb, wła­
sny samochód, puszukuje 
zastępstwa poważnej firm y, 
fabryki. Łaskawe zgłuszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika" 
pod „4920“ . 2507g

FU TRA przechowuje przez 
lato bezpiecznie i  starannie 
firm a H. Friedlger. Grodz­
ka 39. Tel. 137-01, 2483g

PIERW SZORZĘDNA ondu- 
latorka wodnej — żelazko- 
wej poszukuje posady w U-
zdrowieku. Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika pod 
„5087". 2592g

HAFTUJĘ, szyję, pościele,
bieliznę osobista. — Szycie 
bluzek, spódniczek, hosen- 
rooków, ezlafroków- Stocko- 
we, Dietla 50 I I  p. 2584g

ASYSTENTKA farm acji, — 
rutynowana, a  praktyką 
w ielkom iejską poszukuje 
posady w Krakowie W a­
runki skromne. Zgłuszenia 
do Adm. „N ow ego Dzien­
n ika" pod „5036". 2567g

M ĄSZYN ISTK A • korespon­
dentka samodzielna polsko- 
niemiecka. Angielskie, pod­
ręczna buchalteria, szuka 
p racy . Zgłoszenia: Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„2593". 25figg

BUCHALTER-bilansista — 
korespondent polsko-nie­
m iecki przyjm ie półdniowa 
albo podzinową pracę. Zgło­
szenia „5065“  do Adm. „N o­
wego Dziennika". 2579g

D R CHEM II i farm acji p o­
szukuje współpracy z prze­
mysłem w charakterze te­
chnicznym , bąijź handlo­
wym, mpżliwość gwarancji. 
Zgłoszenia Adm. „N owego 
Dziennika" pod „5014“ .

2553g

ZDOLNA krawcowa szyje 
po domach i również szyjo 
w domach pryw . i u siebie 
szlafroki, p ijam y dzieciuno, 
oraz naprawia i ceru je  na 
każdej maszynie po cenach 
bardzo niskich. Cesia Ko- 
ohen, Kraków-Podgórze, u’ . 
K alw aryjska 25 mieszkanie 
4 I  p. Jednocześnie na m iej­
scu pierwszorzędna gorso- 
ciarka. Na żądanie przycho­
dzi do domu. 2515g

T W T T W W W T

Zapewnioną wszędzie egzy­
stencję ma ten. k tóry  nau­
czy się u znakom itych spe­
cjalistów  o wykształceniu 1 
w ieloletniej praktyce zagra­
nicznej dokonywać zabiegów 
kosmetycznych oraz sporzą­
dzać w własnym zakresie 
preparaty chemiczne i ko­
smetyczne. Z uwagi na krót­
ki pobyt specjalistów, sko­
rzystają tylko natychmiast 
zgłaszający się telefonicznie 
211-19 od 10—2, Kraków.

A K C JE : Cbodorów, Ziele 
niewski, Siersza, Oikos, Ga­
zy, Tespy, F irley, Chybie, 
Jaworzno, Gazolina, Piase­
cki, Lokom otywy, Cegielski, 
Nitrat, Niem ojewski, Phar- 
ma, P A P IE R Y  państwowe, 
LISTY zastawne — kupuje 
sprzedaje Kantor wym iany 
Henryka SPERLINGA, Ku- 
lektnra „K LA S Ó W K A  — 
Kraków, Rynek róg Siennej 

1406k

SZOFER uchodźca z  Nie­
miec, 6 lat praktyki, szuka 
posady stałej. — Łazkawe 
zgłoszenia pod „P ew n y kie­
row ca" do Księgarni „W ie ­
n er", Katowice, Szopena 8.

2385k

SPŁOW IAŁA garderobę far­
buje na nuwą pod gwaran­
c ją  trwałości kolorów  Pral­
nia Chemiczna „E X P H E S S" 
Kraków, Stradom 10 — Te­
lefon 210-04. 2535g

W YKW IN TN E obiady -  za 
1 zł wydaje Inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

T Y L K O
po jednej 

parz* poAczoch 
s p r z e d a j e m y

za wycięciem ogłoszenia
G A Z O W E  c i e n k i e
ze skazą zamiast 

5 .1 )0 —2 .9 5  
gazowe najcieńsze 
Dres z matą skazą 
zamiast 6 . 9 0  - 3 .5 ,0

W K ŁA D K I do płaskich stóp 
pasy rupturowe krajowe i 
zagraniczne najtaDiej  w fir ­
mie Arnold Gronncr, hurt. 
artykułów gum owych, sani­
tarnych, chirurg, i  ortope­
dycznych. Kraków, św. I- 
dzi ego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 932k

SZEW SK A 11

UBUANIOZM IAN zamienia
noszoną garderobę męską 
na najm odniejsze m ateriały 
bielskie. KOZŁOW SKI, -  
Kraków, Zwierzyniecka 11, 
Tel. 148-62. 2679k

OW ŁOSIENIE zbyteczne u 
Pań usuwa skutecznie ,,RA- 
ZO L". „B E L L O T " usuwa 
włos z cebulka. Próba bez­
płatnie. Dietlowska 51 — 
Schónwald. 2460

PIERW SZORZĘDNY Za­
kład krawiecki męski, dam­
ski Fenomen — w ykonnje
wszelkie roboty solidnie, — 
tanio. Kraków, Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87.

mtk

CRORZY NA PRZEPU KLI­
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków, Dietla 
44 I. p. w ykonnje opaski 
przepuklinowe różnego ro­
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przyjm uje wszelkie repera­
cje. Posiada liczne podzię­
kowania ''Olg

SKÓRZANE K U RTK I, obu-
wie i wszelką galanterię 
skórzaną fa ib u je  systemem 
zagranicznym. F A H B IA R- 
N IA  WYROBÓW SKÓRZA­
NYCH. centrala: Kraków, 
Podgórze, Rynek 13. 2S46k

„JORDANÓW"-. Tow. KoL
W akac. dla żydowskich 
dzieci krak. szkół powszech­
nych zawiadamia, że Zwy­
czajne W alne Zgromadzenie 
odbędzie się dnia 2L m aja 
1939 r. o godz. 10.30 rano, a 
w razie braku dostateczne­
go kompletu tegoż dnia o 
godz. 11-teJ w lokalu Klubu 
Szachistów p jz y  ni. Rynek 
gl. 36 Następujący porzą­
dek obrad: 1) Odczytanie
protokółu poprz. W alnego 
Zgromadzenia, 2) Sprawo­
zdanie Zarządu (administra­
cy jne, kasowe. K om isji lfe- 
wiz.), 3) Udzielenie absolu­
torium  ust. Zarządowi, 4) 
W ybór Zarządu, 5) W nioski, 
6) Zmiana statutu. Za Za­
rząd: Prezes D r M auryoy 
Epstoln.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie x Ł 4.30 kwartalnie zł 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22-50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem mmW

6 ła m ó w  po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondoicncjo do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.

W ydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald. Redaktor: Dr. Mojżesz Ka ifer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej Jt — gocj zarządem Maksymiliana Feldmana.


